
POGODA
Dziś będzie częściowo pochmurnie i 

chłodniej, temperatura w dzień około
64 stopni, w nocy 53 stopni. Wiatry za­
chodnie 12-22 mil na godzinę.

We wtorek będzie częściowo pogoda 
słoneczna i łagodnie, temperatura około
65 stopni.
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KONIEC KARIERY PIRATA POWIETRZNEGO
Wojskowa Misja Egiptu w Chinach

Papieskie 
Błogosławieństwo 
“Urbi et Orbi”

Watykan (UPI). — Udzie­
lając w Niedzielę Wielkanoc­
ną błogosławieństwa “Urbi et 
Orbi” Papież Paweł VI prze­
strzegł 200 tysięcy wiernych 
zgromadzonych na placu św. 
Piotra i 700 milionów katoli­
ków w świecie, przed ulega­
niem “ślepej żądzy” ziem­
skiego dobrobytu, — mogącej 
przynieść człowiekowi tylko 
większe nieszczęścia . . .

“Nie możemy milczeć, gdy 
armia zaprzeczających i kry­
tyków działa, aby pozbawić 
nas prawdziwego sensu tej 
Wielkiej Tajemnicy, jaką jest 
Zmartwychwstanie . . . Ale 
dziś nasza pewność jest tak 
pełna i błogosławiona, że pra- 
graniemy ją przekazać tym, 
którzy jej z nami nie dzielą, 
aby uczynić ich partnerami w 
naszej wierze i w naszej 
szczęśliwości” — mówił Oj­
ciec św.

Papież był wyraźnie zmę­
czony uroczystościami Wiel­
kiego Tygodnia. W czasie 
piątkowej Drogi Krzyżowej, 
gdy przez prawie 20 minut 
niósł Krzyż wokół pogańskich 
■ruin Rzymu, szedł z trudem, 
niekiedy nierówno, odczuwa­
jąc bóle artretyczne w kola­
nach.

W Watykanie mówi się, że 
(tegoroczne ceremonie Wiel­
kotygodniowe były dla Pa­
pieża najbardziej wyczerpu­
jące od czasu objęcia Tronu 
Piotrowego.

Śledztwo Zgonu 
13 Rozbitków 

Szybu Naftowego
New Orleans, La. (UPI) — 

Władze straży nadbrzeżnej — 
rozpoczęły śledztwo w spra­
wie zgonu 13 rozbitków ho­
lowanego na otwarte morze 
szybu naftowego (oil rig) — 
fetory zatonął w Zatoce Mek­
sykańskiej ub. tygodnia, pod­
czas silnej burzy.

Otrzymano konflikt u j ą c e 
raporty z tragedii w której 
szyb naftowy wartości $20 mi­
lionów, zatonął podczas ho­
lowania go na otwarte morze 
i w której kilkanaście osób 
zdołało się wyratować, — gdy 
trzynastu znalazło schronie­
nie w specjalnej szczelnej 
kapsule, a ,która na skutek 
wzburzonych fal przewróciła 
się dnem do góry i niedom­
knięte drzwi kapsuły spowo­
dowały zalanie jej i utonię­
cie znajdujących się w kap­
sule mężczyzn.

Śledztwo prowadzi wice­
admirał William F. Rae, ko­
mendant wybrzeża Zatoki 
Meksykańskiej i Atlantyckie­
go.

Śledztwo zamierza ustalić 
dlaczego szyb przewrócił się 
na morzu i poszedł na dno, 
jak i dlaczego kapsuła — w 
której schronili się mężczyźni 
przewróciła się dnem do gó­
ry, powodując śmierć znajdu­
jących się w niej trzynastu 
mężczyzn.

Dave Cipra, przedstawiciel 
straży nadbrzeżnej, powiada 
że silne wichry i ulewne desz­
cze spowodowały kilka wy­
padków ze statkami na morzu 
w Zatoce Meksykańskiej, — 
oraz rozbicie się helikoptera 
b isko Grand Isle w którym 
zginął pilot Ronald Shrevens, 
lat 33 z Mobile, Ala., jak i 
śmierć dr Richard R. Owens, 
lat 34, z Metairie, La., który 
utonął gdy starał się wyra­
tować od utonięcia dwie oso­
by z wydmy piaskowej blisko 
Grand Isle, La.

Obie te osoby zostały wy­
ratowane przez załogę heli­
koptera.

Przybyła 
Po Zakup 
Uzbrojenia
Chińczycy Chwalą 
Sadata Za Zerwanie 
Traktatu z Moskwą
Hong Kong (UPI) — Do 

Pęki nu przybyła oficjalna 
misja egipska z wiceprezy­
dentem Hony Mobarakiem na 
czele. W skład misji wchodzi 
sześciu generałów i wicemini­
ster przemysłu zbrojeniowe­
go, co zdaje się nieomylnie 
wskazywać, że Egipcjanie dą­
żą do podpisania z Chinami 
umowy, która pozwoli uzu­
pełnić braki w uzbrojeniu, po­
wstałe po przerwaniu dostaw 
sowieckich.

Wiceprezydent Mabarak i 
otaczający go dygnitarze zo­
stali serdecznie powitani 
przez Chińczyków.

Gospodarze z uznaniem oce­
nili “śmiałą decyzję’ egip­
skiego prezydenta Anwara 
Sadata, który jednostronnie 
zerwał traktat przyjaźni i 
współpracy ze Związkiem' So­
wieckim.

Zaraz po tym zerwaniu 
Chińczycy, bez czekania na 
jakiekolwiek porozumienie do­
starczyli do Egiptu symbolicz­
ną pomoc w postaci 30 silni­
ków lotniczych, które w so­
wieckiej konstrukcji myśliw­
cach Mig zastąpią silniki 
zużyte.

Chińczycy nie są w stanie 
zaopatrywać Egiptu w najno­
wocześniejsze uzbrojenie, do­
starczane swego czasu przez 
Moskwę, ale “w granicach 
swoich możliwości” gotowi są

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Farsa Sadowa 
w Związku 
Sowieckim

Moskwa (UPI) — Sąd w 
Omsku skazał na dwa i pół 
roku ciężkiego łagru rzeczni­
ka praw Tatarów krymskich 
31-letniego Mustafę Diemilie- 
wa.

Sąd w Moskwie skazał 
innego dysydenta Andrei 
Twierdochlebowa na pięć lat 
“wewnętrznego wygnania,” 
redukując następnie tę karę 
do dwóch lat, przez zalicze­
nie okresu spędzonego w wię­
zieniu.

Fizyk atomowy Andrei Sa- 
charow twierdzi, że w czasie 
procesu w Omsku prokurator 
pokazał jednemu ze świadKÓw 
fotografie jego żony i córki i 
ostrzegł, że nigdy ich już nie 
zobaczy, jeżeli odmówi ze­
znań. Świadek ten odmówił 
podtrzymania zeznań złożo­
nych w czasie przewodu śled­
czego.

Matka skazanego Twierdo­
chlebowa powiedziała, że jest 
szczęśliwa, że syn jej nie zo­
stał skazany na więzienie.

Po powrocie do Moskwy 
Sacharow powiedział, że pro­
ces w Omsku był “odrażają-, 
cą kpiną ze sprawiedliwości” 
oraz poinformował dziennika­
rzy, że w czasie aresztowania 
jego żona była brutalnie po­
traktowana przez przesłuchu­
jących i wyszła z tego incy­
dentu z obrażeniami, które 
potwierdził lekarz.

53-letnia Helena Sacharow 
powiedziała, że policjanci siłą 
wciągnęli ją do pokoju w ko­
misariacie policji, boleśnie 
wykręcali jej ręce a następ­
nie zepchnęli ją ze schodów.

Sacharowowie specjalnie 
polecieli do Orośka, ponieważ 
na proces Diemiliewa nie do­
puszczono żadnych dziennika­
rzy zachodnich.

Wybuch Nieunikniony!
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Zwiększone 
Podatki 

w Rodezji
Salisbury (UPI). — Rode- 

zyjski minister finansów — 
David Smith podwyższył po­
datek od piwa, papierosów i 
napojów alkoholowych oraz 
zapowiedział, że od jutra po­
datek sprzedażny od wszel­
kich produktów będzie pod­
wojony.

Minister stwierdził, że pod­
wyższony ipodatek zwiększy 
dochody państwowe o 97 mi­
lionów dolarów, co jest nie­
zbędne w związku z rosną­
cymi kosztami obrony.

Wydatki te wzrosły osta­
tnio w stopniu bardzo poważ­
nym, wskutek zakupów no­
wego uzbrojenia i uposażeń, 
wypłacanych członkom regu­
larnych sił zbrojnych i rezer­
wistom, powoływanym do za­
dań czasowych.

Od początku tego roku ule­
gły nasileniu ataki murzyń­
skich nacjonalistów na wscho­
dnim pograniczu Rodezji. Od­
działy napastnicze korzystają 
z baz w Mozambiku i repre­
zentują najbardziej bojowe 
skrzydło Afrykańskiej Rady 
Narodowej, która dąży do o- 
balenia siłą rządu premiera 
łan Smitha.

Kryzys 
Finansowy

Los Angeles, Calif. (UPI). 
Miasto Los Angeles przecho­
dzi najgorszy od 20 lat kryzys 
finansowy, jak twierdzi spe­
cjalny komitet mianowany 
przez pierwszego czarnego 
mayora tego miasta, Tom 
Bradley. Komitet zalecał ma- 
yorowi wprowadzenie daleko 
idących oszczędności dla unik­
nięcia kryzysu podobnego do 
kryzysu jaki przechodzi mia­
sto New York. Komitet także 
sprzeciwiał się dalszej pod­
wyżce podatków realnościo- 
wych, które i tak są już nad­
miernie wysokie, zalecając 
natomiast wprowadzenie in­
nych podatków dla zwiększe­
nia dochodów miasta. Liczba 
ludności miasta Los Angeles 
wynosi obecnie 2.8 miliona 
osób, gdy liczba robotników 
miejskich wzrosła o 4,500 w 
ostatnich pięciu latach.

Autorzy Książki 
o Nixonie 
Bronią Się

Washington (UPI). Dwóch 
reporterów z dziennika “Wa­
shington Post”, Bob Wood­
ward i Carl Bernstein, w wy­
wiadzie udzielonym na pro­
gramie telewizyjnym “Meet 
The Press” odrzucali stawia­
ne im zarzuty wielkich nieści­
słości w najpisanych przez 
nich książce o ostatnich 
dniach b. prezydenta Nixona 
w Białym Domu “The Final 
Days”.

Woodward i Bernstein 
twierdzili, że przeprowadzili 
wywiady z przeszło 300 oso­
bami na wypowiedziach któ­
rych oparli swą książkę. “Nie 
twierdzimy, .że nie mogliśmy 
popełnić błędu, mówili auto­
rzy, ale jako reporterzy opie­
raliśmy się na wypowiedziach 
badanych przez nas osób, sta­
rając się ażeby każda wersja 
była poparta przez kilka osób, 
zanim została przez nas u- 
mieszczona w napisanej przez 
nas książce.”

Książka “The Final Days” 
zawiera rewelacyjne wiado­
mości o intymnym życiu Ni­
xona i jego rodziny, jak i 
wypowiedzi jego najbliższych 
współpracowników włączając 
Sekr. Stanu Kissingera, który 
był jednym z pierwszych za­
przeczających wiarogodności 
jego wypowiedzi podanych w 
tej książce.

Walki Rasowe
Boston, Mass. (UPI) — Wła­

dze szkoły katolickiej Cardi­
nal Cushing zostały zmuszone 
do odwołania nauki na jeden 
dzień w czwartek, gdy doszło 
do zaciętej walki między 30 
uczennicami jednej z klas śre­
dniej szkoły. Zakonnice miały 
poważny kłopot w podzielaniu 
walczących ze sobą białych i 
czarnych dziewcząt. Jedna z 
uczennic została zabrana do 
szpitala po odniesieniu poważ­
niejszych ran na głowie. Był 
to pierwszy incydent rasowy 
w tej szkole, która dobrowol­
nie zgodziła się przyjąć do 
szkoły czarne uczennice z 
dzielnicy Roxbury.

Większość z rodziców uczę­
szczających do tej szkoły dzie­
wcząt — s pr z e c i w i a ło się 

(przyjęciu czarnych uczennic.

Radioaktywne 
Zatruwanie 

Oceanów
Londyn (UPI) — Londyński 

dziennik “The Daily Tele­
graph” donosi, że sowieckie 
łodzie podwodne o napędzie 
nuklearnym wyrzucają radio­
aktywne odpadki wprost do 
oceanów.

Analogiczne łodzie podwo­
dne Stanów Zjednoczonych i 
Wielkiej Brytanii pozbywają 
się takich odpadków przy po­
mocy specjalnie skoncentro­
wanych barek, wyposażonych 
w szczelne pojemniki.

Wspomniany d z i le n n i k 
twierdzi, że “wiadomo teraz, 
że sowieckie łodzie podwodne 
pozbywają się radioaktyw­
nych odpadków wprost do 
oceanów”.

“The Daily Telegraph” po­
wołuje się na rzeczoznawców 
norweskich, którzy obserwo­
wali manewry sowieckich ło­
dzi podwodnych na wysokości 
Przylądka Północnego i któ­
rzy “zdobyli dowody”, że ma­
rynarze z tych łodzi cierpieli 
na dolegliwości wywołane ra­
dioaktywnością.

“Jasnym jest, że wyrzuca­
nie nuklearnych odpadków 
wprost do oceanu i norweskie 
dowody zachorowań w wyni­
ku promieniowania, świadczą 
że Rosjanie nadal mają nie­
rozwiązane problemy techni­
czne swoich nuklearnych ło­
dzi podwodnych” — stwierdza 
dziennik londyński.

Jeśli idzie o tego typu ło­
dzie podwodne Zachodu, zna­
ny jest tylko jeden wypadek 
pozbycia się odpadków radio­
aktywnych do oceanu. Ofiar 
ani zachorowań wówczas nie 
było.

Śledztwo AM A
Washington (UPI). Fede­

ralna Komisja Handlowa 
przeprowadza śledztwo dla 
stwierdzenia czy “American 
Medical Association” nie po­
nosi odpowiedzialności za 
brak lekarzy i usług lekar­
skich w kraju, śledztwo 
prowadzone przy zamknię­
tych drzwiach ma ustalić czy 
AMA nielegalnie wpłynęła na 
brak lekarzy w kraju przez 
swe programy akredytacyjne 
dla szkół medycznych, 'jak i w 
określaniu dziedziny praktyki 
dla lekarzy oraz personelu 
programów zdrowotnych.

267 Wypadków 
Podłożenia Bomb 
w 2 Miesiącach

Washington. (UPI) — Fede­
ralne Biuro Śledcze podaje, że 
w miesiącu styczniu i lutym 
b. roku, miało miejsce 267 in- j 
cydentów z podrzuceniem | 
bomb, w których siedem osób ! 
zostało zabitych a 53 odniosło 
okaleczenia. Szkody wyrządzo­
ne wybuchem bomb obliczane 
są na sumę około dwóch milio­
nów dolarów.

Zabiegi 
o Usuniecie 

Mayora Rizzo
Philadelphia, Pa. (UPI) — 

Koalicja Obywateli pod na­
zwą “Citizens Committee To 
Recall Rizzo” rozpoczęła 
zbierać podpisy pod petycję, 
domagającą się usunięcia ze 
stanowiska mayora miasta 
Philadelphia — Frank Rizzo. 
Pierwszy podpis na jedną z 
petycji złożył były senator 
US, Joseph S. Clark, były 
mayor miasta Filadelfii. W 
zbieraniu wymaganych 
145,000 podpisów na petycji 
odwołania mayora Rizzo, bie- 
rze udział około tysiąc ochot­
ników.

Koalicja domagając się usu­
nięcia mayora Rizzo z urzędu, 
zarzuca mu że wprowadził 
specjalne podatki dla pokry­
cia deficytu w budżecie miej­
skim w sumie $80 milionów, 
w tym roku, gdy ubiegając 
się o ponowny wybór twierdzi 
że stan finansowy miasta jest 
doskonały. Stawiane są także 
Rizzo zarzuty, że dozwolił na 
zamknięcie szpitala miejskie­
go jak i że używa wydziału 
policyjnego dla swoich polity­
cznych celów.

Koalicja uważa że jeśli zdo­
będzie potrzebną liczbę pod­
pisów na petycję, zmusi wła­
dze miejskie do zarządzenia 
nowych wyborów, albo też 
mayora Rizzo do złożenia re­
zygnacji z piastowanego przez 
niego urzędu. Rizzo odmówił 
udzielenia wszelkich wyja­
śnień na stawiane mu zarzu­
ty.________________________

Nowe Wymagania 
Poczty

Washington (UPI). Komi­
sja zarządzająca pocztą do­
maga się wprowadzenia stan­
dardowych kopert na wszyst­
kie listy, dla ł atwiejszego 
sortowania je przez maszyny, 
jak i dla celów oszczędnościo­
wych. Urząd pocztowy od r. 
1973 zabiega o wprowadzenie 
standardowych kopert na li­
sty, zapowiadając równocześ­
nie, że nadawcy listów w 
większych kopertach będą 
musieli płacić wyższe opłaty 
za przesyłki, natomiast doma­
ga się zniesienia wysyłki li­
stów w małych kopertach. 
Rekomendacje urzędu poczto­
wego zostały przekazane Ra­
dzie Gubernatorów Poczty. 
Jeśli polecenia te wejdą w 
życie, nie nastąpi to wcześniej 
jak za dwa lat, gdyż tyle cza­
su będzie potrzeba na wpro­
wadzenie tego zarządzenia w 
życie, przy uprzednim poin­
formowaniu nadawców i fir­
my kopert.

Rezygnacje 
w La Scali

Mediolan (UPI) — W słyn­
nej Operze mediolańskiej La 
Scali dzieje się coraz gorzej. 
Pięć dni temu podał się do 
dymisji superintendent opery 
Paulo Grassi, dziś poszedł w 
jego ślady dyrektor muzyczny 
od 1968 roku — Claudio Ab- 
bado.

W liście rezygnacyjnym 
stwierdził on. że berczynr.osć 
kierownictwa oraz wewnętrz­
na opozycja uniemożliwiają 
jakąkolwiek pracę.

W świecie muzycznym mó­
wi się, że przyszłość La Scali 
jest pod znakiem zapytania i 
że Operze grozi bankructwo.

Zastrzelony 
Na Lotnisku 
w Denver
Gdy Chciał Zbiec 
Drugim Samolotem 
Do Meksyku
Denver, Colo. (UPI). Agen­

ci Federalnego Biura śledcze­
go (FBI) zastrzelili silnie 
uzbrojonego pirata powietrz­
nego Roger Lentz, lat 31, gdy 
chciał zająć drugi samolot na 
lotnisku Stapleton w Denver, 
trzymając dwie osoby jako 
zakładników. Lentz porwał 
dwu-motorowy prywatny sa­
molot na lotnisku w Grand 
Island, Nebraska, około go­
dziny szóstej wieczorem. Na 
piętnaście minut przed wylą­
dowaniem w Denver, Lentz 
powiadomił władze, że trzyma 
pilota Roberta Blair* i mecha­
nika Harlan Hillers, jako za­
kładników, domagając się 
ażeby władze lotniska dostar­
czyły mu samolot odrzutowy 
linii United, w którym wraz 
z zakładnikami zamierza wy­
lecieć do Meksyku.

Po wylądowaniu w Denver, 
Lentz wraz z zakładnikami 
siedział w porwanym przez 
niego samolocie przez dwie 
godziny, gdy przedstawiciele 
linii United odmówili jego żą­
daniom. W międzyczasie gu­
bernator stanu Colorado, Ri­
chard Lamm rozmawiał tele­
fonicznie z Lentz, gdy władze 
klubu turystycznego Ports of 
Call Travel Club wydały za­
rządzenie dostarczenia Len- 
tzowi samolotu tego klubu. 
Lentz kazał pilotowi porwa­
nego samolotu wznieść się 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Moskwa 
Krytykuje 

Stany Zjedn.
Moskwa. (UPI) — Sowiecka 

“Prawda”, będąca wyrazicie­
lem oficjalnych poglądów 
przywództwa ZSRR, wystąpi­
ła wczoraj z oskarżeniem pod 
adresem Stanów Zjednoczo­
nych, że naruszają one posta­
nowienia umowy Bezpieczeń­
stwa Europejskiego przez po­
dejmowanie prób niedopusz­
czania komunistów do rządów 
w krajach zachodnio - euro­
pejskich.

“Prawda” ma także za złe. 
że Prezydent Ford w swoich 
—wystąpieniach przedwybor­
czych sławi potęgę zbrojenio­
wą Stanów Zjednoczonych, co 
odbija się na de tencie.

Sowiecki organ partyjny 
krytykuje stwierdzenie Se­
kretarza Stanu Henry Kissin­
gera, że dominacja partii ko­
munistycznych w rządach Za­
chodu jest “nie do przyjęcia”

“Stworzona została specjał 
na koncepcja, która zakłada 
że Stany Zjednoczone mog- 
przyznać sobie prawo do mie 
szania się w wewnętrzne żv 
cie politycznej państw zacho­
dnio-europejskich i dyktowa­
nia im określonych warun­
ków amerykańskich w ich 
działalności parlamentarnej i 
w strukturze partyjnej ich 
rządów” — stwierdza “Praw­
da”, zapewniając że jest to 
sprzeczne z porozumieniem 
zawartym w Helsinkach.

Prawo ironii sprawiło, że 
“Prawda” powołała się na o- 
statnio ogłoszone dokumenty 
amerykańskie, m. in. na na­
kreślenie polityki amerykań 
skiej, zawarte w osławionym 
raporcie dla ambasadorów 
USA, przekazanym w grud­
niu ub. roku w Londynie.

Dziennik sowiecki nie wspo 
mina — rzecz jasna — dok­
tryny “organicznych powią­
zań” państw opanowanych 
przez ZSRR, stwierdza nato­
miast, że stanowisko zajęte 
przez Departament Stanu od­
nośnie udziału kompartii w 
rządach zachodnio - europej­
skich jest sprzeczne z zasada­
mi ostatecznego Układu z 
Helsinek.
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Aleksander Dumas

Hrabia Monte Christo
M. Terlikowska
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Przy okiaizji zawiadamiamy 
o wiosennej zabawie naszego 
Stowarzyszenia w sobotę, dnia 
24 kwietnia, w salach Wetera­
nów pnr. 6005 W. Irving Pk. 
Początek o godz. 8-ej wieczo­
rem.

Wszystkich Członków z Ro­
dzinami! oraz Sympatyków — 
serdecznie zapraszamy.

Wł. Trojnarski, prezes; W. 
Fijcł, sekt.

Piwo Dla Arabów
Londyn (UPI). — Po ośmiu 

miesiącach prób, — browar 
Theakston, produkujący moc­
ne piwo “Ale”, zdołał wypro- 
duKować podobny w smaku 
napój, ale bez zawartości al­
koholu.

Próby podjęte zostały na 
prośbę rządu Arabii Saudyj­
skiej. Jak wiadomo — wyz­
nawcy Mahometa nie >piją na­
pojów alkoholowych.

Krystyna Orłowska. 
Podwieczorek
Przy Mikrofonie

Gromada harcerek i harce­
rzy tutejszych Hufców pod 
pełnym poświęcenia kierow­
nictwem p. Z. Biernadskiej i 
kilku innych osób — stworzy­
ła zespół przybrawszy miano 
“Wichrów” i postawiła sobie 
za cel pokazać naszemu społe­
czeństwu właściwe Oblicze 
młodzieży i to na co stać mło­
dych, jeśli znajdzie się ktoś 

- kto nimi pokieruje. Wystą­
pili już parokrotnie, ale szer­
szemu ogółowi Społeczeństwa 
są wciąż mało znani.

Tak się już utarło, że cho­
dzimy tylko na imprezy mie­
niące się sławnymi nazwiska­
mi lub zespoły, o których “ca­
ły świat” mówi . . . albo wca­
le nigdzie nie chodzimy. Dla­
tego mało interesujemy się 
naszym harcerskim zespołem.

“A warto” . . . tak mówią
— po spotkaniu z zespołem 
“Wichry” — nie harcerze, ale 
ludzie ze starszego społeczeń­
stwa — nieraz bardzo kryty­
cznie patrzący na młode poko­
lenie i jego osiągnięcia.

A zatym wszystkim intere­
sującym się młodym pokole­
niem stwarzamy okazję bez­
pośredniego spotkania się z 
Harcerskim Zespołem w nie­
dzielę, 25 kwietnia, o godzinie 
6-ej po południu, a nie jak 
poprzednio podawaliśmy. Wy­
stęp przesunęliśmy na godz. 
6-tą by biorący udział w 
“Świeconych” swoich organi­
zacji mogli zdążyć.

Zapraszamy serdecznie do 
sali Związku Polek, 1309 No. 
Ashland.

A potem poprosimy o opi­
nię o zespole “Wichrów” — o- 
becnych na “Podwieczorku 
Przy Mikrofonie”.
"Witaj Majowa Jutrzenko"....

Z pieśnią tą, która po raz 
pierwszy rozbrzmiała przed 
185 laty w dniu 3 Maja — w 
dniu podpisania pierwszej 
Polskiej Konstytucji, Harcer­
stwo tutejsze — wyrusza już 
od ponad 25 lat — na Paradę 
3 Maja.

Tak i w tym roku w sobotę, 
dnia 1 maja, o godz. 11-ej przy 
ul. Wacker Dr. zbieramy się 
w komplecie, Hufce Zuchów, 
Harcerek, Harcerzy i Krąg 
St.-harcerski, by uczcić wspól­
nie z całą Polonią tę wieko­
pomną rocznicę.

Przypominamy o jak naj­
staranniejszym przygotowa­
niu pod względem tak mun­
durowym jak i wyglądu wszy­
stkich jednostek.

W dniu 2 maja o godz. 10:30 
poczty sztandarowe wezmą 
udział w ramach obchodu we 
mszy św., 3-Majowej w ko­
ściele Św. Trójcy. Zbiórka 
pocztów o godz. 10-ej przed 
Domem ZNP.
Walne Zebranie 
Koła Przyjaciół

W niedzielę, 2 maja, o godz. 
2:30 po południu, w Domu Mi­
sji Lusaka, 6965 W. Belmont 
odbędzie się zebranie sprawo­
zdawczo - wyborcze Koła 
Przyjaciół Harcerstwa, o któ­
rym — wszystkich członków 
Koła Przyjaciół zawiadamia 
Zarząd K. P. H.
Wystawa 200-Lecia

W niedzielę, dnia 2 maja, od 
godz. 9-ej rano, do godz. 10-ej 
wieczorem odbędzie się stara­
niem Skarbu Narodowego
— wystawa 200-lecia Stanów 
Zjednoczonych z podkreśle­
niem wkładu Polonii w dzieje 
tego kraju ’\Iiejsce — 90 Pla­
cówka S'v.AP’u, 6005 West 
Irving Park. W wystawie tej 
bierze również udział Harcer­
stwo.

Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 
i Przekaz Mu Polskie Tradycje”

cią. Życie ujęte w ciekawy, 
dobrze przemyślany program 
typowo harcerski.

Chcielibyśmy, by jak naj­
więcej naszej młodzieży wzię­
ło udział w tej wielkiej im­
prezie.

Spodziewamy się odwiedzin 
zainteresowanych naszą im­
prezą władz kanadyjskich, a 
przede wszystkim Polonii 
Amerykańsko - Kanadyjskiej. 
Liczymy też trochę na brater­
ską pomoc tej Polonii — bo 
cel rzeczywiście godny jest 
poparcia.

Szykują się do Zlotu wszy­
stkie drużyny w Kanadzie i 
młodzież harcerska w innych 
krajach.

Zlot będzie wielkim przeży­
ciem! Do zobaczenia na Zlo­
cie;

Poturbowali Starca
Malverne, N.Y. (UPl) —- 

Dwóch młodych mężczyzn 
napadło na 79-letniego Sam­
uel Carr, gdy ten znajdował 
się na polu atletycznym szko­
ły średniej, grając w golfa, 
młokosy poturbowali poważ­
nie Carr i okradli go z zegar­
ka ręcznego, portfelu i pisto­
letu, na który posiadał licen­
cję. Carr zdołał rozpoznać je­
dnego ze sprawców napadu z 
rocznika szkolnego, który zo­
stał aresztowany przez policję 
i który wskazał na Gregory 
Slade, lat 18, jako swego to­
warzysza w napadzie. W do­
mu Ślade policja znalazła pi­
stolet, ale brak było zegarka i 
portfelu.

Paramedycy — pracują w 
Dept. Straży Ogniowej i na 
wezwanie udzielają pomocy 
w takich wypadkach jak o- 
brażenia mięśni, kości, w wy­
padkach obrażeń odniesio­
nych wskutek gorąca — lub 
mrozu. W nagłych wypad­
kach,, jak np. katastrofy czy 
ataku serca, zasięgają, drogą 
radiową, rady lekarza, — by 
udzielić pomocy zanim pac­
jent zostanie przewieziony do 
szpitala.

Program ćwiczenia parame- 
dyków zainicjonowano przed 
kilku laty i od tego czasu,— 
dzięki kadrom — specjalnie 
szkolonych strażaków, urato­
wano wiele osób, m.in. w Chi­
cago.

Popularny program telewi­
zyjny “Emergency” w soboty 
na kanale 5 TV, jest może 
nieco przesadzony, ale z tego 
programu można wywniosko­
wać jak potrzebna i skutecz­
na jest akcja paramedyków 
w nagłych wypadkach.

Miejski Departament Per­
sonalny zawiadamia o egza­
minach kandydatów na pie­
lęgniarki, param e d y k ó w i 
“Crossing Guards”— (przepro­
wadzających dzieci szkolne — 
na skrzyżowaniach ulic).

Kandydatki na t.zw. kli­
niczne pielęgniarki muszą po­
siadać licencję, uprawniającą 
do roraktyiki. w Illinois — i 
mieszkać w Chicago. Pensje 
miesięczne od $935 do $1,083, 
najwyższa pensja, — według 

' stażu lat pracy — $1,317..
Składanie aplikacji w śro­

dę, 5 maja, wpisowe $5. Kan­
dydatki będą zawiadomione 
listownie o dacie egzaminów.

Tak zwane Clinic Nurse 
pracuje w lokalnych klini­
kach, prowadzi kartoteki pa­
cjentów, asystuje lekarzom 
przy badaniach, udziela po­
mocy w razie potrzeby, bie­
rze udział w zebraniach, — 
przygotowuje sprzęt niezbęd­
ny do pracy w klinice.

Aplikacje można otrzymać 
w następujących biurach. 
Departament of Person 
Offices, Room 1100, City Hali; 
Garfield C.S.C., 10 S. Kt nie; 
King Community Service 
Center, 4314 S. Cottage 
Grove; Montrose (Uptown) 
UPC, 901 W. Montrose; South 
Chicago UPC, 9231 S. Hous­
ton Street.

Godziny: w City Hall od 
8:30 do 4ej po południu od 
poniedziałku do piątku włącz­
nie, w innych biurach od 9-ej 
rano do 5-ej po południu. Po 
wypełnieniu aplikacje można 
przesłać pocztą, — dołączając 
przekaz lub czek na $5.

Po bliższe informcaje na­
leży pisać do Recruitment Di­
vision, Dept, of Personnel, 121 
N. La Salle St., Chicago, Ill. 
60602, telefon 744-4890.

Tego samego dnia, 5 maja 
można składać aplikacje na 
kandydatów “Crossing Guard, 
do przeprowadzania dzieci 
szkolnych przez ulicę, — na 
skrzyżowaniach.

Każdy kandydat — musi 
mieszkać w Chicago, wiek lat 
19 i wyżej. Zapłata $3.63-$5.36 
na godzinę. Wymagany dobry 
wzrok — 20/20. Egzaminy od­
będą się 22 maja.

Egzaminy na paramedyków 
odbędą się 21 czerwca, zapisy 
9 czerwca. Pensja $1,058 — 
$1,397 miesięcznie. — Każdy 
aplikant musi posiadać za­
świadczenie, że jest parame- 
dykiem — Illinois State Cer­
tified Paramedic.

SPRING’S SPIRIT is expressed 
in a flow of softness from 
flattering neckline to rippling 
skirt. Choose silken blends, 
jersey, casual cotton for this!

Printed Pattern 4795: Misses' 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) takes 2/s 
yards 60-inch fabric.

$1.00 for each pattern. Add 35c for 
each pattern for first-class mail 
and handling. Send to:
Anna Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N.Y. 10011.
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.
GET A $1.00 pattern free—choose 
it from NEW SPRING-SUMMER 
CATALOG! Packed with hundreds 
of great sun, sport, city, travel 
styles. Send 75c for Catalog Now!
Sew + Knit Book $1.25
Instant Money Crafts $1.00 
Instant Sewing- Book ............. $1.00
Instant Fari* $1.00

37 Ofiar Katastrofy 
Samolotowej

Buenos Aires, Argentyna. 
(UPI) — Samolot firmy naf­
towej Yacimientos Petrołife- 
ros Fiscales, rozbił się o szczyt 
gór Andes we wtorek po po­
łudniu, powodując śmierć 37 
osób, w tym 34 pasażerów i 
trzech członków załogi. Wła­
dze argentyńskie prowadzą 
dochodzenia co wpłynęło na 
zboczenie pilota z ustalonej 
trasy i rozbicia się o szczyt 
górski.

Wierzba bije, nie ja bije. 
Za tydzień — Wielki Dzień, 
Za sześć noc — Wielkanoc.

Taki żartobliwy wierszyk 
wykrzykiwali chłopcy siekąc 
dziewczęta .po nogach wierz­
bowymi witkami. Odbywało 
się to w Palmową Niedzlielę, 
zwykle ipo sumie. Pamiętam z 
lait dziecięcych, jak dźiewazę- 
tą wychodząc z kościoła zbijia- 
ły si-ę w ciasną grupę, alby u- 
chronlić się od uderzenia róz­
gą. Ile przy tym było śmie­
chów, pisków, a .nawet, i pła­
czu, bo niektórzy chłopcy Wili 
nie na żarty! Nie wiem, jak 
w innych stronach, ale na 
Biiałostocezyźnie bili tylko 
chłopcy, nigdy dziewczęta1. Za 
to przy świątecznym dyngu­
sie panowało całkowite ‘rów­
nouprawnienie.

Nie wiem, czy gdzieś w Pdl- 
sce zachował się zwyczaj Wi­
cia wierzbiną po- nogach, albo 
czy ktoś połyka jeszcze kotki 
z palmy. Ale dawniej ludzie 
to czynili. .Pisał o tym w “Pos­
tylli” Mikołaj Rej -z Nagłowic, 
u którego czytamy, że “kto 
pączka z palmy wielkanocnej 
nie połknął, ten już zbawienia 
nie otrzymał”.

Wiele z tych dawnych oby­
czajów wielkanocnych .poszło 
w zapomnienie. Jakże inne, o 
ile szybsze teraz tempo nasze­
go życia, inne też mamy roz­
rywki. Ale w czasach, kiedy 
nie było kina, radia i telewi­
zji — Wielkanoc była nie tyl­
ko uroczystym śwśęrtem, lecz 
także barwnym widowiskiem, 
okazją do zabawy. Już same 
przygotowania dawały wiielfe 
radości zwłaszcza dzieciom i 
młodzieży. Podczas gdy matki 
— zapracowane tak samo jak 
i dziś — wypiekały świąteczne 
babki d placki, młode dziew- . 
częta i dzieci zajmowały Się 
malowaniem pisanek. <O bar­
wieniu jaj na Wielkanoc pisał 
Wincenty Kadłubek na począ­
tku XIII wieku. Talk iprzyniagi- 
mniej możnia: wywnioskować : 
z uwagi kronikarza, który — > 
potępiając niestałość i nliepo- ; 
śłuszeństwo Polaków wzglę- < 
dem swoich 'władców — doda- pohulać po dawnemu, po pod­
je zgryźliwie, że nasi rodacy sku.

---------  (Ciąg dalszy)

— Tego pragnę, powiem to mojej matce i przychodzę 
twoje rozkazy.
— Ale czy ci tylko pozwolą? —zapytał Monte-Christo.
— Na co?
— Na wyjazd do Normandji.
— Alboż ja nie jestem wolny?
— Jakto, wolno ci jechać, dokąd ci się podoba, samemu? 

prawda, wiem o tem, bom cię spotkał podróżującego we Wło­
szech.

— A więc cóż się stać może?
— Zupełnie to co innego, jeździć z człowiekiem tajemni­

czym, którego nazywają hrabią de Monte-Christo.
— Mój hrabio, jaką masz krótką pamięć!
— Czemu?
— Czy ci już nie mówiłem kilka razy, że moja matka 

szczególniejszą ma dla ciebie sympatję?
— Kobiety często się zmieniają, jak mówił Franciszek 

pierwszy, kobieta to przepaść, jak powiada Szekspir, a że 
jeden był wielkim monarchą, drugi zaś wielkim poetą, każdy 
więc musiał znać kobiety.

— Zapewne, ale moja matka nie jest kobietą zwyczaj­
ną, ma inny zupełnie charakter.

— Przebacz biednemu cudzoziemcowi, że nie jest w 
stanie zrozumieć, jak się należy, wszystkich subtelności two­
jej mowy.

— Chciałem wyrazić, że matka moja jest niezmiernie 
skąpa w uczuciach, gdy je raz jednak poweźmie dla kogo, to 
już na zawsze.

— Czy tak jest? — rzekł z westchnieniem Monte- 
Christo — czy jesteś przekonany, iż raczy mieć dla mnie 
uczucie większe, niż zupełną obojętność.

— Jużem ci to mówił i jeszcze raz powtórzę — od­
powiedział Morcef — musisz być rzeczywiście człowiekiem i 
bardzo rzadkim i znakomitej wyższości.

— Oho!
— Tak jest, bo moja matka nie ze zwyczajną ciekawo­

ścią mówi o tobie, ale z najżywszem zajęciem. Gdy sami 
jesteśmy, o tobie tylko rozmawiamy.

— I cóż mówi, czy panu może nie każę ufać tęmu Man­
fredowi?

— Przeciwnie, mówiła mi nieraz: Morcefie, jestem prze­
konaną o szlachetnej jego duszy, staraj się tylko zyskać jego 
przywiązanie.

Monte-Christo odwrócił się i westchnął.
— Czy doprawdy? — zapytał.

— Niezawodnie, i wierz mi — rzekł następnie Albert — 
że nie tylko sprzeciwiać się nie będzie mojej podróży, ale nie­
zawodnie ją pochwali z całego serca, bo to właśnie będzie speł­
nieniem codziennych prawie jej zaleceń.

— Idź pan tedy — rzekł Monte-Christo i do wieczora! 
bądź o piątej, tym sposobem staniemy o wpół do pierwszej.

— Jakto, w Treport?
— W Treport, lub w jego okolicach.
— Czy ośm godzin czasu potrzebujesz na przejechanie 

84 mil?
— To jeszcze za wiele — rzekł Monte-Christ,o.
—» Niema wąpliwości, że jesteś pan cudownym człowie­

kiem; z czasem prześcigniesz koleje żelazne, co jak we Fran­
cji, nie będzie jeszcze bardzo trudno, a kto wie, czy nie wy­
przedzisz telegrafów?

— Mniejsza o to, kochany wice-hrabio; ponieważ jednak 
potrzebować będziemy siedmiu lub ośmiu godzin ęzasu, bądź­
że punktualnym.

— Ręczę za siebie, nie mam nic innego do roboty, prócz 
przygotowań do podróży.

— O piątej czekam.
— Dobrze, o piątej.
Albert wyszedł. Monte-Christo kiwnąwszy doń głową, 

stanął na chwilę zadumany, myślom oddany cały.
Na koniec, przecierając czoło ręką, jakby dla rozpę­

dzenia marzeń, poszedł do dzwonka i zadzwonił dwa razy.
Wszedł Bertuccio.
— Panie Bertuccio — rzekł — nie jutro ani pojutrze, 

jak z początku myślałem, ale dziś jeszcze wyjeżdżam do Nor­
mandii; o tej chwili aż do godziny piątej, zdaje się, masz 
dosyć czasu, każ więc uprzedzić pocztę na pierwszej stacji; 
pan de Morcef jedzie ze mną. Możesz odejść.

Bertuccio wyszedł i wysłał natychmiast posłańca, żeby 
na godzinę 6-tą poczta była w Pontoise gotowa.

Stacja w Pontoise wysłała umyślnego do następnej i 
tak dalej; słowem, że w ciągu sześciu godzin wszystkie sta­
cje na całej drodze były już zawiadomione.

Przed wyjazdem, hrabia poszedł do Haydee i powiedział 
jej, dokąd się oddala, i na jak długo i cały dom zostawił na 
jej rosjkazy.

Albert dostrzymał słowa.
Z początku droga, sama przez się smutna, wkrótce się 

stała bardziej urozmaicona skutkiem niezmiernej szybkości.
Morcef nie miał nawet wyobrażenia o takiej jąździe.
— Rzeczywiście — powiedział Monte-Christo — z wa- 

szemi pocztami, co na godzinę zaledwie dwie mile uchodzą i 
tak są głupio urządzone, że im nie wolno przekroczyć dystan­
su bez pozwolenia ,niema najmniejszej przyjemności jeździć 
pocztą rządową, ani dla .zdrowego, ani dla chorego, dlatego 
też, unikając tej niewygody, jeżdżę własnym pocztylionem i 
własnemi końmi, wszak tak, móy Ali ?

Mówiąc to hrabia, wychylił głowę przez drzwiczki i lekko 
zawołał ,co tyle dodało ogpja koniom, że nie biegły ale leciały.

Powóz pędził jak piorun po trakcie królewskim; prze­
chodnie zdumieni spoglądali na ten błyskający meteor.

Ali uśmiechał się tylko, pokazywał białe zęby i zaciskał 
lejce w silnej ręce.

Piękne grzywy jak wiatr pędzących koni rozwiewały po 
ich karkach.

Ali, to dziecię pustyni, był teraz w swoim żywiole z 
twarzą czarną, płonącem okiem, w białym burnusie; wśród 
kłębów podnoszącego się kurzu podobnym był do ducha 
Samum i bożka Huraganu.

— To rozkosz — rzekł Morcef — której dotąd nie 
pojmowałem, rozkosz lotu.

I ostatnie chmury smutku zeszły mu z czoła, ja,kby wiatr 
uniósł je z sobą.

— Skąd, u diabła takie bierzesz pan konie? . — zapytał 
Albert — musisz je chyba zamawiać na urząd?

(Ciąg dalszy nastąpi)

“Święcone” w Parafii 
Św. Jana Kantego
Tradycyjna “Święconka” — 

pod egidą Zjedn. Towarzystw 
Parafii św. Jana Kantego, od­
będzie się w Niedzielę, 25-go 
kwietni’a, w sali paraf, przy 
Carpenter i Chicago Ave. Ko­
lacja podana będzie o 4:30 po 
południu.

Łącznie z tą imprezą para­
fialną będziemy czcili ob­
chód 200-lecia Stanów Zjedno­
czonych. W części artystycz­
nej programu chór św. Jana 
Kantego pod dyr. p. Marii 
Schoen, pnzy akompaniamen­
cie organisty, p. Larry Salva­
dor. Również wystąpi zespół 
tancerek “The Danding Kay­
es”. Mistrzem programu bę­
dzie p. Chet Guliński, znany z 
programu radia i TV. — Po 
programie będzie zabawa ta­
neczna przy orkiestrze Joe 
Paterek (Pat) aż do 10-ej wie­
czorem.

Ks. Feliks S. Milisfciewicz, 
C.R., organizator paraf. “Świę­
conki” i Komitet zapraszają 
parafian i przyjaciół Kantowa 
na tę wielkanocną imprezę na 
fundusz Kościoła. Bilety moż­
na nabyć w biurze paraf, po 
$4.00 od osoby (włączając za­
bawę taneczną), tylko do po­
niedziałku 19 kwietnia. Nie 
będzie sprzedaży biletów przy 
wejściu do sali w dniu impre­
zy.

bawią się swymi panami “jak 
malowanymi jajkami”. Jest to 
wyraźna aluzja do zwyczaju 
tłuczenia pisanek. Tłumacz 

' Kadłubka, który swoją kroni- 
' kę pisał po. łacinie, objaśnia 

w dopisku, że “był to zwyczaj 
1 dotąd powszechny”.

“Z każdym dniem ubywa 
to jakiś zwyczaj, to obrzęd, to 
pamiątka” — pisał Zygmunt 
Gloger, wielki miłośnik pol­
skich tradycji narodowych. 
Słowa te napisał 76 łat temu 
— w 1900 roku. Ile dawnych 
zwyczajów zniknęło z naszego 
życia w ciągu tych 76 łat?

Prawda, został śmigus-.dyn- 
gus, ale gdzie mu do niegdy­
siejszych “Lanych Poniedział­
ków”! Ksiądz Kitowicz,. nieo- 
szacowiany kronikarz XVIII- 
wiecznyeh obyczajów, daje ta­
ką relację ówczesnego śmigu­
sa:

“Kiedy bywało rozweseliła 
się kompania, panowie i dwo­
rzanie, panie li panny, leli je­
dni drugich wszelikimii statka­
mi, jakich dlopaść mogli, haj­
ducy i lokaje donosili cebrami 
wody, a kompania dystyngo­
wana czerpiąc od nich, goniła 
się i oblewała od stóp do gło­
wy, tak aż wszyscy zmoczeni 
byli, jakby wyszli ;z jakiego 
potopu”.

Pamiętam tylko jeden śmi­
gus, który wyglądał niemal 
tak jak u Kitowicza; Działo 
się to w roku 1946 w Gdyni — 
w pierwszym roku po ‘wojnie. 
'Oblewała się nie tylko mło­
dzież. Widziałam poważnych 
ojców rodzin, którzy z okien 
wylewali 'kubły wody na gło­
wy przechodniów. Widziałam 
świątecznie postrójone panie, 
które ociekały wodą “jakby 1 
wyszły z jakiego potopu”. — ! 
Strach było wychylić -się na 
ulicę, zwłaszcza że dlzień był ' 
za chłodny na prysznic . ... 
Skąd taka śmigusowa orgia w 1 
tak nowoczesnym mieście jak : 
Gdynia? Ano chyba- dlatego, • 
że była to pierwsza powojen- 1 
■na Wielkanoc, do Gdyni -mat- 1 
płynęło mnóstwo mieszkań­
ców wsi i ludzie obcięli sobie 1

Egzaminy Kandydatów 
Na Pracowników Miejskich

Wdzięczny Temat
Podobno ktoś kiedyś pró­

bował wydawać pismo, które 
miało tylko dobre wiadomoś­
ci. żadnych morderstw ani 
żadnej sensacji w nim nie 
było. Pismo szybko ponoć 
zbankrutowało. — brak było 
zainteresowanych czytelni­
ków. Może coś podobnego 
dzieje się. z organizacją, któ­
ra ma cele tylko przyjemne, 
w tym starym znaczeniu. Ta­
ka dobra organizacja, której 
członkowie chcą żyć “po boże­
mu” — w służbie Bogu, Pol­
sce i bliźnim.

Mówię, jak pewnie już 
większość czytelników się do­
myśla, — o Harcerstwie.

Harcerstwo, to temat wdzię­
czny, a wcale nie sensacyjny, 
bo rzeczy dobre nie są sen­
sacją. Rzeczy dobrych się nie 
dostrzega. Tak jak nie zau­
waża się czystego powietrza, 
chyba, że ktoś wyjedzie z za­
dymionego miasta na wieś,__
dopiero w^pdy ze zdumieniem 
spostrzega: jakie tu czyste 
powietrze!

Tak też z Harcerstwem. 
Niejeden powie — cóż takiego 
nadzwyczajnego to Harcer­
stwo? Starają się o zdrowie 
fizyczne i duchowe. Przecież 
to nic nadzwyczajnego. Więk­
szość zażywa obecnie spor­
tów, wielu biega dookoła par­
ku rano lub wieczorem.

Wszyscy czuli jesteśmy na 
racjonalne odżywianie. Joga 
zaś, mówiąc o zdrowiu ducho­
wym, —- bardzo modna. Mo­
dne różne Stowarzyszenia 
medytacyjne etc.

Pisze się dużo o pomocy dla 
upośledzonych, zbiera na różne 
cele pieniądze itd. Słusznie. 
Każdy z nas coś z tego robi. 
Jeden jest fanatykiem na 
punkcie odżywiania. Inny bie­
ga dookoła parku. Jeszcze in­
ny stoi godzinami na głowie. 
Ktoś tam znów szuka “skró­
tów” w sfery podniebne przy 
pomocy środków chemicznych 
(ale to nielegalne, więc o tym 
pisać nie będę). Są tacy, któ­
rzy szukają radości w kieli­
szku lub oglądaniu sprośnych 
obrazów. My wszyscy o tym 
wiemy i nie wiele ma to 
wspólnego z Harcerstwem, a 
nawet prawie nic.

Nasza radość jest inna. Tu 
powiem troehę, — wydać się 
może patetycznie, — nasza 
radość wynika z czystego su­
mienia i dobrze spełnionego 
obowiązku.

Już słyszę głosy sprzeciwu,
— bo wnikliwych i złośliwych 
nigdy nie brak,—że nie wszy­
scy harcerze są radośni, a 
więc z tym sumieniem i obo­
wiązkiem to chyba nie tak?

Czy ktokolwiek, kiedykol­
wiek powiedział, że Harcer­
stwo to święci ludzie? Bez 
zmazy i skazy. Nawet sami 
harcerze tak o sobie nie myślą, 
bo boją się wpaść w pychę, a 
pycha to rzecz straszna. Prze­
słania człowiekowi oczy i do 
zguby prowadzi.

Harcerze chcą, starają się
— żyć według zasad, na któ­
re dobrowolnie się godzą, 
składając uroczyście Przyrze­
czenie Harcerskie.

Nie wszyscy są źli i nie 
wszyscy są dobrzy, ale w du­
żej większości są niemodni. 
Tak przynajmniej piszą o 
harcerzach czy skautach w 
ogóle, że to rzecz przestarza­
ła.

Mimo tej dziwnej opinii, 
Harcerstwo polskie przetrwa­
ło już 65 lat i rozwija się nie 
najgorzej. Istnieje w Austra­
lii, Argentynie, w Kanadzie, 
w wielu krajach Europy i w 
Stanach Zjednoczonych.

Tradycja stara i piękna. 
Wielu z nas, jeśli nawet teraz 
do Harcerstwa nie należy, to 
lubi wspominać — "ja też 
byłem harcerzem”. Słyszy się 
to na różnych Zjazdach, pol­
skich konferencjach itd.

Z okazji jubileuszu Har- 
cerswa polskiego przygoto­
wuje się wielka, światowa im­
preza. Już trochę nawet pi­
sano o tym w prasie. A więc, 
w sierpniu 1976 roku, czyli 
już tego lata na Kaszubach, 
Ontario, odbędzie się Świato­
wy Zlot Harcerstwa, pod na­
zwą “Kaszuby 1976”,

Na ten Zlot przybędą har­
cerki i harcerze z całego świa­
ta. Niektórzy z krajów dużo 
biedniejszych niż Kanada czy 
St. Zjedn. Dlatego też są pe­
wne trudności z ich przyjaz­
dem. Mimo to liczymy, że 
zbierze się ok. 1000 młodzie­
ży harcerskiej, radowej i 
zdrowej, która chce - 
dować świat przez 
świadczenie dobra, prze, łu- 
żbę — BOGU, POLSCE i 
BLIŹNIM.

Będzie to przez res 
dwóch tygodni pra iziwe 
miasto młodych. Miasto roz­
śpiewane polskimi piosenka­
mi. Miasto tętniące młodoś­
cią, tętniące życiem i radoś-

Ze Stowarzyszenia 
Byłych Więźniów 

Politycznych
iZai ąd Pol. Stowarzyszenia 

B. Więźniów Politycznych nie­
mieckich li sowieckish Obozów 
Koncentracyjnych Oddz. ‘Chi­
cago zawiadamia wszystkich 
Członków, iż parada i wy­
marsz z okazji Konstytucji 3- 
Majowej odbędzie się w so­
botę, dniia 1 maj®. Zbiórka o 
godiz. 11-ej przy Wacker Dr. i 
State ulicy. Prosimy o 
najliczniejszy udział.

* v m

‘Nadmieniamy również, 
w niedzielę, 30 maj.a br. 
będzie się zjazd Członków 
Stowarzyszenia oraz uroczy­
stość przekazania wybudowa­
nego pomnika Bł. Ojca Kolbe 
—Klasztorowi! 'Ojców Karme­
litów w Munster, Ind. Spe­
cjalny Komunikat w tej spra­
wie będzie podany w prasie i 
radio.
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Domy- Fortece Ochrono 
Przed Włamaniem

Gdy dyszymy o wałach o- 
chronnych, systemie alarmo­
wym, •uzbrojonych strażni­
kach, pierwszą myślą jest — 
więzienie lub ogromny skarib- 
biec strzeżony przed kradzie­
żą. W rzeczywistości', mowa o 
nowoczesnych fortecach, w 
jakie wielu mieszkańców za­
mienia swe domy, każdy w 
miarę możliwości finanso­
wych.

'Korespondent “UjS. News & 
World Report” pisze, że archi­
tekci i experci wszelkich sys­
temów alarmowych coraz 
więcej uwagi poświęcają za­
bezpieczeniu no’wob udowa- 
nych domów przed włamywa­
czami.

Dla ludzi zamożnych, któ­
rzy chcą mieszkać w mieście 
ze względu na łatwy i szybki 
dojazd do pracy, jedynym 
problemem jest wyasygnowa­
nie odpowiedniej sumy. Za 
pieniądze mogą zamienić swo­
je rezydencje w prawdziwe 
twierdze.

William Quigley, przedsię­
biorca budowlany w Oklaho­
ma City mówi, że jego firma 
Quigley — Magnus line., insta­
luje mnóstwo urządzeń alar­
mowych. Quigley .przepowia­
da, że .podobna sytuacja bę­
dzie trwała w nieskończoność, 
jeżeli nie przedśięweźmie się 
odpowiednich środków ogra­
niczenia przestępczości, jak 
np. kontrola broni.

Dzielnica o nazwie 'Founta­
ingate, składająca się >z jedno­
rodzinnych domów w Okla­
homa City, ma wszystkie ce­
chy nowoczesnej fortecy: do­
my otoczone murem cemento­
wym wysokości sześć i pół 
stóp, wejście na. teren tylko 
przez jedną bramę strzeżoną 
24 godziny na dobę przez u- 
zbrojonych strażników. Każ­
dy dom zaopatrzony w system 
alarmowy oraz specjalny 
dzwonek do strażnika w wy­
padku włamania lub choroby. 
Koszt takiego jednorodzinne­
go domu wynosi $100,'000, plus 
$175 miesięcznie na utrzyma­
nie trawników oraz pensje dla 
straży. Quigley mówi, że jego 
firma zwraca szczególną uwa­
gę przy budowie domów dla 
profesjonalistów i zamożniej­
szych emerytów, którzy czę­
sto przebywają poza domem.

Większość przedsiębiorców 
budowlanych kładzie główny 
nacisk na zabezpieczenie bu­
dynków przed włamaniem. W 
Washingtonie, stolicy pań­
stwa, jeden1 przedsiębiorca 
prosił reportera “U.S. News & 
World Report”, by nie wymie­
niał jego nazwiska, ani dziel­
nicy w której firma buduje 
twierdze”.

Bezpieczeństwo jest najwię­
kszą trośką. 'Ogrodzenia sięga­
ją nieraz 25 'stóp, systemy a- 
larmowe coraz bardziej pre­
cyzyjne. W bardziej luksuso­
wych rezydencjach system 
wewnętrzny jęst tak skonstru- 
owany, że tylko spodziewane 
osoby mogą wejść, po 'zwery­
fikowaniu ich przez uzbrojoną 
straż. Instaluje się telewizo­
ry, aby mieć łatwiejszy nad­
zór nad podziemnymi garaża­
mi.

Przedsiębiorca, który chce 
zachować (incognito, przypisu­
je obawy mieszkańców zbyt 
łagodnemu traktowaniu prze­
stępców, zwalnianych często 
za kaucją lub Skazywanych z 
zawieszeniem.

Odpowiednie zabezpieczenia 
domów dają wyniki. W Su­
garcreek, w pobliżu Houston, 
zameldowano tylko 10 wła­
mań w ciągu ubiegłych 5-iu 
lat. — Luksusowy kompleks 
jednorodzinnych domów nie 
jest otoczony murem, ale po­
siada naturalne bariery : rzekę 
i teren do gry w golfa.

W Memphis, właściciel do­
mu w dzielnicy Woodlands 
czuje się tak bezpieczny, że 
często wyjeżdżając na Flory­
dę, nie zamyka drzwi.

■Pomimo powyższych środ­
ków bezpieczeństwa, szef po­
licji w Los Angeles, Edward 
M. Davis, obaiwia się wzrostu 
przestępczości w tych luksu­
sowych dzielnicach, gdzie nie 
ma uzbrojonej straży. Davis 
mówi, że większość takich bu­
dynków otoczona jest murem, 
są więc one niewidoczne z ze­
wnątrz, co utrudnia policji 
nadzór i patrolowanie.

Dla większości mieszkań­
ców, o przeciętnych 'zarob­
kach, nowoczesne fortece są 
zbyt kosztowne. Mogą sobie 
pozwolić na 'zainstalowanie 
alarmów, nie ma jednak mo­
wy o zbrojnych strażnikach. 
Tę rolę .pełnią w wielu do­
mach psy, a szczekanie czwo­
ronożnych przyjaciół nieraz 
odstrasza złodziei.

Krytycy zarzucają, że 'za­
bezpieczanie domów jest prze­
sadne ii utrudnia wallkę iz prze­
stępczością w szerszym zakre­
sie.

Oscar 'Newman, architekt 
nowojorski także twierdzi, że 
polityka segregacji, w zależ­
ności od dochodów i zasobów 

finansowych nie rozwiąże pro­
blemu, .gdyż większość oby­
wateli ustawicznie jest nara­
żona na włamania i napady. 
Te ostatnie wzrastają na — 
przedmieściach, w dzielnicach 
zamieszkałych przez zamoż­
nych, ale wielkie miasta są 
nadal centralą działalności 
przestępców. 'Newman uważa, 
iż jedynym sposobem zaha­
mowania wzrostu przestępczo­
ści byłaby likwidacja ruder i 
dzielnic zamieszkałych przez 
tzw. “męty społeczne”. 'Firma 
Newmanai otrzymała niedaw­
no przydział funduszy fede­
ralnych na spopularyzowanie 
planu “zabezpieczanych tere­
nów”. Dotyczy to projektu do­
mów budowanych na takich 
gruntach i w taki sposób, by 
mieszkańcy sami mogli je 
strzec. Newman 'wyjaśnia, że 
w wieżowcach budowanych 
dla ludzi o niskich dochodach 
każdy lokator jest odpowie­
dzialny tylko za swoje miesz- 
kaniie. Do takiego budynku 
mogą wchodzić obcy i nikt ich 
nie .zatrzyma. Klasycznym 
przykładem tego problemu 
jest kompleks budynków Pru- 
ett-Igoe, w St. .Louis, Zburzo­
no 33 'wieżowce o 2,870 jedno­
stkach mieszkaniowych, gdyż 
ludzie obawiali się tam mie­
szkać. Obecnie Newman pra­
cuje nad projektem budowy 
domów dla. lokatorów o nis­
kim i średńim zarobku, a Fed. 
D epar tament R o z b u d o w y 
Miast (HUD) .popiera jego 
ideę,, idąc nawet dalej. Chodzi 
mianowicie o to, by w nowych 
domach moigły wynająć mie­
szkania także osoby o. więk­
szych zarobkach. HUD mai na­
dzieję, że w ten sposób — 
zmniejszy się przestępczość w 
budynkach apartamentowych.

Richard Velde, kierownlik 
Law Enforcement Assistance 
Administration mówi, że w 
wielu miastach uchwalane są 
przepisy, wymagające należy­
tego zabezpieczania nowych 
domów. W niektórych budyn­
kach apartamentowych poli­
cja dokonuje przeglądu. W 
wielu miastach funkcję tę 
spełniają właściciele domólw.

W Dallas, Teksas, departa­
ment policji posyła swych 
funkcjonariuszy do badania 
sytuacji w dzielnicach o zwię­
kszonej przestępczości. Poli­
cja zachęca lokatorów domów 
w tej dzielnicy aby poznali 
się bliżej z sąsiadami, co uła­
twi kontrolę. Przed laty lu­
dzie siedzieli na stopniach do­
mów, lub na werandzie, wie­
dzieli kto mieszka w sąsiedz­
twie. Teraz każdy zamyka się 
w swym domu.

Departamenty policji zachę­
cają także do udziału w “Ope­
ration Identyfication”, szcze­
gólnie do wyrycia specjalnym 
ołówkiem elektrycznym nu­
meru Social Security lub li­
cencji swego auta i nai cen­
niejszych przedmiotach. Wów­
czas dostaje się z policji na­
lepkę, wykazującą udział da­
nej osoby w programie, którą 
umieszcza się na drzwiach 
domu.

W powiecie Montgomery, 
Md., w 5,000 domów właścicie­
le których należą do Opera­
tion Identyfication, dokonano 
w ub. roku tylko dwóch wła­
mań, obrabowano natomiast 
450 rodzin nie należących do 
planu.

Tymczasem wszelkie urzą­
dzenia alarmowe, od najtań­
szych do najdroższych wy- 
sprzedaje się natychmiast po 
otrzymaniu towaru w sklepie, 
a na ogłoszenie w lutym br., 
firmy Nutone Housing Pro­
ducts oferującej (bezpłatne po­
rady zabezpieczenia domów, 
odpowiedziało 10.000 osób.

________ KCł 

Humphrey 
Kontra Ford?

Washington, D.C. (N.D.) — 
Komentując rezultaty ostat­
nich prawyborów — w New 
Yorku i Wisconsin — prezy­
dent Ford stwierdził, że na­
dal uważa, iż demokratyczną 
nominację na konwencji kra­
jowej uzyska senator Hubert 
Humphrey, który nie jest, jak 
wiadomo, oficjalnym kandy­
datem, ale cieszy się wzra­
stającym poparciem pewnych 
wpływowych “sektorów” wy­
borczych, jalk np. zorganizo­
wanego świata pracy.

Wyrażając tę opinię, Ford 
przyznał jednak, że odniesio­
ne przez Jimmy Cartera zwy­
cięstwo w prawyborach — w 
Wisconsin “na pewno doda­
ło bodźca jego kandydatu­
rze” i gdybym był zaangażo­
wany w demokratycznej ak­
cji, uważałbym go za bardzo 
silnego kandydata”.

Niemniej liczy on nadal na 
to, że jego demokratycznym 
przeciwnikiem w listopado­
wych wyborach będzie Hu­
bert Humphrey.

PRACUJĄ U NAS POLSCY 
FACHOWCY UNIJNI

SNACK 
BAR 

DANCING

NOWY YORK. — Trzej uzbrojeni bandyci w maskach 
narciarskich zaskoczyli strażników “First National City­
bank”, okradając bank na ponad $800,000. Na zdjęciu 
widzimy jednego ze strażników oraz jedną z urzędniczek, 
których bandyci zakuli w kajdanki. (UPI)
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$130 Bilionów 
Zapłacono 

w Podatkach

Z Bankietu Polsko-Amerykańskiego Stowarzyszenia Nauczycieli

Browar w Okocimiu

do

zatrudniło do­

do ostatniego 
swych wyka-

GAME
ROOM

Roboty modernizacyjne nje 
wpłyną w większym stopniu 
na wielkości produkcji. Bro- . 
war dostarczy odbiorcom w 
tym roku ponad 1 min hekto­
litrów piwa oraz ponad 12 ty­
sięcy ton słodu.

Turystom, którzy zatrzyma­
ją się w drodze do Nowego 
Sącza w Okocimiu warto po­
lecić zwiedzenie okolicznych 
wiosek: Poręby Spytkowskiej, 
Uszewa, Gnojnika i Gosprzy- 
dowy, w których zachowały 
się cenne zabytki sakralne.

ROLLER RINK
4150 WEST 55TH STREET 

CHICAGO, ILLIONIS. 60632 
PHONE: 767-1800

— Kowalski sprzedał za 
bezcen swego nowego “Fia­
ta"? — Dlaczego? — Bo jego 
żona uzyskała prawo jazdy...

po- 
ale 
lub

Ideal Fund-Raising — Churches & 
Club Organizations. Dates available.

Szybko, Gustownie 
Na Nowoczesnych 

Maszynach 
Płaskich i Offsetowych,

Washington (UPI). — Fe­
deralne Biuro Podatkowe — 
(IRS) spodziewa się że za­
płacone przez 86 milionów 
Amerykanów podatki federal­
ne za rok 1975, wyniosą oko­
ło $130,8 biliona.

W czwartek w ostatni dzień 
składania wykazów podatko­
wych, 27 milionów Ameryka­
nów czekało 
dnia złożenia 
zów.

Biuro IRS 
datkowo 27,000 pracowników 
dla ułatwienia opóźnionym 
podatnikom składania swych 
wykazów podatkowych przed 
upływem ostatecznego termi­
nu.

W roku 1914, gdy wprowa­
dzono zmianę w Konstytucji
— po raz pierwszy składanie 
przez Amerykanów dorocz­
nych wykazów podatkowych,
— tylko 25,000 Amerykanów 
złożyło takie wykazy, w po­
równaniu do obecnej liczby 
86 milionów obywateli ame­
rykańskich.

Niewielka wioska Okocim, 
leżąca na malowniczej trasie, 
wiodącej z Krakowa przez 
Wieliczkę, znaną w Polsce z 
najstarszej kopalni soli i Bo­
chnię, również bogata w sól, 
aż do Nowego Sącza, słynie w 
całym kraju z browaru, zało­
żonego w 1845 roku. Piwo z 
Okocimia cieszy się w Polsce 
i wielu innych krajach nie- 
mniejszą sławą niż Pilsner 
lub Radeberger i należy do 
trwałych pozycji w eksporcie 
polskim.

W tym roku stary browar 
przechodzi kurację odmładza­
jącą. Otrzyma też m. in. no­
woczesną butelkownię, dzięki 
czemu stanie się największym 
producentem piwa butelko­
wego w kraju. Rozbudowie 
ulegnie również słodownia.

Zebranie Wydziału 
Kongresu Polonii Am.

Miesięczne zebranie Wy­
działu Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej na stan Illinois, 
odbędzie się w środę, dnia 21 
kwietnia, o godzinie 7:30 wie­
czorem, w budynku 90 SWAP, 
pnr. 6005 West Irving Park 
Blvd, (skrzyżowanie z Au­
stin).

Gościem zebrania będzie dr 
Eugeniusz Słotkowski, który 
przez pierwsze 10 minut na­
szego zebrania będzie przema­
wiał na temat stosunków pol­
sko - żydowskich w Stanach 
Zjednoczonych. Dr. Słotkow­
ski jest wybitnym znawcą 
tych zagadnień i jego wykład 
będzie rzeczowym naświetle­
niem tych problemów.

Prosimy o liczne przybycie. 
Zarząd Wydziału KPA.

Zwracajcie się do nas z całym zaufaniem 
pisząc:

Znakomity poeta K. I. Gał­
czyński — spotkał na ulicy 
dziennikarza, znanego z dłu­
gich i nudnych artykułów. 
— Widzę, że niesie pan arty­
kuł do redakcji — rzekł poeta 
z niewinną miną. — Z czego 
pan to wnosi? — spytał dzien­
nikarz. — Z objętości ko­
perty — rzekł Gałczyński 
wskazując ogromne pudło. — 
Wypraszam sobie coś podob­
nego! — istotnie, jak mogłem 
się tak pomylić-—zawołał po­
eta. — Przecież artykuł niósł­
by pan w konóKźce ! . .

Zebranie Stow. 
Dobroczynności 

Przy ZNP 20 bm.
Zebranie Stowarzyszenia 

Dobroczynności przy ZNP., 
— połączone z tradycyjnym 
“Święconem” odbędzie się we 
wtorek, 20 kwietnia, w biblio­
tece Domu Związkowego, 1520 
W. Division ulica. Początek o 
7-ej wieczorem. Ze względu 
na ważne sprawy i specjalny 
program, prosimy pp. Dele­
gatki o liczne i punktualne 
przybycie.

Helena Szymanowicz, wice­
prezeska Stow. Dobroczynno­
ści; — Wiktoria Kolman, se­
kretarka prot.

POLSKA DRUKARNIA 
poleca 

WSZELKIEGO 
RODZAJU DRUKI:

DLA ORGANIZACJI — TOWARZYSTW 
DLA pp. KUPCÓW — PRZEMYSŁOWCÓW

W daiu 2-go kwietnia odbył się w Starlight Inn Bankiet Polsko-Amer. Stow. Nauczy­
cieli (Polish American Educators Asśn.) ku uczczeniu Kazimierza Łukomskiego, wi­
ceprezesa Kongresu Polonii. Na zdjęciu od lewej do prawej: Helen Marcyan, Edwin 
Cudecki, przewodniczący Dyrekcji PAEA, Stasia Raczka, Peter i Maria Łukomscy, syn 
i synowa uhonorowanego; Kazimierz Łukomski, Irena Łukomska, żona p. Kazimierza; 
p. Kasprzycka i Kazimierz Kasprzycki, przyjaciele; Theodore Swigoń, prezes PAEA.

Kurs Obcych Języków 
Dla Dorosłych 

w Kolegium Wright
Wright College oferuje kur­

sy 5-ciu języków obcych, z 
polskim włącznie dla doros­
łych. W klasach nacisk kła­
dzie się na konwersację w da­
nym języku.

Wykłady będą się odbywa­
ły 4 tygodnie, rozpoczynając 
od 17 maja br. W programie 
konwersacje w języku pol­
skim, greckim, włoskim, nie­
mieckim i hiszpańskim, w 
budynku Kolegium, 3400 N. 
Austin Ave.

Rejestracja od 15 kwietnia 
do 5 maja w pokoju Nr 150 
od 9 rano do 7 wieczorem, od 
poniedziałku do piątku.

Wpisowe $5. Wiek od 18 lat. 
Emeryci i osoby w wieku 
wyżej 65 lat, bezpłatnie, 
muszą przynieść metrykę 
inny dowód.

Zakłady Graficzne
WYDAWNICTW ZWIĄZKOWYCH 

Wykonujemy wszelkie prace w zakres 
drukarstwa wchodzące:

Sinatra Oferuje 
Swoje Usługi CIA
Boston (UPI) — Lokalny 

dziennik “Boston Globe” do­
nosi, iż popularny artysta — 
Frank Sinatra zaoferował 
swoje usługi CIA podczas pry­
watnej rozmowy z dyrekto­
rem amerykańskiej agencji, 
Georgem Bush. “Boston Glo­
be”, powołując się na brata 
szefa CIA, Jonathana Bush 
jatko swoje źródło informacji 
.podaje, iż do spotkania obu 
doszło w czasie przyjęcia w 
New Yorku w mieszkaniu Jo­
nathana.

Sinatra rzekomo oświadczył, 
iż w związku z faktem, że czę­
sto podróżuje i spotyka się z 
wieloma ważnymi osobistoś­
ciami politycznymi, usługi je­
go mogłyby mieć pewną war­
tość.

Zarówno Sinatra jak i dy­
rektor G. Bush byli nieosią­
galni dla reporterów szukają­
cych potwierdzenia luib za­
przeczenia opublikowanej — 
wiadomości.

• Programy
• Konstytucje

• Ulotki
• Formularze
• Bilety itp. 

lub angielskim

Znikają 
Dokumenty

Washington (G.P.)—Wiele 
rozgłosu wywołały ostatnie 
doniesienia, wedle których ta­
jemniczo “znikły” pewne do­
kumenty, odnoszące się nie 
tylko do osławionej sprawy 
Watergate, ale też okoliczno­
ści, towarzyszących zarówno 
zamordowań prezydena Johna 
Kennedy’ego i jego brata se­
natora Roberta Kennedy’ego, 
ale też innych kontrowersyj­
nych incydentów, szczególnie 
jeżeli wmieszane w nie były 
agencje wywiadowcze.

Wedle ogłoszonych ostatnio 
rewelacji, do tej listy “zagi­
nionych” materiałów doliczyć 
należy obecnie również spra­
wozdania miejscowej policji 
na wyspie Martha Vinveyard, 
dotyczące tragicznego wypad­
ku, w którym zginęła Mary 
Ann Kopechne “pasażerka” 
samochodu p r o w a d zonego 
przez senatora Edwarda Ken­
nedy’ego na wyspie Chappa- 
quiddick.

Dwaj poprzedni komisarze 
miejscowej policji zapewnili 
wprawdzie, że dokumenty te 
przekazane zostały w kwietniu 
z departamentu policji do ar­
chiwum w Edgerton, ale miej­
scowi funkcjonariusze oświad­
czają ze swej strony, że nie są 
w stanie ich znaleźć, mimo że 
“szukaliśmy wszędzie”.

Jeden z byłych komisarzy 
policji, zainterpelowany w tej 
sprawie, stwierdził, że “nie 
ma pojęcia”, co się stało z 
tymj materiałami, dodając, że 
“jest to ich (urzędników ar­
chiwum w Edgerton) pro­
blem”.

• Papier Listowy
Koperty

• Zaproszenia Na 
Wszelkie Okazje

• Pamiętniki
W języku polskim

Humor z Prasy 
Krajowej

Żona woła z gniewem 
męża potulnie słuchającego 
jej przydługiej tyrady:—Gdy­
byś był dobrze wychowany, 
przerwałbyś mi gdy mówię, 
abym mogła złapać oddech!

Alliance Printers & Publishers, Inc.
1201 Milwaukee Ave. Chicago, III. 60622 

Telefon 278-8700

Fundusz Prasowy
Józef Dutkowiak zamiast życzeń świątecznych $25.00

W Kolegium Związkowym
Obchód Dwustulecia nie jest 
zjazdem młodzieży związkowej 
rj PO(^niu wiadomości, że nadzwyczajny komitet przy 
Zarządzie Centralnym planuje obchody Dwustulecia Rewo- 
lucp Amerykansikej na dni 17-go i 18-go lipca w zakładach 
Kolegium Związkowego w Cambridge Springs. Pa wynikły 
pewne nieporozumienia. , j j

Znaczna liczba działaczy związkowych zrozumiała to, że 
obchod dwustulecia połączony będzie ze zjazdem, tak zwa­
nym jamboree młodzieży związkowej.

Jak wiadomo, jamboree młoidzieży związkowej odby­
wają się co cztery lata. Następny jamboree planowany jest 
na rok 1978-my.

W roku bieżącym natomiast ,przy udziale tylko pewnych 
specjalnie wybranych zespołów młodzieżowych, odbędzie się 
sympozjum naukowe i obchód ku uczczeniu Dwustulecia 
Stanów Zjednocoznych.

Bliższe informacje co do tego obchodu będą podawane 
w .następnych wydaniach Zgody. Bezpośrednio informacje 
te można uzyskać pisząc lub telefonując do sekretarza Ko­
mitetu Obchodu:

Edward S. Dziewulski, 1520 W. Division St., Chicago Ill 
60622, telefon (312) 276-0700.

Z Gminy 75 ZNP
W piątek, 23-go kwietnia, 

odbędzie Się posiedzenie Gmi­
ny 75 ZNP, w sali Moskala, 
5639 Milwaukee ave., o godz. 
8-ej wieczorem.

Wszyscy delegaci z poszcze­
gólnych Grup, przynależnych 
do Gminy 75 ZNP, proszeni 
są. o przybycie. Wiele waż­
nych spraw jest do załatwie­
nia.

Są również ważne (kores­
pondencje ostatnio .nadesłane, 
które należy załatwić przy 
współudziale i decyzji wszyst­
kich delegatów.
Święcone

Podczas posiedzenia będzie 
również przygotowane nasze 
staropolskie Święcone. — Do 
współudziału w święconym 
proszeni są wszyscy delegaci 
i delegatki.

Wanda Moskal delegatka 
Gminy 75 ZIN1P, jak również 
właścicielka Moskal Catering 
oświadczyła; że nie będzie to 
tylko zwyczajna Święconka., 
ale jedna z najbardziej wy­
stawnych tego rodzaju.

Stanisław Ścibło, preezs; 
Wład. Kuman, sekr. i koresp.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.
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W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mti.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .......25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Arogant Sonnenfeldt
Powołany przed podkomitet Bezpieczeń­

stwa Międzynarodowego Izby Reprezentan­
tów radca Departamentu Stanu Helmut Son­
nenfeldt, aby wyjaśnić sprawę swej “doktry­
ny” w polityce wobec krajów Europy 
Wschodniej, oczywiście wykręcał się retory­
ką gładkich słów. Relację o tym opublikowa­
liśmy w ub. tygodniu.

Jeśli powracamy do sprawy przesłuchów 
to z tej racji, że trzeba z całą stanowczością 
rozprawić się z arogantem Sonnenfeldtem, 
który wysunął pod adresem przewodniczące­
go podkomitetu Kongr. Klemensa Zabłockie­
go (D) z Milwaukee, Wis. oraz kongr. Ed­
warda Derwińskiego (R) z Illinois, członka 
Komitetu Spraw Zagranicznych o wysokim 
starszeństwie, że interesują si? zagadnieniem 
Europy Wschodniej, ponieważ pochodzą z tej 
części europejskiego kontynentu.

Takie ujęcie jest typowym przejawem biu­
rokratycznej arogancji człowieka, który zo­
stał przyłapany na wysuwaniu zasad błędnej 
polityki, sprzecznej z całą tradycją amery­
kańską, a więc chce przesłonić własne drań- 
stwo polityczne pomawianiem innych o nie 
amerykańską, czy nawet anty amerykańską 
postawę.

Przypomnieć więc trzeba, że Helmut Son­
nenfeldt jest tym samym podkomendnym 
Sekretarza Stanu Kissingera, któiy nie zo­
stał zatwierdzony na stanowisku Podsekre­
tarza Skarbu, bo senatorzy zbadali jego hi­
potekę i ustalili, że nie tylko brak mu kwa­
lifikacji na to fachowe stanowisko, ąle do 
tego Sonnenfeldt stanowi ryzyko pod wzglę­
dem bezpieczeństwa. Wydał on bowiem 
urzędowe tajemnice rządowi obcego pań­
stwa, a mianowicie Izraelowi. Co prawda 
określono to łagodnie jako “leak,” ale sena­
torzy wystąpili przeciw kandydaturze Son- 
nenfeldta tak zdecydowanie, że została ona 
wycofana. Ale Henry Kissinger zatroszczył 
się o Helmuta i usadowił go jako radcę De­
partamentu Stanu. Do czego to prowadzi, 
widzieliśmy z jego wystąpienia na konfe­
rencji amerykańskich ambasadorów w Lon­
dynie.

Sprawa Sonnenfeldta nie rozeszła się je­

dnak przysłowiowo po kościach. Podjęta zo­
stała w Senacie i w Izbie Reprezentantów 
nie tylko przez ustawodawców, których 
przodkowie wywodzą się z krajów Europy 
Wschodniej, ale też przez tych, którym Son­
nenfeldt. nie będzie miał odwagi zarzucać, że 
są uprzedzeni.

Taktyka Sonnenfeldta spaliła na panewce. 
Kongr. Derwiński zdecydowanie wystąpił 
przeciw arogantowi, potępiając jego insynua­
cje. Poparty został przez kongr. Zabłockiego 
i innych członków podkomitetu, przed któ­
rym Sonnenfeldt popisał się typową taktyką 
“łapaj złodzieja.”

Trzeba też zauważyć, że gdy “doktryna 
Sonnenfeldta” została ujawniona w prasie, 
wywołując szeroko zakrojone sprzeciwy, 
odezwały się i głosy kolumnistów, którzy 
znani są z posiadania dobrych stosunków z 
Kissingerem.

Jednym z nich jest Joseph Kraft, zsyndy- 
kalizowany kolumnista, mający podobno 
cieszyć się łaskowością Kissingera. Jak 
więc reaguje Joseph Kraft?

Ponieważ sprawę Sonnenfeldta poruszył 
w swoim przemówieniu telewizyjnym i re­
publikański kandydat na prezydenta Ronald 
Reagan, Kraft wystąpił z insynuacją, że wy­
czuwa w tym wystąpieniu Reagana . . . anty­
semityzm.

Jest to metoda nie do przyjęcia. Kraft nie 
zadaje sobie trudu zanalizowania meritum 
problemu, ale chcąc ratować skórę Kissing­
era i Sonnenfeldta sięga po klasyczny, insy- 
nuacyjny sposób, wyciągając antysemityzm. 
Takie stawianie sprawy trzeba potępić jako 
przejaw również arogancji w ocenie intencji 
wystąpienia Reagana.

Przyłapano spółkę Kissinger-Sonnenfeidt 
na haniebnym zamiarze ostatecznego przekre­
ślenia losu narodów Europy Wschodniej. To 
jest istota zagadnienia. A tymczasem Son­
nenfeldt insynuuje, że przeciwnicy tej po­
lityki postępują nie po amerykańsku, a ko­
lumnista Kraft zaczyna wymachiwać argu­
mentem antysemityzmu. Tak to rozumują 
ludzie, którzy chcieliby zamazać istotę pro­
blemu.

Spadek Bezrobocia
Nikt nie wątpi, że gospodarka kraju we­

szła w okres rozkwitu. Mimo zastoju w prze­
myśle budowlanym i urządzeń fabrycznych, 
produkcja w innych dziedzinach wzrasta sta­
le, osiągając w niektórych granice możliwo­
ści.

Ekonomiści nie spodziewali się jednak po­
ważniejszego zmniejszenia bezrobocia. Byli 
przekonani, że ożywienie gospodarcze będzie 
niedostatecznie by wchłonąć młode roczniki 
wchodzące na rynek pracy i równocześnie 
zatrudnić znaczną liczbę obecnie bezrobot­
nych. Na szczęście dla kraju, przewidywania 
ekonomistów na tym odcinku okazały się 
błędne.

W marcu br. liczba pracujących zarobkowo 
wzrosła o 373,000 do 86.7 miliona osób. W 
pierwszym kwartale tego roku liczba pracu­
jących zarobkowo wzrosła o 1.3 miliona. Nikt, 
nawet najwięksi optymiści, nie spodziewali 
się tak wielkiego skoku.

Wbrew przewidywaniom, że bezrobocie 
będzie się zmniejszało b. powoli i będzie do­
brze jeżeli pod koniec roku spadnie do 8 
proc., spadło ono z 8.3 proc, w grudniu do 7.5 
procent w marcu. Osiągnięto poważny spa­
dek bezrobocia mimo wejścia na rynek pra­
cy w pierwszym kwartale tego roku około 
600,000 młodych robotników.

Sytuacja jest dużo lepsza niż wskazują 
liczby. Jest publiczną tajemnicą, że wśród 
oficjalnych bezrobotnych znajduje się wielu 
oszustów. Nikt nie wie, bo statystyki tego nie 
podają, ile kobiet pobiera zasiłki dla bezro­
botnych, mimo, że ich mężowie zarabiają 
$20,000 lub więcej.

Pocieszającym zjawiskiem jest również 
fakt, że bezrobotnych i młodzież osiągającą 
wiek pełnego zatrudnienia wchłania gospo­
darka prywatna, nie biurokracja państwowa 
i samorządowa. W pierwszym kwartale 1976 
r. liczba osób zatrudnionych przez rząd fe­
deralny nawet spadła. Wzrosła, ale nie 
znacznie, bo o 48,000 osób liczba zatrudnio­
nych przez stany oraz samorządy powiatowe 
i miejskie.

Największy wzrost zatrudnienia wykazują 
usługi. W pierwszym kwartale br. ta dzie­
dzina gospodarki zatrudniła dodatkowo pół 
miliona osób.

Nad tym różowym obrazem zawisł cień 
wzrostu inflacji. Wymuszenie przez unię 
szoferów podwyżki o 9-10 proc, każdego roku 
przez następńe trzy lata spowoduje ogólną 
podwyżkę cen, ponieważ większość produk­
tów jakie kupujemy dostarczają do sklepów 
ciężarówki. Należy się obawiać, że z i przy­
kładem szoferów pójdą inne związki zawo- 
we.

To i
“Ze zdziwieniem dowiedzieliśmy się ostat­

nio — pisze “Tygodnik Demokratyczny” — 
iż wedle wyliczeń statystycznych w Polsce 
przypada na 1,000 mieszkańców aż 33 han­
dlowców, podczas gdy w innych, wysoko 
rozwiniętych państwach, liczba ich nie prze 
kracza 10 na 1,000 mieszkańców!”

Sprawa nie wygląda jednak tak prosto, 
jak by można się tego spodziewać, ponieważ 
zaledwie niespełna połowa polskich han­
dlowców legitymować się może bezpośred- 
jako urzędnicy oraz różnego rodzaju praco­
wnicy administracyjni w przesiębiorstwach, 
zjednoczeniach, centralach itp. Niski poziom 
obsługi w sklepach, przy wielkiej ilości han­
dlowców, potwierdza tylko polskie przysło­

wie: “Gdzie kucharek sześć, tam nie ma 
nim kontaktem z klientem. Reszta pracuje 
co jeść .. .”.

★ ★ ★
Najpopularniejszą beskidzką gawędziarką 

ludową jest Zuzanna Gembołys z Istebnej, 
zwana “bacą w spódnicy”. Zna ona na pa­
mięć ponad 400 przyśpiewek, pieśni i porze­
kadeł ludowych, które uratowała od nie- 
chybego zapomnienia. Jest autorką wielu 
wierszy i przyśpiewek satyryczych, ośmie­
szających wady mieszkanek Jaworzynki, Ko­
niakowa, Istebnej i Wisły-Malinki. Nie ma 
też żadnego wesela bez “Zużki” z Istebnej, 
która potrafi rozbawić i rozruszać najbar­
dziej osowiałych gości.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Zakulisowa Walka 
o Władze w Chinach

Potencjał Obronny U.S.A.
Czyli Zagadnienie, Którego Żaden 

Kandydat Się Nie Ima
Mimo, że już tradycyjnie 

kandydaci polityczni — w tym 
!i ci na stanowisko Prezydenta 
— mają silne tendencje do u- 
nikania raczej trudnych i bar­
dziej kontrowersyjnych zaga­
dnień, to bodajże najtrudniej -

THE CHRISTIAN SCIEN­
CE MONITOR — Za kulisami 
pekińskich zaburzeń toczy się 
podziemna, zaciekła walka o 
władzę między chińskimi tzw. 
umiarkowanymi a radykalny­
mi czynnikami. Te rywalizu­
jące ze sobą ugrupowania rza­
dko wyłaniają się na światło 
dzienne, ale gdy do tego do­
chodzi, szybko się w tym 
orientują chińskie masy, oraz 
eksperci od spraw chińskich, 
od dawna świadomi, że są to 
jedyne oznaki, jakimi mogą 
się kierować w swych oce­
nach.

Uważają więc oni ogromną 
demonstrację na placu pekiń­
skim Tien An Men za coś wię­
cej niż objaw wybuchu ogól­
nego niezadowolenia chiń­
skich mas z powodu istnieją­
cych warunków.

Był to konkretny wyraz po­
parcia dla zmarłego premiera 
Chou En-laia oraz dla wyzna­
czonego jego następcy wice­
premiera Teng Hsiao-pinga. 
Obaj oni uchodzili za “umiar­
kowanych” w ramach chiń­
skiej ideologii komunistycz­
nej i z tego względu kwalifi­
kowani jako “prawicowcy”. 
Ponieważ popularnego Chou 
uznano za stojącego ponad 
krytyką i nienaruszalnego tak 
szybko po swym zgonie, jego 
lewicowi i radykalni wrogo­
wie skoncentrowali swe ataki 
na pozostającym “obiekcie”, 
to jest Hengu.

Przez całe miesiące rady­
kalni ci przywódcy — do któ­
rych należy żona Mao Tse- 
tunga, pani Chiang Ching, pię­
tnowali Tenga, zmuszając go 
do milczeńia i życia w nieła­
sce. Nagle, w ubiegłą niedzie­
lę podczas tradycyjnego chiń­
skiego dnia poświęconego pa­
mięci zmarłych nadarzyła się

DZIENNIK POLSKI, De­
troit — Pod koniec kwietnia 
w Kongresie rozpoczną się 
przesłuchy w sprawie przysz­
łości Social Security jak też 
dokładnego przeglądu całego 
systemu ubezpieczenia rządo­
wego. Akcja ta jest podejmo­
wana w związku z decyzją 
mayora New Yorku, który o- 
znajmił, że miasto postanowiło 
wycofać się z Social Security 
31 marca 1978 roku.

Al Ullman, demokrata z 
Oregonu oraz przewodniczący 
Izbowego Komitetu środków i 
Sposobów wraz z przewodni­
czącym Podkomitetu dla 
Spraw Social Security — kon- 
gresmanem Jamesem Burke— 
dem. z Mass., postanowili 
wejrzeć w całe zagadnienie, 
ponieważ decyzja miasta New 
York uszczupli kasę Social Se­
curity o $7 bilionów, bo taką 
sumę jego pracownicy jak też 
samo miasto wpłaciło dotych­
czas na ten emerytalny i in­
walidzki system. Mayor 
Beame twierdzi, że New 
York i jego miejscy pracow­
nicy zaoszczędzą po $200 mi­
lionów rocznie.

Władze federalne są zanie­
pokojone tym, że cały system 
Social Security może być po­
ważnie naruszony czy podwa­
żony, jeśli inne wielkie miasta 
pójdą śladem New Yorku. O- 
kazuje się, że mimo wycofa­
nia się z Social Secubrity pra­
cownicy New Yorku będą z 
niego korzystali, ponieważ 
ktokolwiek wpłacał na jego 
rzecz przez 19 lat ma prawo 
do pensji emerytalnej jak też 
jego rodzina. Niezależnie od 
tego po wycofaniu się z sy­
stemu, każdy pracownik miej­
ski New Yorku będzie miał 
także prawo do popierania 
pensji z tytułu choroby lub 
inwalidztwa przez 5 lat. To 
właśnie spowoduje stratę co 
najmniej $6.7 biliona, mówią 
władze Social Security Admi­
nistration.

Pierwszy wstrząs po decy­
zji miasta New York spowo­
dował prawie że panikę u 
władz federalnych w obawie o 
licznych naśladowców. Nie­
którzy kwestionują krok New 
Yorku, ponieważ w miejsce 
Social Security trzeba będzie 
wprowadzić inny j to kosztem 
redatników, tak jak obecnie 
Nie wszystkie miasta należą 
do systemu SS, ponieważ nie 
m.a takiegp obowiązku. Nie 
obowiązuje on też pracowni­
ków stanowych i federalnych. 
Ci ostatni właściwie nie mogą 
należeć, gdyby nawet chcieli, 
prawo wyraźnie zabrania te-

“umiarkowanym” sposobność 
do dania publicznego wyrazu 
swemu poparciu dla Chou i 
Tenga. Ich “posłanie” skiero­
wane było, ponad głowami 
policji, wojska i niższych 
funkcjonariuszy partyjnych, 
do samego Mao Tse-tunga i 
Centralnego Komitetu partii. 
Prawdziwe znaczenie pekiń­
skich zaburzeń okaże się do­
piero, gdy te najwyższe czyn­
niki powezmą ostateczną de­
cyzję. Nie jest wiadomym, ja­
ki wpływ będzie miał ten głos 
“umiarkowanych” na samego 
Mao Tse-tunga, uważanego za 
“radykała” — ale stojącego 
oczywiście — ponad wszelką 
krytyką.

Powód do rozruchów był 
raczej błahy — usunięcie 
przez policję wieńca, złożone­
go ku czci Chou En-laia przy 
Pomniku Męczenników. Przy­
jęto to widocznie jako lewico­
wą próbę znieważenia pamię­
ci zmarłego i pośrednie ostrze­
żenie pod adresem “prawi­
cowców”, którzy zareagowali 
na to gwałtowną demonstra­
cją. Za kulisami tych wyda­
rzeń działały — w typowo 
chińskim stylu nieuchwytne 
raczej, ale wpływowe osobi­
stości, z których przynajmniej 
jedna zapoczątkować musiała 
kampanię przeciw Tengowi i 
doprowadzić do wyznaczenia 
prawie nieznanego Hua Kuo- 
fenga jako urzędującego pre­
miera w miejsce Tenga.

Nikt nie może przewidzieć, 
czy i kiedy dojdzie do nowej 
takiej demonstracji albo do 
oficjalnej na ich temat wypo­
wiedzi. Trwa jednak nadal 
polityczna debata w Pekinie, 
jak też ataki prasy na Tenga. 
Zakulisowa walka o władzę 
w Chinach daleka jest od za­
kończenia.

go, gdy pracownicy miejscy 
i stanowi mają prawo opcji.

Ullman jest zdania, że za­
sadniczo wszyscy mieszkańcy 
kraju winni być objęci ubez­
pieczeniem Social Security, 
ponieważ wtedy ciężar ubez­
pieczenia będzie rozłożony na 
wszystkich — bez wyjątku. 
Dziś płacący Social Security 
muszą płacić wszelkie dobro­
dziejstwa a także za tych, któ­
rzy znajdują się na opiece 
społecznej, kiedy głowa rodzi­
ny zostanie dotknięta chorobą 
czy kalectwem. Zdaniem Ull­
mana należy zachować nie 
tylko wypłacalność, ale także 
podstawy całego systemu “w 
stanie dobrego zdrowia”. Oka­
zuje się, że wycofanie się New 
Yorku nie jest wcale kata­
strofalne, jak się początkowo 
wydawało. Od 1959 roku wy­
cofało się ogółem 209,850 osób 
z pracowników publicznych 
na ogólną ilość ponad 9 mili­
onów. System jednak wymaga 
dokładnej rewizji i wzmoc­
nienia.

Hanoi Nie Otrzyma 
Pomocy

W kołach kongresowych 
panuje przekonanie, że ko­
munistyczny Wietnam Pół­
nocny nie otrzyma amerykań­
skiej pomocy. Wyrażane są 
również wątpliwości, — aby 
Hanoi zgodziło się na ujaw­
nienie losu zaginionych — w 
czasie wojny Amerykanów w 
zamian za pomoc finansową.

Zwraca się uwagę, że Fran­
cja zakończyła swoją wojnę w 
Indochinach 22 lata temu, a 
dotąd nie otrzymała od ko­
munistów wyjaśnień co się 
stało z jej żołnierzami, uwa­
żanymi nadal za zaginionych.

Ochotnicze Siły 
Zbrojne

Siły zbrojne Stanów Zjed­
noczonych mają dostateczną 
ilość ochotników, zaciągają­
cych się do służby wojskowej. 
Ale agencja kontrolna GAG 
(General Accounting Office), 
pracująca na użytek Kongre­
su, podkreśla w swoim rapor­
cie, że pod względem kwali­
fikacji. wykształcenia i inte­
ligencji, nastąpił pewien spa­
dek poziomu żołnierzy. Dla 
przykładu mniej jest obecnie 
z zaciągu ochotniczego takich 
młodych ludzi, którzy ukoń­
czyli szkoły wyższe.

Siły zbrojne US mają obe­
cnie 2,162,000 ludzi z zaciągu 
ochotniczego.

sze z nich powoli staje -się cen­
tralnym punktem tegorocznej 
kampanii wśród tych z naj­
wyższymi aspiracjami polity­
cznymi. Zagadnieniem tym 
jest gotowość obronna Stanów 
Zjednoczonych ora-z amery­
kański potencjał militarny w 
relacji do potęgi zbrojnej 
Związku Sowieckiego. W oży­
wionych dyskusjach, -zacie­
trzewieni kandydaci ciskają 
w siebie miliardowymi suma­
mi (werbalnie), oponując łulb 
upierając silę przy nich jako 
ostateczne minimum na bud­
żet wojskowy.

Dotychczasowa wy. m i an a 
zdań i- poglądów na ten temat 
bynajmniej musi się wydawać 
wojskowym ekspertom w Pen­
tagonie daleka od precyzji 
konkretnych sugestii, opar­
tych na konkretnych faktach 
i danych liczbowych, zwłasz­
cza jeżeli chodzi o rozliczenia 
dolarowe. Przede -wszystkim, 
w uznaniu ekspertów, kwes­
tią zasadniczą nie jest już ile 
wydamy na utrzymanie odpo­
wiedniego potencjału, lecz w 
j aki sposób pieniądze'te zosta­
ną wykorzystane. Utrzymują 
oni, że wręcz gdyby Kongres 
zgodził się w tym względzie 
na każde finansowe żądania 
Prezydenta, nie będzie gwa­
rancji, że USA nie będą po­
woli obsuwać się na pozycję 
drugiego mocarstwa w świę­
cie po Związku Sowieckim. — 
Gwoździem całego zatem pro­
blemu nie jest to, czy $100-mi- 
liardowy wojskowy budżet 
będzie zatwierdzony -czy też 
nie. Potencjalni kandydaci na 
najwyższy -urząd w kraju mu­
szą patrzeć bardziej perspek­
tywicznie aby dostrzec takie 
problemy w świetle niedale­
kiej przyszłości jak: czy armia- 
ochotnicza nie jest zbyt kosz­
towna? Jakie rozmiary i jaką 
strukturę winna mieć flota? 
Czy rozpocząć produkcję no­
wych bombowców? -Nad jaki­
mi pociskami rakietowymi 
skoncentrować badania, itp.
Wojsko Ochotnicze

Wielu ekspertów uważa- tę 
kwestię bezapelacyjnie za 
pierwszej wagi. Nie mniej niż 
54'/ ■ wydatków wojskowych 
idzie na wypłaty i deputaty 
dla zaciągających się do woj­
ska. W ZSRR natomiast wska­
źnik ten jest przeszło o poło­
wę mniejszy, tylko 25'/. Ame­
rykańscy -ochotnicy otrzymują 
uposażenie jakie normalnie o- 
trzymywaliby pracując w cy­
wilu, plus dodatkowe świad­
czenia. Koszty te, stwierdza 
Pentagon, rok rocznie zmu­
szają do przerzucania $10 mi­
liardów z realizacji projektów 
produkcyjnych nowej broni 
na utrzymanie armii ochotni­
czej.

-Dalej podkreśla się jednak, 
że nawet gdyby nie trudności 
finansowe, to koncept wojska 
ochotniczego i tak może napo­
tkać poważne trudności- wkró­
tce z tej prostej -przyczyny, że 
drastyczny spadek lieżby o- 
chotników w następnych ła-- 
tach jest nie do uniknięcia z 
dwóch powodów:

1) . mniej osób będzie zain­
teresowanych karierą wojsko­
wą kiedy — wraz — z całko­
witym uzdrowieniem ekono­
micznym kraju — zwiększą 
się możliwości pracy i zarob­
ku poza wojskiem;

2) . liczba młodych męż­
czyzn w wieku poborowym 
będzie o wiele mniejsza, po­
nieważ drastycznie spadła — 
liczba u-rodżin w -USA przy 
końcu lat 50-tych i na począt­
ku 60-tych.
Kwestia Floty

Jeszcze bardziej sprzeczny 
wydaje Się problem Floty, — 
Czy powinna być stosunkowo 
mała -liczebnie i koncentrować 
się na kilku, dalece wyrafino­
wanych technicznie, multimi- 
lionowych okrętach o napę­
dzie atomowym? Albo może 
powinna liczyć więcej (przy­
najmniej 600) mniejszych o- 
krętów, które nie muszą być 
cudami techniki lecz byłyby 
o wiele tańsze?

-Ci, którzy -stoją na czele tej 
formacji chcieliby najlepiej 
połączyć obydwa rozwiązania 
w jedno. Wierzą, że konieczna 
jest budowa -atomowych krą­
żowników o wyporności 90,000 
ten i koszcie miliarda dolarów 
każdy, dodając jednakże jesz­
cze tym samym tchem, że — 
“musimy mieć przynajmniej 
60-0 okrętów w służbie do -19185 
reku” jeżeli chcemy utrzymać 

i hegemonię na otwartym mo-

-rzu. Żeby zrealizować i jedno 
i drugie potrzeba o $50 miliar­
dów więcej ponadto co 'kosz­
tują obecne projekty budowy 
okrętów. Opinia -przywódców 
Floty zaczyna się skłaniać nie­
co w stronę koncepcji mniej­
szej liczby jednostek, skon- 
centrowanyćh wokół superno­
woczesnych lotniskowców, — 
krążowników i łodzi podwod­
nych. Dyskusja na ten- temat 
wydaje się jednak daleka je­
szcze od zakończenia. Inni fa­
chowcy podnoszą bowiem głos 
że błędem jest zdać cały po­
tencjał Floty na gigantyczne 
okręty, które posiadają mniej­
sze możliwości -manewrowa­
nia i- są zatem bardziej wraż­
liwe na ataki wroga. Stano­
wisko zupełnie riie pozbawio­
ne racji.
Problemy Lotnictwa

Pentagon argumentuje, że 
potrzebuje 244 nowe bombow­
ce — ochrzczone już mianem 
B-l — aby zastąpiły będące 
teraz w użyciu samoloty typu 
B-52. Bez najnowocześniej­
szych bombowców, twierdzi 
się, potencjał nuklearny USA 
byłby znacznie osłabiony. Na 
produkcję tychże B-l potrze­
ba zatem $20 miliardów.

Oponenci w Kongresie zno­
wu kontrują żądania. -Pentago­
nu, stojąc na stanowisku, że 
nie koniecznie trzeba uciekać 
się do produkcji kosztownych, 
pon-addźwiękowych B-l skoro 
opracowano nowy typ pocisku 
rakietowego, -który wystrzelo­
ny z tańszego samolotu może 
spełnić to sam-o zadanie, osz­
czędzając zarazem $15 miliar­
dów z całego projektu. — Po 
długich i bolesnych można 
rzec, debatach, Izba Niższa 
Kongresu zatwierdziła- ostate­
cznie potrzebne pieniądze na 
budowę 244 bombowców B-l. 
Potrzebna jest nadal aprobata 
Senatu.
Większy Kaliber

Zagadnieniem wię k s ze go 
kalibru jest kwestia między- 
kontynentalnych ba 1 i st y c z- 
nych pocisków rakietowych. 
USA posiadają obecnie 1,000 
takich rakiet typu “Minute­
man”. — Eksperci wojskowi 
przewidują jednak, że w po­
łowie następnej dekady rakie­
ty te nie będą już spełniały 
swej strategicznej roli, ze 
względu na rozwój nowych 
rakiet sowieckich, wyposażo­
nych w kilka, głowic każda. 
Opracowanie nowego typu ra­
kiet kosztowałoby, wg. obec­
nych oszacowań, $30 miliar­
dów na przestrzeni 10 lat.

Konwencjonalna mą dr oś ć 
Pentagonu nakazuje, aby u- 
trzymano równowagę ‘triady’, 
tj. zachowano bombowce stra­
tegiczne — pociski rakietowe 
typu woda-powietrze oraz ra­
kiety typu ziemia-powietrze. 
Ale nawet i tutaj nie ma je­
dnomyślności!. “Inna szkoła” 
fachowców jest całkowicie 
przeciwna koncepcji “triady”, 
twierdząc, że rakiety na lądzie 
są zbyt wrażliwe na atak nie­
przyjaciela i powinno się ra­
czej skoncentrować wysiłki 
nad budową rakiet wystrzeli­
wanych z ruchomych obiek­
tów, czyli łodzi podwodnych.
Długi Czy Krótki Konflikt?

Odrębnym zag-adn i e n i e m 
kategorii wojskowej są -prze­
widywania ekspertów co do 
rodzaju ewentualnego ‘kon­
fliktu zbrojnego w Europie. 
Przez ostatnie 1-0 lat — mimo 
opozycji ze strony europej­
skich aliantów — -Stany Zje­
dnoczone stały na stanowisku, 
że wojna byłaby prowadzona 
przy użyciu broni konwencjo­
nalnej i miałaby dłuższy prze­
bieg. Stąd utrzymuje się 200 
tysięcy żołnierzy amerykań­
skich na Starym Kontynencie 
i przygotowano plany spraw­
nego przeniesienia posiłków 
w ten rejon.

Doktryna długiej wojny -za­
czyna jednak być kwestiono­
wana przez strategów w kra­
ju. Generał Maxwell Taylor, 
między innymi, jest zdania, że 
wojska -NATO, mniejsze licze­
bnie li w gorszym położeniu 
geograficznym od wojsk blo­
ku sowieckiego, nie mogłyby 
z a g w a r-a n t ować dłuższego 
trwania działań wojennych. 
Najprawdopodobniej po kilku 
dniach użyto by -broni nukle­
arnej.

Zmiana stanowi-ską rządu 
USA w tej sprawie może być 
łatwo źle zrozumiana w kraju 
jak .i za granicą. Zastąpienie 
liczby wojsk w Europie więk­
szym potencjałem nowoczes­
nej broni nuklearnej-może być 
poczytane przez aliantów w 
NATO za omen, że USA nie

(Dókończenie na sr. 5-ej)

Rewizja Social Security
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DZIEŃ DOBRY DZIECI!...

“Urodziny Kącika”

Sto lat, sto lat, niech żyje, 
żyje nam! — śpiewamy po 
polsku, gdy ktoś obchodzi 
urodziny, imieniny, lub też 
inną rocznicę. — D1 acz ego 
mowa o tym?

— Wyobraźcie sobie, że nasz 
“kącik” pt. “Dzień dobry dzie­
ci!” — obchodził pierwsze u- 
rodziny. Ma już 1 roczek. — 
Cieikawa jestem, czy pamięta­
łyście o tej rocznicy? Jeśli 
nie, to Wam przypomnę.

— Otóż, pierwszy “kącik” 
ukazał się w poniedziałek 14 
kwietnia 1975 roku. Wyglą­
dał dosyć ciekawie, chociaż 
jeszcze niepewny swojego ży­
cia. Okazało się jednak, że 
wytrzymał wszelkie próby i 
odwiedzał Was co tygodnia w 
ciągu roku sżkolnego. Witał 
się z Wami, uczył, opowiadał, 
żartował, zadawał zagadki,

Śmigus - Dyngus
1. Panieneczka mała 

późno dzisiaj wstała: 
Śmigus, śmigus, 
dyngus, dyngus,
bo się wody bała.

2. Panieneczka mała
w kątek się schowała: 
śmigus, śmigus, 

Śmigus na Podhalu.
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Poniedziałek Wielkanocny

rebusy, polecał rozwiązywać 
krzyżówki, rozśmieszał.

I to podobno nie tylko dzie­
ci, ale także i rodziców. Nau­
czycielom szkół polskich po­
magał urozmaicać lekcje.

Ponieważ kocha dzieci, ro­
bił to z przyjemnością.

Dzisiaj nasz “kącik” dzię­
kuje wszystkim, którzy go 
czytali i zachęca do .tego in­
nych.

Kłania się uniżenie gronu 
nauczycielskiemu z Polskiej 
Szkoły im. H. Sienkiewicza 
w Cicero, a to jego pierwszej 
redaktorce Janinie Duda, Zo­
fii Zioło (kierowniczce szko­
ły), Elżbiecie Poremba (za­
stępcy kierownika), Janinie 
Trojanowskiej, Teresie Ko­
morowskiej i Marii Sefleris.

Wspólnie wszyscy pracuje­
my dla tej miłej sprawy. — 
Przynosimy dla Was dzieci: 
— wiedzę, śmiech, zabawy.

dyngus, dyngus, 
bo się wody bała.

3. Panieneczka mała 
Sukienkę zmaczała: 
śmigus, śmigus, 
dyngus, dyngus, 

choć się wody bała.

Potencjał Obronny U.S.A.

ST. ETIENNE — BAYERN 
W MECZU FINAŁOWYM 

PUCHARU EUROPY
W ubiegłą środę rozegrano 

pięć półfinałowych spotkań 
drugiej rundy. Piłkarskie pu­
chary: Europy, Zdobywców 
Pucharów i UEFA. W Holan­
dii PSV Eindhoven gościło 
francuski zespół St. Etienne 
z którym uzyśkało wynik bez- 
bramkowy, jako że w pier­
wszym meczu wygrało St. 
Etienne, do finału zakwalifi­
kowała się drużyna francuska 
która w dniu 12 maja rozegra 
finałowe spotkanie na boisku 
Hampden Parku w Szkocji, 
finałowe spotkanie z Bayern 
Monachium, które na swoim 
boisku pokonało Real Madryt 
2:0, pierwszy mecz zakończył 
się wynikiem remisowym 1:1. 
Tak w pierwszym meczu na 
terenie Hiszpanii jak i w Mo­
nachium bramki dla Bayern 
zdobył bramkostrzelny Muel­
ler.

❖ ❖ *

Zespół angielski West Ham 
United pomimo przegranej w 
pierwszym meczu 1:2 z Ein- 
trach (Frankfurt) zakwalifi­
kował się do finałowego spot­
kania w pucharze PZP, któ­
ry rozegrany zostanie 5 maja 
na boisku Belgian National 
Stadium, uporał się z łatwo­
ścią w meczu rewanżowym z 
niemieckim zespołem bijąc go 
3:1. Przeciwnikiem zespołu 
West Ham będzie Anderlecht 
(Bruksela) która wygrała oba 
spotkania (na wyjeżdzie 3:0) 
a u siebie 2:0.

W pucharze UEFA Liver­
pool znalazł się po raz drugi 
w trzech latach eliminując 
CF Barcelonę. Pierwszy mecz 
Anglicy wygrali 1:0, by w na­
stępnym zremisować. Drugim 
finalistą tego Pucharu jest 
FC Bruegge, które w pierw­
szym meczu zremisowało z 
Hamburger SC. by rewanżo­
we wygrać 2:1.* 5|C *

ZA TYDZIEŃ 
MECZ PIŁKARSKI 

POLSKA — FRANCJA
Za niecały tydzień w Lens 

piłkarska reprezentacja Pol­
ski zmierzy się w towarzy­
skim meczu z Francją. Poje­
dynek ten ma dla obu drużyn 
dużą wagę. Być może, iż Po­
lacy i Francuzi walczyć bę­
dą za trzy miesiące w Mon­
trealu o olimpijski medal, — 
sukces w przededniu igrzysk 
miałby więc duże znaczenie 
psychologiczne.

❖ ❖ ❖
“Bank informacji” zbierał 

już od dłuższego czasu dane 
o reprezentacji Francji. Cen­
ne powinny być uwagi na te­
mat francuskich kadrowiczów 
b. piłkarza Legii, występują­
cego obecnie w FC Nantes — 
Roberta Gadochy, — który 
twierdzi, że przeciwko Pola­
kom wystąpi najsilniejszy ze­
spół Francji, i nie wystawi z 
pewnością reprezentacji olim­
pijskiej, — gdyż nie będzie 
chciał odkrywać swych kart 
przed igrzyskami.

❖ ❖ ❖
Ale jak wynika z reportaży 

gazet francuskich — Francu­
zi traktują mecz z trzecią 
drużyną świata bardzo pres­
tiżowo. Bardzo będą chcieli 
wygrać. Być może, obok naj­
lepszych profesjonałów znaj­
dzie się kilku piłkarzy kadry 
olimpijskiej, ale trzon druży­
ny stanowić będą — zdaniem 
reporterów—zawodnicy, któ­
rzy grali ostatnio z Czechosło­
wacją oraz nie występujący 
w tym spotkaniu — zawodni­
cy St. Etienne.

♦ #
Jak wynika z rozważań w 

prasie francuskiej to repre­
zentacja Francji jest dobrze 
przygotowana do meczu z re­
prezentacją Polski. Technicz­
nie, kondycyjnie, sprawnoś­
ciowo — Francuzi są przygo­
towani świetnie, a najlepszą 
formacją jest defensywa na 
czele z b. utalentowanym 
25-letnim bramkarzem Ber­
trand Demenes, który dyspo­
nuje warunkami fizycznymi 
nie gorszymi niż Jan Toma­
szewski, jest przy tym bardzo 
sprawny i szybki.

$ ❖ ❖

POLSKA PRZEGRYWA 
Z CZECHOSŁOWACJĄ

W drugim dniu hokejowych 
mistrzostw świata i Europy 
w Katowicach rozegrane zo­
stały 2 spotkania. W pierw­
szym zmierzyły się reprezen­
tacje Polski i Czechosłowacji. 
Polscy hokeiści, po wspania­
łym występie w meczu z 
ZSRR, tym razem — jak do­
nosi spóźniona depesza — wy­
padli słabo i przegrali wyso­
ko 0:12 (0:2, 0:2, 0:8). W dru­
gim spotkaniu hokeiści ZSSR 
pokonali zespół Niemiec 
Wschodnich tylko 4:0.

Polacy w meczu z Czecho­
słowacją rozpoczęli w podob­
nym stylu jak poprzedniego 
dnia w meczu z ZSRR — u- 
ważnie grali w obronie, cze­
kając na dogodną okazję do 
szybkiego kontrataku. Zespół 
Czechosłowacji — przystąpił 
jednak do gry — jak podaje 
depesza — maksymalnie skon­
centrowany. Nic więc dziw­
nego, że od początku uwido­
czniła się techniczna przewa­
ga Czechosłowaków. Po kilku 
minutach obustronnie nerwo­
wej gry zaczęli oni coraz 
śmielej rozwijać akcje pod 
polską bramką.

* * *

Gole jednak nie padały, — 
choć na dwie minuty na ław­
kę powędrował Stefaniak. 
Biało-czerwoni zepchnięci do 
defensywy świetnie dawali 
sobie radę, nie dopuszczając 
rywali do czystych pozycji 
strzeleckich. Dopiero w 18 mi­
nucie Czechosłowacja zdoby­
wa bramkę. Nie jest to jed­
nak wynik składnego zagra­
nia ataku. Odbity krążek wę­
druje wzdłuż linii bramkowej 
i Holik nadstawia właściwie 
tylko kij. Następna bramka 
pada w 2 min. później, — a 
strzelcem jest P. Stastny.

❖ * *
O ile w I tercji polski ze­

spół starał się jeszcze dotrzy­
mać kroku b. dobrze przygo­
towanym Czechosłowakom, o 
tyle w II i III były już tylko 
popisem wicemistrzów olim­
pijskich. Polacy nie wytrzy­
mali kondycyjnie. Grali coraz 
wolniej, mniej skutecznie w 
obronie, całkowicie oddając 
inicjatywę gościom.

* * *
Nikt nie może posądzić jed­

nak polskich hokeistów — o 
brak ambicji. Maksimum u- 
miejętności, mabicji i sił wło­
żyli w pierwsze wygrane spot­
kanie z najlepszą drużyną 
świata ostatnich kilkunastu 
lat, ekipą ZSRR. To musiało 
dać o sobie znać następnego 
dnia w meczu z nie mniej 
groźnym rywalem jakim jest 
zespół Czechosłowacji. Pola­
cy mieli na odpoczynek tylko 
kilka godzin. W tak krótkim 
czasie trudno zregenerować 
siły, mając w dodatku tylko 
jednego masażystę. Za to w 
następnym meczu z Niemca­
mi Wsch. polska wygrała i 
znajdowała się w czołówce ta­
beli.

* * •*

Zlepek amerykańskich ho­
keistów, który poznał się do­
piero w samolocie w drodze 
do Katowic na mistrzostwa, 
pokonał w ub. środę 14 kwie­
tnia reprezentację Polski 4:2. 
Jest to 2-gie zwycięstwo Sta­
nów Zjednoczonych w tym 
turnieju. Poprzednio pokona­
li oni silnych Szwedów i zre­
misowali z Finlandią 3:3.

TURNIEJ PIĘŚCIARSKI 
‘GRYFA SZCZECIŃSKIEGO’

W Szczecinie rozegrano o- 
statnio międzynarodowy tur­
niej bokserski o nagrodę 
Gryfa Szczecińskiego. — Oto 
wyniki walk finałowych: — 
waga papierowa: — Henryk 
Średnicki wygrał z Jerzym 
Dominikiem;

* * *
W. musza: Ryszard Czer­

wiński uległ Janowi Górne­
mu;

Kogucia: Leszek Borkowski 
wygrał ;z Juanem Celderonem 
(Kuba);

Piórikowa: — Włodzimierz 
Piątkowski wygrał z Emanue­
lem Bakrisioris (Grecja);

Lekka: — Zdzisław Nowak 
przegrał z Ricardo Guerra 
(Kuba);

Lekkopółśrednia: Krzysztof 
Pierwieniecki oddał punkty 
walkowerem Kazimierzowi 
Szczerbie;

Półśrednia: Jerzy Rybicki 
zwyciężył Atharasisa Iliadi- 
sa (Grecja);

Lekkośrednia: — Wiesław 
Niemkiewicz przegrał z Lui- 
sem Gutieresem (Kuba);

Średnia: Marek Luszczyń- 
ski zwyciężył Ryszarda Pasie- 
wicza;

Półciężka: Janusz G o r t a t 
przegrał z Ricardo Rojas;

Ciężka: Andrzej Biegalski 
zwyciężył Antoniego Kus- 
kowskiego.
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Z A.A.C. EAGLES

Podaje się do wiado­
mości, że klub sportowy Eag­
les organizuje turniej szacho­
wy i zaprasza wszystkich mi­
łośników tego “sportu” — o 
wzięcie udziału. Po dalsze in­
formacje należy dzwonić wie­
czorami na nr tel. 252-9551,— 
względnie przybyć do lokalu 
Eagles, który mieści się pnr 
3519 W. Fullerton Ave.

Po prostu trudno wyobra­
zić sobie świąteczny ponie­
działek wielkanocny w Polsce 
bez ' krzyku oblewanych 
dziewcząt, śmiechu chłopców 
i tej całej niecodziennej 
wrzawy.

Dawniej bywało jeszcze go­
rzej. Oto jak o tym wspomina 
staropolski kronikarz: — “do­
chodziło przy tych swawolach 
do tego, że panowie i dworza­
nie, panie, panny, lali jedni 
drugich z wszelkich statków 
jakie dopaść mogli, hajducy 
i lolkaje donosili cebrami wo­
dy, a kompania rozswawolo­
na czerpając z nich oblewała 
się od stóp do głów, tak że 
wszyscy zmoczeni byli, jakby 
z potopu wyszli. Stoły zaś i 
kanapy, krzesła, łóżka takoż 
wyglądały jak po potopie — 
podłogi zaś jak stawy”.

Na wsi do dziś w wielu o- 
kolicach przechował się ten 
zwyczaj, że i dziewczęta oble­
wają chłopców.

Młodzież szukająca zawsze 
Okazji do zabawy i żartów 
podtrzymuje tradycję “śmi­
gusa”. W poniedziałek wiel­
kanocny, tzw. “lany ponie­
działek” dziewczęta i chłopcy 
zastawiają na siebie sprytne 
zasadzki z butelkami, garn­
kami, wiadrami, gumowymi 
“szpryckami”, a nawet zda­
rzają się w tym dyngusowym 
szaleństwie ... i pompy stra­
żackie.

Najbardziej w tym wielka­
nocnym polewaniu poszkodo­
wane są dziewczęta. Ale trak­
tują one tę przymusową ką­
piel jako szczególne wyróż­

nienie. Gdy któryś z chłopców 
nie obleje swojej dziewczyny, 
usłyszy taką oto zgryźliwą 
przyśpiewkę:

Żałowałeś kapki wody,
precz ode mnie, od urody! 

Nie potańczę do dożynków
z tobą, niemrawo Jasinku...
A więc jak z tego widać, 

być oblaną w tym dniu, to 
znaczy mieć pówodzenie u 
chłopców. Byle nie za wiel­
kie, bo katar... murowany.

(Dokończenie ze str 4-e]i 
mają szczerego zamiarif do­
trzymać swoich zobowiązeń 
wobec Europy Zachodniej w 
wypadku sowieckiej agresji. 
W 'kraju natomiast, tego ro­
dzaju posunięcie może być in­
terpretowane j ako niepotrzeb­
ne zwiększanie ryzyka wojny 
nuklearnej.

Bez względu na »to jakie mo­
gą mieć one ’implikacje, decy­
zje będą musiały być podjęte 
w powyższych sprawach. Mo­
gą natomiast być podjęte tyl-

Uroczystości Katyńskie w 36-itą 
rocznicę zbrodni, popełnionej na 
15,000 polskich jeńcach wojen­
nych odbyły się bardzo uroczyście 
w dniu 11 kwietnia but.

Mimo zimnej i wietrznej pogo­
dy tłumy Polonii Chicagowskiej 
wypełniły kościół św. Trójcy. Na 
specjalną uwagę zasługiwała bar­
dzo liczna obecność dziatwy w 
stroijach ludowych ze Zjednoczenia 
Polskiego Rzymsko Katolickiego. 
Była to dziatwa ze szikół języka 
polskiego oraz tańca i śpiewu pro­
wadzonych przez Wydział Kobiet 
pod przewodnictwem Stanisławy 
Nowak, wiceprezeski Z.P.RJK.

Przed ołtarzem ustawiły się licz­
ne sztandary organizacji wojsko­
wych, harcerskich oraz organiza­
cji Zjednoczenia Rzymsko Kat.

Nabożeństwo rozpoczęło się pro­
cesją kościelną poczem została od­
prawiona msza św. Niedzieli Pal­
mowej przez księdza proboszcza 
Kazimierza Polińskiego, który wy­
głosił również podniosłe kazanie 
na temat zbrodni katyńskiej.

Po nabożeństwie odbyła się uro­
czysta Akademia w budynku Zw. 
Polek w Ameryce. 'Liczna publicz­
ność jak zawsze wypełniła (główną 
salę tej zasłużonej organizacji po­
lonijnej.

Słowo wstępne wygłosił członek 
Komitetu Katyńskiego i prezes 
Koła SPK Nr. 15 Kazimierz. Iwa­
nicki, który powiedział, że pro­
gram będzie przeprowadzony cał­
kowicie przez młodzież “’Pogoni” 
przy współpracy harcerzy .i dzia­
twy szkolnej. Podkreślił również 
zasługę nad wychowaniem naszej 
młodzieży, przez Panie iz głównych 
organizacji polonijnych a w szcze­
gólności przez Panie: Helenę Zie­
lińską, Helenę Szymanowicz, He­
lenę Raczyńską i Stanisławę No­
wak.

Podchorąży Stanisław 'Naj z — 
“Pogoni” przejął prowadzenie dal­
szego programu i w odpowiedniej 
kolejności polecił wprowadzenie 
sztandarów na salę i odśpiewanie 
hymnów narodowych przez chór 
‘“Pogoni”.

Modlitwę okolicznościową wy­
głosił Ks. Stanisław Czapiewski, 
zasłużony kierownik biura ‘’Lusa­
ka ‘Mission”.

,Główne przemówienie wygłosił 
podch. Henryk Janczewski. Podlał 
on tragedię Polski we wrześniu 
1'93-9 roku, napadniętej z dwóch 
stron -przez Niemców i Rosję -So­
wiecką. 'Zaznaczył, że zbrodnia 
katyńska została -zaplanowana 
przez władców Stalinla i iBerię 
gdy przekonali się, że nie -uda im 
się przestawić oficerów polskich 
na komunistów 'sowieckich.

Deklamację “KATYŃ” wiersza 
Feliksa Konarskiego wygłosiła 
harcerka Ewa Chudzik, znana na 
terenie Chicago ze swoich licznych 
udanych wystąpień na scenie.

Następnie wyśtąpił znów uita- 
lenitowany (podch. , Henryk Jan­
czewski, który odegrał na forte­
pianie Marsz Żałobny Szopena, z 
wielkim wyczuciem muzycznym.

Wiązankę pieśni żołnierskich — 
odśpiewał chór “Pogoni” pod kie­
rownictwem prof. Władysława 
Pawula — znanego wychowawcy 
młodzieży szkolnej,.

Po pieśniach żołnierskich podch. 
Stanisław Białek powiedział kilka 
słów o budowie pomnika ofiar — 
Katynia z apelem o składanie dal-

ko przez Prezydenta, Czy bę­
dą właściwe i korzystne dla 
kraju i pokoju, to zależeć bę­
dzie od jego rozeznania i eks­
pertyzy w tej dziedzinie. Bez 
tych decyzji, amerykański 
budżet wojskowy — nie po­
dyktowany racjonalnym Ukie- 
ruinkowaniem — osiągnie $206 
miliardów do 1983 roku. I to 
bez gwarancji, że USA utrzy­
mają pierwszeństwo militarne 
w świecie. W.S.
(Wg. US News & World Re­
port, 12 kwiecień 1976).

kora, 1212 N. Ashland -Ave., Chica­
go 60.622 oraz na adres skarbnika 
Alfred Stokinger, 5131 N. Lovejoy 
Ave., Chicago 60630. Przeprowa­
dzona zbiórka na sali przyniosła 
$244.02.

'Deklamację wiersza Kazimierza 
Wierzyńskiego — ‘Litania -Ziemi 
Lwowskiej” wykonała uczennica 
polskiej szkoły im. Tad. Kościusz­
ki Katarzynia -Zaleska. Młodziutka 
ta, uczennica zadeklamowała- ten 
w.iersz z wielkim przejęciem.

Po tych występach wyświetlono 
film katyński; który w całej swej 
grozie oddał pra-w-dę Katynia, — 
przedstawiając jako dowód niezbi­
ty winę Sowietów.

Po filmie Apel Poległych ode­
grał werblist-a druh Kazimierz 
Forc, który przy pochylonych 
sztandarach w -skupieniu u zebra­
nych pogłębił nastrój żałobny tej 
uroczystości, która zakończyła się 
odśpiewaniem wspólnym — “Nie 
Rizucim -Ziemi”.

W czasie nabożeństwa i akade­
mii obecni byli przedstawiciele 
prawie wszystkich organizacji z 
terenu Chicago z podkreśleniem 
specjalnym licznej młodzieży. Pa­
tronował uroczystości Przedstawi­
ciel -Rządu R.P. w Londynie Dr. 
Juliusz Szy-gowśki. Pod koniec 
akademii przybył -również nasz 
przywódca polonijny mec. Alojzy 
M-azewski, który był uprzednio na 
uroczystości pracy kobiet w Zwią­
zku Narodowym i z tego powodu 
nie mógł przybyć wcześniej.

Sprostowanie:

W związku z uroczystościami 
katyńskimi wydany był 'Nekrolog 
Żałobny z podpisami tylko organi­
zacji wojskowych a natomiast nie 
-było w nim podpisów organizacji 
społecznych, których podpisy os­
tatnio zawsze znajdowały się ra­
zem z podpisami wojskowymi.

Organizacje te są: (Samopomoc 
Nowej Emigracji, -Polsko Amery­
kańska Rada Pracy, Związek Mi­
łośników Wilna, Związek Woły- 
nian, Związek Harcerstwa-Obwód 
Chicago, Koło Wrocław, Związek 
Przyjaciół Wsi Polskiej i Klub Ło­
dzian i Przyjaciół.

Za opuszczenie podpisów tych 
organizacji Komitet Uroczystości 
przeprasza. A,K.

Zaóawa Towarzyska 
w Domu Św. Józefa

Dom Starców św. Józefa, 
pnr. 2650 N. Ridgeway Ave., 
jest prowadzony iprzez Siostry 
Zakonne Franciszkanki. Ad- 
miniistratorką jest Siostra M. 
Agnieszka.

Obecnie Dom Starców prze­
chodzi wielką zmianę, 1/3 do­
mu jest przerabiana, zmienia 
się pokoj e na nowoczesne, bar­
dziej wygodne. Koszty są du­
że, więc Komitet przy Domu 
Starców zbiera fundusze, rów­
nież urządza- imprezy, aby po­
móc w pokryciu częściowo ko­
sztów.

W niedzielę, 25 kwietnia, 
urządza zabawę towarzyską 
w domu -Starców, o 2 (po połu­
dniu. Donacja wejściowa 1.50. 
Będzie wiele fantów do loso- 
wiainia.

W domu Starców (Senior 
■Citizens) przebywa wiele o- 
sób, które kiedyś były bardteo 
czynne w organizacjach, a 
dzisiaj s-ą zapomniane, jak ze 
Zjednoczenia P.R.K., Związku 
Narodowego Pol., Związku 
Polek, z różnych Klubów itd. 
Są także osoby, które są za­
pomniane przez własną rodzi­
nę.

Siostry Zakonne i pracow­
nicy starają się, aby każdemu 
z mieszkańców umilić każdy 
dzień życiajSiostry -zawsze pa­
miętają, by dać każdemu mai­
ły upominek na Święta, Dzień 
Matek i Dzień Ojców. Można 
zaadoptować kogoś jako swoją 
Babcię lub Dziadka, pamięta­
jąc, że winno się pamiętać o 
naszych Polskich Senior Citi­
zens.

Za poparcie, za donacje, po­
moc finansową lub fanty z 
góry dziękujemy.

Siostra M. Agnieszka; Stani­
sława Lorens, koresp.

Wpław Na Wolność
Berlin (UPI). — Dwaj 

chłopcy — 16 i 17-letni — ko­
rzystając z nieuwagi strażni­
ków komunistycznych prze­
płynęli kanał Landwehr i z 
Berlina wschodniego wydo- i 
stali się na wolność do ame­
rykańskiej dzielnicy w Berli­
nie zachodnim.

szych donacji na dokończenie 
zbiórki. Donacje m-ależy składać

Łamigłówka Śmigusowa

■■■■■■■Ml 
■■KI ■■■■■»

Wpiszcie 'kolejno w kratki 
nazwy instrumentów. W krat­
kach obwiedzionych grubą li­

nią odczytacie rozwiązanie.
Opracowała: Janina Duda.

Z Przebiegu Uroczystości 
Katyńskich w Chicago

na -adresy: — Dr Włodzimierz Sd-

Święcone Koła SPK 
Nr. 31 Im. 2 Korpusu

Tradycyjne “Święcone” Ko­
ła SPK Nr. 31 imienliia 2-igo 
Korpusu odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 25 kwietnia, w 
Domu Kombatanta, pnr. 2914 
W. North Ave., o godiz. 3:30 po 
południu. 'Program artystycz­
ny przygotowuje ceniona ar­
tystka dram. p. Wanda Zbde- 
rzowska-Frydry-ch.

Zarząd Koła- prosi członków 
i Sympatyków -o przybycie na 
tę uroczystość. Zarząd Koła.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOPA — 1490 kc 

5 DNI
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECKI 

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:00 rano 
Sobota 11-11:30 rano 
Niedziela 1-2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele 

ROBERT
LEWANDOWSKI 

Właściciel 

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobota 
8:00-9:00 rano i 

1:00-2:00 po południu 
WTAQ (1300) 

Niedziela 8:00-9:00 rano
— i

2:00-3:00 po południu

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA—1490 KC
Sobota 12:00-1:00

Niedziela 10:00-1:00

Stacja WYŁO—540 KC 
Niedziela 9:30 10:30 rano

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCINSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu 

8:30-9:30 rano 

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE”

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poł.

do 12:30 po poł.
ADAM 

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“KAWALKADA”
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 6:00 
oraz o 8-ej wiecz.
DR. W. SIKORA 

Producent i Właściciel

“GŁOS POLONII’
WOPA — 1490 KC

Codziennie 
od 4:30 pop poł. 
do 6-ej wiecz. 

W Soboty 4-6:30 wiecz.
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele 

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW”

Stacją WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy 

PELAGIA I BRONISŁAW 
MROZOWIE
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Koniec Kariery Pirata Powietrznego

Wojskowa Misja Egiptu w Chinach

p.

Zmarł po długiej i ciężkiej chorobie w dniu 16 kwietnia 1976 roku.

F.

Pogrążona w żalu:

F.

20)

IW

Zmarł Pułkownik
Adam Werschner

na 
na

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Dziś, w poniedziałek, 19 kwietnia, odbędzie się pożegnanie 
w kaplicy zakładu pogrzebowego Jagła i Maloney, pnr. 2958 W. 
Fullerton Ave.

Flota U.S. Na 
Morzu Śródziemnym

Washington (UPI). Lotni­
skowiec USS Saratoga dołą­
czył się do znajdującej na 
morzu Śródziemnym floty a- 
merykańskiej, krążącej blisko 
wybrzeży Libanu, dla pospie­
szenia z pomocą w ewakuacji 
Amerykanów z Libanu, jeśli 
zajdzie tego potrzeba. Oprócz 
lotniskowca Saratoga i USS 
Guadalcanal, flota amerykań­
ska składa się z siedmiu in­
nych okrętów wojennych. So­
wieckie okręty wojenne, znaj­
dujące się także na Morzu 
Śródziemnym w liczbie pięciu, 
pilnie śledzą wszystkie posu­
nięcia floty amerykańskiej.

Środa, 21 Kwietnia
Tow. Ratunkowe Szczurowa od­

będzie swe posiedzenie w środę, 
dnia >21 kwietnia, o godz. 8-ej wie­
czorem, w lokalu pnr. 3858 W. Di- 
vensey Ave. Na interesujące to 
zebranie zapraszamy całe członko­
stwo i kandydatów na nowych 
członków.

Nasze towarzystwo urządza wio­
senną zabawę dnia 2>9 maja, w 
pięknej sali pnr. 6005 W. Irving 
Park Rd.

St. Rębacz, przew. komitetu; S. 
Rosa, prezes; J. Kowalczyk, sekr.

Jutro, we wtorek, 20 kwietnia, o godz. 9:30 rano nastąpi 
eksportacja zwłok do kościoła Św. Jadwigi, pnr. 2226 N. Hoynę, 
gdzie o godz. 10 zostanie odprawiona Msza św.

Edmund J. Buczkowski
Inżynier-Leśnik, Oficer Wojsk Polskich 

Filister akademickiej korporacji “Baltia” w Poznaniu, 
Polski Emigrant Polityczny rezydujący w Stanach Zjednoczonych, 

Długoletni zasłużony Członek Stronnictwa Narodowego 
i Instytutu Romana Dmowskiego w Ameryce 

b. Członek zarządu dawnego Skarbu Jedności Narodowej w Chicago, 
Niestrudzony Działacz narodowy

Zmarł po długiej i ciężkiej chorobie 16 kwietnia b.r.
Oddanie czci Zmarłemu przez Jego kolegów i przyjaciół w 

domu pogrzebowym Maloney Jos-Jagla, 2950 W. Fullerton Ave., 
dziś, 19 kwietnia b.r. o godz. 7:30 wieczór.

Msza żałobna za spokój Jego duszy w kościele Św. Jadwigi, 
2226 N. Hoyne, we wtorek, 20 kwietnia b.r., o godzinie 10 rano.

Cześć świetlanej pamięci prawemu Polakowi.
Koło Stronnictwa Narodowego, Chicago.

Dziś Pożegnanie 
Śp. E. Buczkowskiego

W Wielki Piątek, dnia 16-go 
kwietnia, zmarł po ciężkiej i 
długiej chorobie, inż. Edmund 
J. Buczkowski. Zmarły pocho­
dził z Ziem Zachodnich, stu­
diował w Poznaniu, gdzie był 
członkiem polskiej akademic­
kiej korporacji Baltia. Jako 
ochotnik odbył kampanię 
wojny polsko-bolszewickiej, a 
następnie jpko oficer walczył 
w wojnie >pclsko-niemieckiej 
w 1939 roku.

Między wojnami pracował 
w państwowej administracji 
lasów, biorąc czynny udział w 
życiu społecznym. Wybitny 
fachowiec, wymagający dla 
siebie, wyrozumiały dla pod­
władnych, cieszył się po­
wszechnym szacunkiem. Po 
wojnie osiedlił się w Chicago, 
gdzie śmierć Jego okryła ża­
łobą liczne gnc'no Jego przy­
jaciół.

Pożegnanie odbędzie się 
dziś w poniedziałek, 19-go 
kwietnia, o godzinie 7:30 wie­
czorem, w zakładzie pogrze­
bowym Jagła i Maloney, 2958 
W. Fullerton Ave.

Eksportacja zwłok nastąpi 
we wtorek, 20-go kwietnia, o 
godzinie 9:30 rano, do kościo­
ła Św. Jadwigi, gdzie o go­
dzinie 10-ej odprawiona bę­
dzie Msza św.

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
ponownie w powietrze i po 
czterech godzinach lotu za­
wrócił ponownie do Denver. 
STRZELANINA

Leńtz w tym czasie prowa­
dził także negocjacje za po­
mocą radia z agentami FBI, 
znajdującymi się w samocho­
dzie na lotnisku, a szczególnie 
z szefem oddziału FBI, Ted 
Rosack. Podczas negocjacji 
Lentz dał kilka strzałów do 
samochodu agentów FBI, oraz 
do okien samolotu, w którym 
czekał na drugi samolot. W 
międzyczasie dostarczono żą­
dany przez Lentza samolot na 
bieżnię, w którym ukryli się

W niedzielę Wielkanocną, 
tuż przed północą, zmarł po 
krótkich cierpieniach pułko­
wnik Adam Werschner, do­
wódca 50 Pułku Piechoty w 
czasie Kampanii Wrześniowej 
— kawaler Krzyża Virtuti 
Militari, wierny Żołnierz Rze­
czypospolitej od pierwszych 
dni jej zmagań o niepodle­
głość, wychowawca wielu ro­
czników przyszłych Jej o- 
brońców, patriota o wielkim 
sercu, społecznik niezmordo­
wany, przyjaciel niezawodny.

Na emigrację, do Chicago, 
przyniósł piękną kartę dowo­
dzenia z wrześniowych dni, 
piękną i dumną postawę z lat 
w niewoli niemieckiej, a po­
zostawił po sobie — już w cy­
wilu — pa m i ę ć człowieka, 
który nikomu nie był cięża­
rem, który każdemu w po­
trzebie z serca pomagał, który 
nie uchylał się od pracy spo­
łecznej i kulturalnej. Zapisał 
się pięknie w kronikach Sto­
warzyszenia Samopomocy No­
wej Emigracji, w tworzeniu 
jego biblioteki, i w wielu in­
nych działaniach społecznych.

Był członkiem Związku 
Narodowego Polskiego i sze­
regu innych organizacji polo­
nijnych.

Zanim ukażą się nekrologi 
i szczegóły dotyczące pogrze­
bu — z myślą o Nim powtó­
rzymy fragment strofy Sło­
wackiego: — “A dziś ojczyź­
nie jest niczym nie dłużny.’

Ojczyzna — Jemu wdzięcz­
ną pamięć będzie dłużna za­
wsze. Cześć pamięci Polaka, 
dowódcy, obywatela! Niech 
spoczywa w spokoju i niech 
Mu się przyśni polska ziemia, 
której całym życiem służył.

Uhonorowanie
Posła Kosińskiego 

w Niedzielę, 2 Maja
Poseł stanowy Roman Ko­

siński (D-16) będzie podejmo­
wany przyjęciem na jego 
cześć w niedzielę, 2-go majta, 
w Venice Banquets, 5636 W. 
Fullerton. Asesor pow. Cook 
Tom Tully jest honorowym 
przewodniczącym imprezy.

Ustawodawcy i wyborcy, 
którzy chcieliby wziąć udział 
w uhonorowaniu posła Kosiń­
skiego są proszeni o porozu­
mienie się z Williamem lub 
Joyce Murphy, telefon — 
456-7392. Bilety $12.50 od oso­
by.

Podczas trzech kadencji w 
■stanowej Izbie Niższej poseł 
Kosiński wniósł projekty kil­
ku ustaw, zyskując ogólne 
uznanie społeczeństwa. M.in. 
był sponsorem ustawy zaka­
zującej sprzedaż tanich rewol­
werów (Saturday Night Spe­
cial) uchwalonej przez gen. 
Zgromadzenie w 1974 r. Ko­
siński wniósł projekt usta­
wy (zatwierdzony) wypłace­
nia $12.5 min. depozytorom 
City Savings & Loan Asso­
ciation. Głosując konsekwen­
tnie za ochroną środowisk i 
zwierzostanu, zyskał sobie 
uznanie Illinois Wildlife Fe­
deration. Ostatnio wniósł pro­
jekt ustawy przywracającej 
karę śmierci w Illinois.

Uczestnicy przyjęcia będą 
podejmowani s z a m p.a n e m. 
Przyjęcie odbędzie się w go­
dzinach od 4-ej dc' 8-ej po po­
łudniu.

agenci FBI i gdy Lentz wkro­
czył do samolotu dali do niego 
kilka strzałów, kładąc go tru­
pem na miejscu. Zakładnicy 
odnieśli lekkie okaleczenia 
przy porwaniu pierwszego 
przez Lentza samolotu, ale 
szczęśliwie uniknęli kul agen­
tów FBI podczas zajmowania 
drugiego, sąmolotu.

Agent FBI Rosack powia­
da, że Lentz ma długi rekord 
ucieczki dla uniknięcia proce­
su sądowego w sprawie zabi­
cia swym samochodem prze­
chodnia w stanie Nebraska. 
Przed porwaniem pierwszego 
samolotu Lentz pokłócił się z 
swą żoną i dał do niej strzał z 
pistoletu ,który chybił.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
uzupełniać braki powstałe w 
arsenale egipskim.

W doniesieniu o przybyciu 
delegacji egipskiej chińska 
agencja prasowa Nowe Chiny 
stwierdziła, że “zwycięska 
walka Egiptu z zagrożeniem, 
jakie niesie sowiecki imperia­
lizm, z sowieckim zastrasza­
niem, szkodzeniem i sabota­
żem, podziałała inspirująco 
na naród chiński.”

W korespondencji z Kairu 
agencja ta donosi, że Egipt 
już zbiera “pierwsze owoce” 
swej decyzji w korzystaniu z 
innych źródeł zbrojeniowych 
“po przełamaniu monopolu 
sowieckiego.”

Nastąpiło zbliżenie Egiptu z 
innymi państwami arabskimi 
w dziedzinie wojskowej i ża­
bę z p i eczenie zwiększonych 
dostaw zbrojeniowych z 
państw zachodnio - europej­
skich. Ten rozwój wypadków 
“stanowi silne uderzenie dla 
Związku Sowieckiego — dra­
pieżnego międzynarodowego 
wyzyskiwacza i w i e 1 k i e go 
handlarza bronią” — stwier­
dza agencja Nowe Chiny.

A równocześnie dziennik 
egipski “Al Ahram” donosi, 
że na godzinę przed wyzna­
czonym przez Egipt terminem 
wypłynęło z portu Alexan­
dria pięć sowieckich okrętów 
wojennych, korzystających z 
egipskich urządzeń porto- 
wych od 1968 roku. 

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy te smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec i dziaduś nasz, 
ś.p.

Mieczysław 
Burgraff 

po długiej chorobie, pożegnał 
sie z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 18-go 
kwietnia, 1976 roku, o godzi­
nie 7:40 rano, w starszym wie­
ku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 21-go kwietnia, o go­
dzinie 10:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 6000 N. 
Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Tekli, a stamtąd na cmen­
tarz, św. Wojciecha, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Maria (z domu Ojczenasz), 
żona; Tadeusz. Irena. Zbig­
niew i Antoni, dzieci; Janina, 
synowa; wnuki i wnuczki; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Zakład Pogrzebowy B. F. 

Malec i Synowie.
Telefon 774-4100.

Siostra Maria Innocentia, O.S.F.
(z domu Maria Sierocki)

po krótkiej, chorobie zasnęła w Panu, opatrzona Św. Sakramen­
tami, dnia 15-go kwietnia 1976 roku, o godzinie 4:10 po połu­
dniu, przeżywszy lat 71, w zakonie 56.

Pogrzeb w poniedziałek, 19-go kwietnia, o godzinie 10:30 
rano, z kaplicy Matki Boskiej Zwycięskiej, w Domu Macierzy­
stym, pnr. 1220 Main St., Lemont, Ill., a stamtąd na cmentarz 
klasztorny.

O modły za duszę Zmarłej proszą, w ciężkim żalu pogrążeni:
Wiel. Ks. Paweł Sierocki, brat z Detroit, Mich.; Siostra Maria 

Rosalima, OSF w Chicago, siostra; (Janet Lukash, Stephanie Sierota, 
Stanley (Delphine) Sierocki, Edwina Sierocki, Peter (Jeanne) 
Sierocki, Ann (Walter) Zielinski, Cecilia (John) Himka, John 
(Marie) Sierocki, Eugene (Dolores) Sierocki, bracia i siostry; sio­
strzeńcy, siostrzenice, bratanki i bratanice w Detroit, Mich,); 
bliższa' rodzina; wraz z całą rodziną.

Po informację telefonować: 257-7776.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
brat i wuj nasz, ś.p.

Józef M. 
Nasternak

(syn śp. Adama i sp. Karoliny, 
brat śp. Stanisława i 

śp. Michała)
po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 17-go 
kwietnia, 1976 roku, o godzi­
nie 2:00 po południu, w śred­
nim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 21-go kwietnia, a go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 834 N. Ash­
land Ave., do kościoła śś. 
Młodzianków, a stamt ąd 
cmentarz św. Wojciecha, 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Bolesław i Tadeusz, bracia; 
Dorota i Dorota, bratowe; bra­
tanki i bratanice; wraz z całą 
rodzina.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. 

Malec i Synowie.
Telefon 421-5800.

Edmund Buczkowski
Inżynier-Leśnik,

Filister polskiej akademickiej korporacji Baltia 
Oficer wojsk polskich, Uczestnik kampanii 1920 i 1939 roku, 

Gorący Patriota, ofiarny Działacz Społeczny i oddany Przyjaciel,

TO ALL FUNERAL DIRECTORS
Our new deadline for accepting obituaries is as follows:
IN THE MORNING—Daily (Monday thru Friday)
7:00 to 7:45 A.M, ONLY, for the same day publication. 
From 8:00 a.m. to 4:00 p.m for following day.

OBIT. DEPT.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia- 
domość, iż najukochańsza matka, babcia, prababcia, siostra i 
ciocia nasza, ś.p.

Josephine Kempa
(z domu Pawlak) 
(żona ś.p. John)

po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 17-go kwietnia, 1976 roku, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20-go kwietnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego Tower Funeral Home 
pnr 4007 Joliet, Lyons, Ill., do kościoła St. Hough, Lyons, Ill. 
(Msza św. o godz.TO-ej), a stamtąd na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego, na parcelę ■familijną, ,

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Jean (John) Cwirko, Joseph (Pat), Edward Kempa, córka, sy­
nowie, zięć i synowa; 4 wnucząt; 8 prawnucząt; 3 siostry w 
Polsce oraz wiele siostrzenic i siostrzeńców w Polsce; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Tower Funeral Home.
Telefon 447-7900.

Z UWAGI NA OBCHODY 200-LECIA AMERYKI 
WZNOWILIŚMY KSIĄŻKĘ UKAZUJĄCĄ 

POLSKI WKŁAD
DO ROZWOJU STANÓW ZJEDNOCZONYCH 

"POLACY 
BADACZE AMERYKI"

Tomasz J. Turley
Książka o Polakach, którzy swoją wiedzą i energią 
walnie przyczynili się do poznania geografii i ucy­
wilizowania Ameryki.
Liczne ilustracje, ponad 50 map, spis literatury,

i obszerny skró< w języku angielskim, indeks osobowy, 
stanowią cenne uzupełnienie tej książki.
Autor, b. prof, geologii i geografii Tomasz J. Turley 
zamieszcza liczne prace o polskich osiągnięciach w 
nauce i technice.

Cena $2.75, pocztą $3.00
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

1201 Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60622
(Na C.O.D. nie wysyłamy.)
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Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka moja i szwagierka 
moja, ś.p.

Victoria 
M. Sheridan 
(z domu Kramarz) 

(córka ś.p. Julia i ś.p. John, 
siostra ś.p. Lottie Jaskowiak, 

ś.p. Leona i ś.p. Helen)
Członkini Sacred Heart Coun­
cil Ladies of Isabella, Parents 
Club, Triangle Fraternity of 
I.I.T., po długiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 16go kwietnia, 1976 roku, 
o godzinie 5:30 rano, w śred­
nim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w wto­
rek, dnia 20go kwietnia, o go­
dzinie 9:15 rano, z Brady-Gill 
Funeral Home pnr. 2929 West 
87th St., Evergreen Park, III., 
do kościoła St. Theodore (Msza 
św. o godz. 10ej), a stamtąd 
na cmentarz St. Mary na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 

pogrążeni:
Francis, mąż; Patrick, syn; 

Stanley Jaskowiak, szwagier; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Brady-Gill Funeral Home, 
Telefon 636-2600.

Ludwik Witecki
Były Komisarz Okręgu 12 ZNP, były Prezes Gminy 23 ZNP, były 
Prezes i Honorowy Dyrektor Obozu Młodzieżowego w Yorkville 
Ill., były Prezes i Dyrektor Polish Youth Home Assoc., były Finan­
sowy Sekretarz Gr. 887 ZNP, Członek Kongresu Polonii i Stow. 
Wet. Armii Polskiej, Life Member of Brotherhood Painters, Decor­
ators & Paper Hangers of America Local 225, Painting and Dec­
orators Contractors Assoc., po długiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 18-go kwietnia 
1976 roku, o godzinie 3-ej nad ranesn, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po godzinie 7-ej wieczorem, 
we wtorek od 6-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2'1-go kwietnia, o go­
dzinie 10:30 rano, z zakładu pogrzebowego Kortas Funeral 
Home, pnr. 8356 S. Marquette Ave., do kościoła St. Mary 
Magdalene (Msza św. o godzinie 11-ej), a stamtąd na cmentarz 
Św. Krzyża, w Calumet City, 111., na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Helena Maria, żona; Kazimierz, Eugeniusz, Harriet i Grzegorz 
(Barbara), synowie, córka i synowa; Jacqueline Therese Witecki, 
wnuczka; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się E. J. Kortas.
Telefon: 768-1609.

Prezydent Sadat nakazał 
Sowietom nie tylko zabranie 
okrętów wojennych, ale też 
całego ekwipunku, który słu­
żył do dokonywania reperacji.

Problemy Masowej 
Transportacji

Masowa szybka transpor- 
tacja publiczna jest niezbęd­
na w większych miastach, w 
tych jednak, — gdzie takiej 
transportacji nie ma i władze 
zamierzają ją budować, są 
trudne problemy ze względu 
na inflację i rosnące koszta 
robocizny.

Zaledwie w sześciu mia­
stach U.S., są kolejki pod­
ziemne; dwa miasta Atlanta 
i Washington zamierzają u- 
kończyć budowę w 1979 i 
1982 r.

W Baltimore rozpoczęto bu­
dowę systemu długości 8 mil, 
w Miami 47 mil, kosztem $2 
bilionów. W Buffalo przed­
stawiono plan budowy kolej­
ki na przestrzeni 6.4 mili, — 
kosztem $336 min. Dwie pro­
pozycje budowy w San Juan 
i Honolulu ($500 min) ocze­
kuje zatwierdzenia Washing- 
tonu.

Dysputy związków zawodo­
wych, wadliwy sprzęt i iritie 
podobne przeszkody opóźnia­
ją prace, wobec czego budo­
wa 120 mil kolej elk będzie u- 
kończona dopiero w latach 
pomiędzy 1976 a 1985.

Stanisława Perkowska
(z domu Konarzewska; żona śp. Wiktora) 

(Matka śp. Walter i śp. Eugene)
Członkini Tow. Narodowe Korony Polskiej Grupa 771 ZNP i 
Tow. Marii Konopnickiej Nr. 36 Zjed. Polek w Am., po długiej 
chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramen­
tami, dnia 17-go kwietnia 1976 roku, w nocy, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21-go kwietnia, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 4401 S. Kedzie Ave., 
do kościoła Św. Daniela Proroka, a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Genevieve M. i Genevieve, synowe; Dolores, Roberta, Robert, 
Nancy, Susan i Marcia, wnuczki i wnuk; 5 prawnucząt; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home.
Telefon: LA 3-7781. (19. 20)

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
siostra i ciocia nasza, ś.p.

Julia Nawój
Członkini Tow. Wawel Gr. 661 
Z. P. w Am. i Klub Par. Dą­
browa, po długiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 17-go kwietnia, 1976 ro­
ku, o godzinie 11:10 rano, w 
średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 21-go kwietnia, o go­
dzinie 9:15 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 6000 N. Mil­
waukee Ave., do kościoła św. 
Jacka, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Maria Kiszka, Weronika Na­
wój, (Zofia Adamczyk, Geno­
wefą Waś w Polsce), siostry; 
(Jan i Zygmunt, bracia w Pol­
sce); Tadeusz Kiszka i (Wła­
dysław Waś w Polsce), szwa­
growie; (Weronika i Lucja w 
Polsce), bratowe, bratanki, 
bratanice, siostrzeńcy i sio­
strzenice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuję się 
Zakład Pogrzebowy B 

Malec i Synowie.
Telefon 774-4106.

(19.

BATTLE CREEK — Królik “Smokey” asy stuje dzieciom podczas ich zajęć szkolnych 
Przysmakiem królika są kredki. (UPI)

RODZINA FRĄCKOWIAKÓW

ZION, ILL. — George Hartwick, lat 70, wskazuje na rurę 
zaopatrzoną w filtry w wyniku których wydzialane spa­
liny są znacznie czystsze. (UPI)

gg

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy te smutną wia­
domość, iż najukochańsza siostra i ciocia nasza, śp.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec nasz i dziaduś mój, śp.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza teściowa, babcia i prababcia nasza, śp.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZ. 19-GO KWIETNIA (MON., APRIL 19), 1976 7

Marceli Kosman

Żona z Portretu
Dzisiaj w biunadh matry­

monialnych i w prasie iajnani- 
sują się rożni “inlteligentnli i 
przystojni” panowie, którzy 
szukają “'zaimożnych i kuiltu- 
rałnyclh tudzież umddżiwjnch” 
niewiast; wstępne 'rozeznanie 
ułatwia fotografia. Ogłoszenia 
takie nikogo już dzisliiaj nie 
dziwią. Ale onlgilś, kiedy itja*- 
kich biur matrymonialnych 
nie było, ludzie musieli radzić 
sobie sami, tadbo też korzystać 
z pomocy swatów (to też in- 
styituojia, li to jak sprawna, bez 
rozbudowanej biurokracji!). 
Jeśli zaś o wąską grupę ludzi 
ze szczytów drabiny społecz­
nej chodzi, to tam obowiązy­
wały kryteria wyboru jasno 
określone. Wszystko trzeba 
było podporządkować racji 
stanu, a że niekiedy królowie 
czy książęta albo idh synowie 
ciekawi byli, ‘kto będżi© ich 
dozgonną towarzyszką, usłuż­
nie prezentowano im ich 
kontrefękty.

Dobrawkia, zwana też Dą­
brówką, dała; początek wielo­
wiekowemu zwyczajowi mał­
żeństw politycznych władców 
Polski. Miesżko, zanim ją po­
ślubił, “w takich pogrążony 
był błędach pogaństwia, że we­
dle swego zwyczaju siedmiu 
żon zażywał” — zapisał w 
swojej kronlice Anonim Gall, 
a nie ma powodów,, by odrzu­
cić jego świadectwa. Możfc 
tylko tych żon iniie było tak 
wiele.

W każdym razie podejmu^ 
jąc decyzję o przyjęciu chrze­
ścijaństwa książę Polan decy­
dował się też na przyjęcie 
form, które obowiązywały w 
życiu publicznym ówczesnej 
cywilizowanej Europy. Przed 
stu laty Jan Matejko wyobra­
żał sobie Czeszkę jaiko mło­
dziutką i nadobną dziewczy­
nę. Tymczasem w rzeczywis­
tości córka 'Bolesława Srogie­
go była niewiastą w
ku. A chrzest księcfe 
dopiero w jakiś czas,
że nawet w trzy fejua ,pó jej 
przybyciu na dwór Mieszka.

Małżeństwo miało charakter 
polityczny, chpdżiło boiwliem 
o 'sojusz z czeskim Bolesła­
wem. Decyzją co do chrztu 
miała taki sam charakter i za­
padła przed zawarciem związ­
ku małżeńskiego choć według 
kronikarzy Mieszko jakoby 
dopiero pod wpływem mał­
żonki porzucił wierzenia po­
gańskie.

Chrobry miał cztery żony. 
Najpierw ojciec w roku 984 
kazał mu Się ożenić z niezna­
ną z imienia córką Rykdaga 
— margrabiego Miśni, ate już 
wkrótce potem doszło do roz­
wodu. Po prostu gdy nastała 
inna konstelacja, polityczna!, a 
żona młodemu Bolesławowi 
nie odpowiadała — odesłał ją 
ojcu. Ziairaz też Mieszko wy­
szukał mu nową towarzyszkę 
życia, również nieznaną z 
Imienia — Węgierikę, córkę 
króla Gęjzy. I tę po roku wy­
gnał. Po pierwszej pozostało 
mu dwoje dżieoi, po drugiej 
syn — Bezprym.

Nije jest wykluczone, że na 
uczuciu opierało się trzecie 
małżeństwo Chrobrego, na­
tychmiast potem (rók 987) za­
warte z Emniildą — córką zai- 
choctoto słowiańskiego księcia 
Dobromira. Być może młodzi 
znali się przed ślubem. Jak 
twierdzi Gaili, izwiązjek ten był 
szczęśliwy, między małżonka­
mi panowała harmonia. — Z 
małżeństwa tego , pozostało 
pięcioro dzieci, wśród nich 
■Mieszko II. lEmnilda zmarła 
w roku 1017, wdowiec izaś nie 
zwlekając pojął Odę — córkę 
margrabiego Miśnli Ekkehar- 
da.

Spośród sześciu znanych 
nam żon dwóch pierwszych 
Piastów — co najmniej pięć 
poślubili oni z wyrachowania 
politycznego, a niewykluczone 
też, że i w 'wypadku Emnildy 
rzecz miała się podobnie. W 
każdym rażie nie wchodziło w 
•rachubę, by panujący książę 
pozwalał sobie 'na1 luksus w 
postaci zwiążku małżeńskiego 
opartego na uczudiu, gdyby 
.miało to być sprzeczne z racją 
stanu.

Żona gwarantem pokoju — 
to zjawisko nagminne w ro­
dzinach panujących. Często 
dla umocnienia zawartego so­
juszu książęta żenili swoje 
dzieci lub sami pojmowali 
córki sąsiada-sprzymierzeńca. 
I tak Kazimierz Odnowiciel z 
pomocą Rusinów spaicyfiiko- 
wał nastroje w iPólsce po po­
wstaniu ludowym, Iktóre wy­
buchło po śmierci czy jeszcze 
za życia jego ojca — Mieszka
ll. Przy okazji poślubił około 
1042 r. Doibronegę Marię — 
córkę wielkiego księcia kijow­
skiego. Panna była od niego o 
■cztery lata starsza, przeżyła 
go jednak o lat niemal trzy­
dzieści.

Wiek małżonków rate odgry­
wał większej roli, chociaż z 
reguły kawalerowie bywali 
starsi i to nieraz znacznie. — 
Jeśli nie było większej różni­

cy między Mieszkiem I i Do- 
brawką, to Oda była odeń o 
wiele młodsza. Później' będizife 
mowa o innych mariażach — 
niezbyt stosownych ze wzglę­
du na wiek ich uczestników, 
w wypadku jednak pierw­
szych Piastów nie dysponuje­
my dokładnymi danymi co do 
dat urodzin.

W 1'3'25 r. Władysław Łokie­
tek i litewski Giedymin za­
warli przymierzę, z myślą o 
wspólnym wrogu — Krzyża­
kach. Do tego czasu stosunki 
między obydwoma sąsiadami 
nie były najlepsze: oddziały 
wojowników litewskich często 
pustoszyły krainę nad Wisłą, 
a przeciw nim szły wyprawy 
odwetowe. Wątpić można, czy 
wystawiano wówczas jakieś 
dokumenty co do sojuszu, się­
gnięto natomiast do formy 
najczęściej praktykowanej: z 
Wilna przysyłano do Krako­
wa księżniczkę Aldonę, o- 
chrzczono ją na. .Wawelu pod 
imieniem Anny i zaślubiono 
tamże z Kazimierzem — Osta­
tnim później Piastem na pol­
skim tronie.

Małżeństwo i unia — mamy 
tu na myśli znany powszech­
nie mariaż Jadwigi i Jagiełły'. 
Najpierw może jeszcze jednak 
o innym związku, mniej 'zna­
nym. Chodzi o Władysława 
Łokietka. W 1293 raku ten 
niezbyt jeszcze silny książę 
zawarł w Kaliszu tajne przy­
mierze z Przemysławem II 
(później szym nieszc z ę s n y m 
królem) i Kazimierzem łęczy­
ckim, w celu odzyskania Ma­
łopolski z Krakowem. Wtedy 
zapewne poślubił Jadwigę — 
córkę Bolesława Pobożnego 
kalisko-Wielkopolskiego, stry­
ja Przemysł®. Nie dano mu 
wielkiego posagu, niemniej 
jednak z tego małżeństwa wy­
pływały dlań ogromne korzy- 

siostrą tamtejszego króla An­
drzeja III.

Wielkopolska księżn li c z k a 
przeżywała z mężem doile i — 
niedole. Gdy on, wygnany 
przez Czechów, musiał ucho­
dzić za granicę, przebywała 
na Kujawach w Radziejowie, 
gdzie 'znalazła schronienie w 
domu jakiegoś mieszczanina. 
Angażowała się politycznie 
podczas walk Łokietka iz nie­
mieckim mieszczaństwem — 
Krakowa. Wreszcie jednak 
wraz z Władysławem dożyła 
triumfu: 20 stycznia 1'320 rdkiu 
arcybiskup gnieźnieński Ja- 
nisław ukoronował ich w 'ka­
tedrze na Wawelu.

Bardziej znana jest tania 
Jadwiga, córka węgierskiego i 
polskiego króla Ludwika. Gdy 
obejmowała tron, Polska była 
zjednoczona. Panowie myślełi 
o rozszerzeniu swych wpły­
wów na wschodzie, z troską 
jednak spoglądali! też na pół­
nocnego sąsiada — 'Zakon 
Krzyżacki. Te same problemy 
miał władca Litwinów — Ja­
giełło.., toteż nic dziwnego, żę 
w 1385 r. pertraktacje między 
nim a wielmożami małopol­
skimi uwieńczyło powodzenie.

W lutym roku następnego 
na Wawelu najpierw ochrz­
czono Jagiełłę, następnie u- 
dzielono mu ślubu z Jadwigą 
i wreszcie koronowano. Wokół 
tych wydarzeń narosło mnós­
two legend. Faktem jest, że 
kilkunastoletnia' monarc h ’i n i 
nie była zachwycona narzu­
conym jej przez papów mał­
żeństwem iz* trzydziestokilku- 
letnim księciem. Pogodzić się 
jednak musiała. Przeważyła 
racja stanu.

Trzeba przyznać, 'że w tym 
wypadku unia państw połą­
czona iz mariażem okazała się 
■wyjątkowo itrwała, bo mliimo 
licznych spięć między paintne- 
•ramli ostała się aż po fcries wie­
ku XVIII, a faktycznie o. wiele 
dłużej. 'linne unie personalne 
owych czasów były z reguły 
krótkotrwałe.

Kontrefekt był zły! — tak 
twierdził niejeden monarcha 
z okresu późniejszego średnio­
wiecza czy dalszych wieków, 
kiedy mu przyszło konfronto­
wać podobiznę narzeczonej 
wykonaną przez malarzy z 
przybywającym na dwór ory­
ginałem. Tak też było z Wła­
dysławem Jagiełłą.

Wkrótce po zgonie Jadwigi 
(a i ona przed śmiercią sama 
ina to nalegała) — doradzono 
pięćdziesięcioletniemu 'królo­
wi, by poślubił wnuczkę Ka- 
zimienzia Wielkiego po kądzie- 
li ( w linii żeńskiej) — Annę, 
hrabiankę cellejiską. Małżeń­
stwo to miało umocnić króla 
na tronie przez nawiązanie do 
tradycji piastowskich, ia o- 
prócz tego miało też 'charakter 
polityczny ze względu na po­
wiązanie panny z rodem Lu­
ksemburgów.

Na odległość król wszystko 
■zaakceptował, lecz kiedy dwu­
dziestoletnia Anna zjawiła się 
pod Krakowem i ‘lud z entu­
zjazmem witał wnuczkę Kaizli- 
mlierza Wielkiego, Władysław 

Jagiełło wpadł w nieukomten- 
towanie. Stwierdził, że narze­
czona jest brzydka, fałszywie 
mu ją. odmalowano, żenić się 
nie chciał i krzywym okiem 
patrzył na dziewosłębów.,

Musiał jednak pogodzić się 
z faktami dokonanymi. Co 
prawda odwlókł ślub o oslidm 
miesięcy, każąc Annie nau­
czyć się w 'tym czasie języka 
polskiego i poznać mlięjlscowe 
obyczaje. A kiedy po szesnas­
tu latach zmarła, nie pytał już 
nikogo o zdanie. 'Pojął Elżbie­
tę Grianowską, .trzykrotną — 
wdowę, własną poddainkę. Po­
dobnie postąpił po jej zgonię: 
za namową stryjecznego brata 
— wielkiego księcia litewskie­
go Witolda, wziął w Nowo­
gródku ślub z ruśką księżnicz­
ką Zofią czyli Scnką Holfszań- 
ską. Było to w 1422 r. Panna 
była młoda, liczyła niewiele 
ponad dwadzieścia łat, król 
zaś przekroczył Siedemdzie­
siątkę. Wkrótce przyszło na 
świat kolejno trzech synów — 
dwaj z nich zasiedli 'kolejno 
na tronie: Władysław War­
neńczyk i Kazimierz Andrzej 
Jagiellończyk. Trzeci izmiarfł 
w niemowlęctwie.

Wiedeń czy Paryż? — to py­
tanie nabrało aktualności za 
czasów Zygmunta Starego, — 
kiedy żeniono młodego króla 
Zygmunta Augusta. Silne by­
ły wpływy stronnictwa aus­
triackiego, toteż dwukrotnie 
doszło do dynastycznego mał­
żeństwa z 'Hiabsburżąnkami: 
Elżbietą, a potem Katarzyną. 
Tymczasem 'królowa - matka 
Bona, iza wszelką cenę usiło­
wała dtoprowadzić do przy­
mierza z Francją i tam szuka­
ła żony dla syna. Ni|c z tego 
nie wyszło, isyn zaś po zgonie 
Elżbiety samowolnie ożętnił 
się na Litwie z młodą wdową 
po wojewodzie trockim Stani­
sławie Gasztołdzie — Barbąrą 
Radziwiłłówną. Podobnie jak 
pradziad, i on 'poszedł za gło­
sem serca. Nie ufał konitrefek- 
tom.

Były to jednak wyjątki Je­
śli wszakże o małżeństwach 
decydowała racją stanu, to 
niejako rekompensatą były 
dla monarchów powszechnie 
praktykowane — i to nie tyl­
ko w Polsce — miłostki,.

Ten rozdział w naszych 
dziejach można by opatrzyć 
tytułem: od Esterki dó Gna- 
bowskiej. Do naszych czasów 
dochowało się imię kochanki 
Kazimierza Wielkiego, zresz­
tą nie jedynej w jego życiu. 
Była ponoć Żydówką, zostą- 
wiła czworo dzieci'. W tradycji 
przetrwały liczne miejsca rze­
komo z nią związanie.

Potem dbsyć bujne życie 
prowadził wnuk Jagiełły — 
Jan 'Olbracht, dozgonny ka­
waler. Zygmunt Stary jeszcze 
jako książę żył przez dwa lata 
w wolnym zwiąźku z mieszcz­
ką śląską Katarzyną Telnii- 
czanką. Miał swoją miieszczkę 
w Grodnie Stefan Batory; 
nie dochowywali wierności 
małżeńskiej obaj' synowie ■ — 
Zygmunta III Wazy — W 
dysław IV i Jan Kazimierz. 
W Polsce jednak nie przyjął 
■się zwyczaj fra/ncuski, gdzie 
obok małżonki; mieli knóUowliie 
oficjalne metresy. Stamisław 
August, oficjalnie kawaler, — 
ponoć w tajemnicy ożenił się 
ze swoją kochanką — genera­
łową Elżbietą Grabowską. 
Tak - przynajmniej twierdziUi 
później sami Grabowscy, — 
■rzecz jednak niie jest pewna. 
W każdym bądź razlie Gra­
bowski pozostawał w zaży­
łych stosunkach >z monarchą. 
Widać i jemu, i drugiemu ten 
stan rzeczy odpowiadał. Ge­
nerał zresztą żonie i królowi 
zawdzięczał swoją kaihierę.

Nieraz po zawarciu małżeń­
stwa w rodzinach 'królewskiich 
z epoki feudaliizmu dochodziło 
dc konfliktów międzypań­
stwowych. Jaką wtedy posta­
wę przyjmowała żona — czy 
stała wiernie przy mężu, czy 
też była agentem wrogiego o- 
bozu na jego dworze? Anno, 
różnie bywało, ale to temalt 
osobny.

A dzisiaj ?
Instytucja monarchii jest 

zawsze konserwatywna, toteż 
wiele w riiej pozostało z daw­
nych wieków, a między inny- 
mli mariaże. Brytyjską królo- 
wę Elżbietę wydano za grec­
kiego księcia Fillipa. Jej stryj 
Edward VIII panował zale­
dwie od stycznia do grudnia 
1936 r. 'Musiał rychło abdyko- 
wać, gdy przyszło mu wybie­
rać między panią serca — roz­
wiedzioną Amerykanką Wal- 
llis .Simpson, a stanowczym 
sprzeciwem ze strony podda­
nych. W jednym szeregu 'wy­
stąpiły przeciw temu małżeń­
stwu rząd, kościół i nawet 
dwór. Małżeństwo w następ­
nym roiku oblubieńcy zawarli', 
najpierw jednak Edward ab- 
dykował i otrzymał tytuł księ­
cia Windsoru.

Przez całe lata dwór for­
malnie go ignorował, zmiana 
zaszła dopiero niedawno:, kie-

sci: prawo do sukcesji w Wiel- 
wie- i kopolsce i związki z Węgrami, 

laistąipśł gdyż Jadwiga była cioteczną 
yć mo-

PUBLISHER’S NOTICE
All real estate advertised in this newspaper is subject to 
the Federal Fair Housing Act of 1968 which makes it 
illegal to advertise “any preference, limitation, or discrim­
ination based on race, color, religion, sex, or nationality 
origin, or an intention to make any such preference, limita­
tion, or discrimination.”
This newspaper will not knowingly accept any advertising 
for real estate which is in violation of the law. Our readers 
are informed that all dwellings advertised in this newspaper 
are available on an equal opportunity basis.

OD WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Wszystkie ogłoszenia realnościowe w tym piśmie zgodnie 
z Federal Fair Housing Act z 1968 roku nie mogą zawierać 
żadnych wyróżnień, ograniczeń ani dyskryminacji opartych 
na rasie, kolorze, religii, płci, lub pochodzeniu narodowo­
ściowym — gdyż takie wyróżnienia są nielegalne.
Dziennik Związkowy nie może wobec tego świadomie przyj­
mować żadnych ogłoszeń które są niezgodne z tym prawem. 
Zawiadamiamy zatym naszych czytelników, że każde ogło­
szenie realnościowe w tym piśmie daje zawsze równe szanse 
każdemu.

★ Praca Męska ★ Praca Męska ★ Kontraktorzy Kontraktorzy

IMMEDIATE 
JOB OPENINGS

YOUNG MEN 17-31
No skill or high school diploma required — 

will train you in areas such as:

MECHANICS 
ADMINISTRATIVE 

COOKING 
ELECTRICAL 
Many Others

Good pay. Travel, Excitement, Schools. 
Phone or call collect for appointment.

384-2092

★ Praca Żeńska
INSTRUCTOR 

BEAUTY CULTURE 
TEACHER WANTED

Full ór part time. 
Apply in person.

RIVERA SCHOOL OF 
BEAUTY CULTURE 

6014 West North Avenue 
Chicago, Illinois

SEWER
Must have experience in vinyl 

and fabric on commercial 
machines.

Good pay. Arlington Heights.
956-6484

COL 
GIRLS

Experienced coil connectors, 
coil insulators and 

coil solderers.

ACE Transformer
1910 N. Elston Ave.

★ Pomoc Domowa
GOSPODYNI

Do zamieszkania. 5 dni. Własny 
pokój i TV. Nieco angielskiego 
wymagane. $100 tygodniowo.

ARDENS AGENCY 
6934 N .GLENWOOD

Teł .po angielsku 465-1241
CLEANING LADY experienced, 
references in English required. 
$20 per day. Lake Shore. 642-0851.

Potrzebne 
Małżeństwo 

DO OPIEKI NAD DOMEM 
Kobieta jako gospodyni 
, i kucharka.

Mężczyzna do ogólnych prac 
koło domu, jak ścinanie trawy, 

opieka nad drzewami. 
Oddzielne mieszkanie 

na miejscu.
Dobre warunki pracy. 
Zapłata do omówienia. 
Trochę angielskiego.

Referencje.

381-4880
Powiedzonka 

Chińskie
Język może związać ci nogi 

i poderżnąć gardło.♦ * *
Nos bez nozdrzy jest bezu­

żyteczny.

DO MYCIA NACZYŃ 
potrzeba do

BAGEL & TRAY 
RESTAURANT 

6135 N. Lincoln Ave.
539-3200

“MACHINE 
TENDER”

Przeszkolimy 
Odpowiedzialną Osobę

d oładowania i nagłych reperacji 
małych “Coil-fed’’ punch presses 
w wydziale produkcji, szybko 
wzrastającej firmy. Stała praca.
Godziny 8 rano do 4:30 po poł.

Udział w zyskach, 
ubezp. szpitalne.

Zgłoszenia w tygodniu od
9 rano do 5 po poł.

HARTCO CO.
7060 N. LAWNDALE 

LINCOLNWOOD, ILL.

TOOL GRINDER
SZLIFIERZ 

NARZĘDZIOWY
Jesteśmy przodującą firmą do­
starczającą urządzeń do przemy­
słu energetycznego.
Obecnie potrzebujemy doświad­
czonego 1-ej klasy szlifierza na­
rzędzi na naszą dzienną zmianę. 
Musicie .posiadać od 3-5 lat do­
świadczenia w wewnętrznym i ze- 
wniętrznym szlifowaniu (świ­
drów) subland drills, (noży do 
obrabiarek milling cutters, taps, 
chasers i reamers (strugarek). 
Doświadczenie w nastawianiu i 
obsłudze również urządzeń szli­
fierskich w warsztacie narzędzio­
wym mile widziane.
Dajemy doskonałe płatne przez 
firmę świadczenia oraz ostatnio 
możliwość nadgodzin.
Prosimy dzwonić do MR. TOLL

864-9100
po umówienie się na interview.

Clayton Mark
1900 Dempster Evanston, IL.

MACHINE 
TENDER 
We Will Train

Dependable Person
TO LOAD & TROUBLE SHOOT 

Small Coil-fed
AUTOMATIC PUNCH PRESSES

IN PRODUCTION DEPT. OF
A DYNAMIC GROWING CO. 

Steady employement opportunity. 
Hrs. 8 A.M. to 4:30 P.M. 

Profit sharing, hospitalizaiton. 
APPLY WEEK DAYS 

9 AM. to 5 P.M,
Nos nie zna smaku soli.

dy sd'ziwy exkrÓl 'zakończył 
■życie. Instytucja imomarchili — 
jest anachroniczną, ipoddani 
utrzymują królła chcą panad 
wojskowych, chcą 'oficjalnych 
niemal teatralnych uroczysto­
ści. Chcą też podtazymywania 
tradycji 'małżeńskich. Nawia­
sem mówiąc, w żyłach wszy­
stkich dynastów dzisiejszej 
Europy płynie krew naszych 
Jagiellonów. Ale dynastów 
jest coraz mniej, a i trony się 
modernizują. Ot, obecny król 
Szwecji zrezygnowiał z uro­
czystej koronacji . . .

HARTCO CO. 
7060 N. LAWNDALE 

LINCOLNWOOD, ILL.

it Pomoc Domowa
TOP PAY $$ 

Housekeeper — Child Care 
Pleasant surroundings. — Travel 
paid vacation. — Many benefits. 

References.
Miust speak English. 

Near North. Good transportation. 
565-0191

GOSPODYNI, która zamieszka w 
Arlington Heights. 5 dni w tygo­
dniu. Dzwońcie po angielsku. — 
392-5191.

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO 
J CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I IKNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE « KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE « FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA

Mike Dragowicz 588-6535
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

it Praca Męska 
"operatorzy 
“PUNCH-PRESS”

Praca do objęcia natychmiast. 
Nocna i dzienna zmiana. 

Początkowa zapłata $4.32 na go­
dzinę. Ekstra premie za zmianę 
nocną.
Proszę się zgładzać się na adres: 

i238 N. Kostner 
PLANT PERSONNEL DPT.

_____ od :) rano do 4 po poł._____  
ASSISTANT

MAINTENANCE MAN
Must have industrial pipe 
fitting, welding and electri­
cal.
AMBER PLATING WORKS

3100 N. Tripp 725-8700

Shop Layout Man
MUST BE ABLE TO READ 

BLUEPRINTS.
Permanent full time position. 
Salary based on experience. 

Full range Co. benefits including 
profit sharing. 

Apply in person or
Call 279-5710—Betty 

WESTERN SLATE CO. 
Elmhurst

Boiler Engineer
Must have 

Chicago Stationary License.
3 P.M. to 11 P.M. shift. 

Union Local 399.
Call Steve Janik 

646-4430

MAINTENANCE 
MAN

For care of low pressure boilers 
and automatic production 

machines.
44 hour week. Must speak and 

understand English.

Call 632-4400
Ask for MR. MURPHY.

NEW CAR DEALERSHIP 
NEEDS EXPERIENCED

Body & Fender Man
With references and tools. 

Excellent benefits.
Bob Neal Pontiac-Toyota 

374-4555 Chicago, Ill.

★ Praca

TOOL AND DIE 
REPAIR

For tool room of rapidly expand­
ing electronics manufacturer. 

EXPERIENCED.
Excellent opportunity with good 

salary and benefits.
Call Mr. Becker 235-5030
Chromalloy-Alcon, 

Inc.
1730 N. Kimball Chicago

An Equal Opportunity Employer

MOLD REPAIR
For mold repair room of rapidly 

expanding electronic 
manufacturer.

THERMO PLASTIC AND 
THERMO SET.

Experience necessary. 
Good salary and benefits.

Call Mr. Becker 235-5030

Chromalloy-Alcon, 
Inc.

1730 N. Kimball Chicago 
An Equal Opportunity Employer

LEKKIE 
PAKOWANIE

NA POCZĄTEK $2.90 NA GODZ. 
UDZIAŁ W ZYSKACH 
PLUS UBEZPIECZNIA 

SZPITALNE.
Godziny od 8 rano - 3:30 po poł. 

Aplikanci muszą być uczciwi.
Angielski nie konieczny. 

Zgłoszenia w ciągu tygodnia 
od 10 rano do 2 po poł.

HARTCO CO.
7060 N. Lawndale 
Lincolnwood, Ill.
Medical Laboratory 

TECHNOLOGIST 
MLT-ASCP or equivalent.

Immediate opening.
Call 731-8914 ext. 429

* KANALIZACJA

Fachowa instalacja nrtąd«eń 
przeciw powodzi. 

Czyścimy zbiorniki 
kanałów odpływowych.

Licencjonowani i bondowani.
J. & C.

SEWERAGE & DRAINAGE
Tel. 283-0866

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawę we­
wnątrz ozy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie po­
śpiech.
Również w nagłych wypadkach 
reperacje bojlerów i kanalizacji. 
General Contracting Co.

4146 W. ARMITAGE

278-1525

★ DOMY
PRZEZ właściciela. Murowany 
Dom. Okolica "9th i Pułaski. 2 
sypialnie. Centralnie ochładza­
ny. Wykończony basement. Garaż 
na 1% auta. —'-581-3672.

BERWYN 
BY OWNER

Completely remodeled, aluminum 
sided bungalow, . outside, inside. 
7 rms., 2 full baths, new £as fur­
nace, central air, carpeting etc. 
2 car garage, full bsmt. 3 blocks 
Burlington, North. Reasonable.

484-9197

it Domy Poza Chicago

RIVER GROVE
6 flat brick, 6 rooms. 1 % baths — 

s owner’s apartment.
Asking $135,000. Income $16,000.

Call MR. MARTIN

452-5808

★ Do Wynajęcia

DÓ WYNAJĘCIA 
5 ŁADNYCH POKOI

Ogrzewanych. 
$125 miesięcznie.

Okolica
Augusta i Western Ave.
Telefonować: 486-3741

★ Naprawa TV

TELEWIZORY 
Kolorowe, Czarno-Białe.

INŻ. PAPROCKI 
NAPRAWIA.

Dzwonić 
między 12 a 7 wieczorem 

545-6667
GWARANCJA.

★ PARCELE
Północno zachodnie Illinois

10 dobrych farmerskich akrów 
przy asfaltowej drodze. — Pieszy 

dystans do szkoły i miasta.
Dobra inwestycja. 231-1025

★ OSOBISTE
POSZUKUJĘ świadków, którzy 
widzieli wypadek samochodowy1 
spowodowany przez miejski auto­
bus dnia 2go kwietnia 1976 roku, 
godz, 1:30 w południe — 3188 Mil­
waukee Ave. w Chicago. Świad­
kowie proszeni są o zgłaszanie się 
pod adres: 1345 N. Hoyne Street, 
Chicago.

it Przeprowadzki
JUŻ ZA $20 przewieziemy łwcje 
meble i towary. 2206 N MiJwsus- 
kee. Tel. 384-3322 od 10 do 
wieczór lub 878-1162.

★ AUTA
1972 Chevrolet” TYmpala, 4- 
drzwiowy, ochładzanie, “power” 
kierowanie i hamulce, "vinyliowy 
dach. W idealnym stanie. $2,050. 
— 342-2097.

★ Praca
Part Time Cashiers

DAYS.
Also Full Time Supervisors.

CALL:

Mr. B’s Pizza
Northbrook Ct 2i72-8755



Debaty Linii Lotniczych 
Nad Ożywieniem Lotniska Midway

■
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Dziewięciu Ocalało w Wypadku 
Samolotu Na Lotnisku Midway 
Zawiodły Hamulce Przy Lądowaniu

GURNEE, ILL. — Największa karuzela w świecie będzie jedną z głównych atrakcji w 
lunaparku w pobliżu Gurnee. Mająca ponad 100 stóp wysokości karuzela będzie się 
składać z 88 koni. (UPI)

Pierwszą Pocztę Lotniczą 
z Chicago Do St. Louis

Odebrał Na Lotnisku w Maywood, 50 Lat 
Temu, Pilot Samolotu, Charles Lindbergh

Rada Cywilnej Aeronauty- 
ki w Washlngonie upoważni­
ła linie lotnicze obsługujące 
Chicago do otwarcia rozmów 
na temat wznowienia usług 
do lotniska Midway i przezna­
czyła im 3-miesięczny termin 
czasu do przeprowadzenia 
tych rozmów.

Rada Aeronautyki działała 
na żądanie wniesione przez 
United Airlines w Chicago o 
rozważenie propozycji mayo­
rs Daley na przeniesienie 232 
lotów dziennie z lotniska O’­
Hare na lotnisko Midway.

Rada Cywilnej Aeronauty­
ki jest federalną agencją re­
gulującą linie, lotnicze. W 
cztero - stronnicowym zarzą­
dzeniu tej rady agencja głosi, 
iż linie lotnicze mogą dysku­
tować tylko nad większym 
użyciem lotniska Midway, 
które w dawnych czasach by­
ło najruchliwszym portem 
lotniczym w kraju.

Linie lotnicze Delta są obe­
cnie jedyną większą kompa­
nią przewozową zapewniającą 
usługi do Midway mając tylko 
cztery loty dziennie do i z

Śmieszna Pomyłka
Philadelphia, Pa. (UPI). J. 

Robinson, strażnik Akademii 
Sztuk Pięknych stanu Penn­
sylvania, zauważył w za­
mkniętym pokoju siedzącego 
w krześle mężczyznę, z puszką 
piwa w ręku. Od kilku tygo­
dni prowadzono renęont 
wnętrz sal Akademii, więc 
myślał że był to jeden z robot­
ników. Zadziwiło go jednak 
dlaczego tak wcześnie stawił 
się do pracy i dlaczego siedzi 
tak nieruchomo. Zaalarmował 
policję, która po wyważeniu 
drzwi do pokoju, przekonała 
się, że siedzący w krześle za­
gadkowy intruz był plastyko­
wą kukłą, dzieło rzeźbiarza 
Duane Hanson.

Dwaj lekarze z kliniki zdro­
wia w Cleveland odkryli, iż u 
osób zamieszkujących tereny 
bogate w minerał selen, jest 
wybitnie mało wypadków wy­
sokiego ciśnienia krwi.

Osoby natomiast mieszka­
jące w rejonach, gdzie kon­
centracja selenu jest mała jak 
np. w stanie Illinois, są o 300 
procent bardziej narażone na 
śmierć od ataków serca, za­
wałów, anewryzmu j innych 
chorób n^ających związek z 
wysokim ciśnieniem krwi.

Właściwości minerału zwa­
nego selen i jego oddziaływa­
nia zbawczego dla chorych na 
wysokie ąjlnienię krwi od­
kryli dwaj lekarze z kliniki w 
Cleveland, a mianowicie dr 
Raymond J. Shamberger i dr 
Charles E/ Willis.

Odkrycia wspomnianych le­
karzy dotyczące wartości se­
lenu zostały wyszczególnione 
w czwartek, kiedy obaj leka­
rze oznajmili to na zebraniu 
Federacji Amerykańskich sto­
warzyszeń zajmujących się 
biologią eksperymentalną. Ze­
branie to odbyło się w Ana­
heim, w Kalifornii.

Selen jest minerałem, ele­
mentem metalicznym spoty­
kanym w glebie, w roślinach 
i w wodzie. Do właściwego 
funkcjonowania organizmu 
potrzebna jest pewna ilość te­
go minerału, który również 
pomaga zapobiegać zniszcze­
niom tkanki przez oksydację 
(utlenianie).

Dr Shamberger oświadczył 
również, iż istnieją dowody,

Midway.
Petycja United Airlines zo­

stała przedstawiona do Rady 
Aeronautyki Cywilnej po spo­
tkaniu się mayora Daley, 21 
stycznia, z 35 zarządcami 14- 
tu linii. Przedstawiciel Uni­
ted powiedział — iż linia ta 
wniosła petycję do Rady jako 
formalność tylko, gdyż “ktoś 
musiał petycję tę wnieść”.

W ówczesnym czasie, przed­
stawiciele tej linii prywatnie 
podkreślali iż są sceptycznie 
ustosunkowani do propozycji 
mayora. Linia ta zbyt dużo 
straciła pieniędzy, kiedy ko­
rzystała z lotniska Midway. 
Rada zaznaczyła w swym za­
rządzeniu, iż chodzi o utrzy­
manie równowagi w usługach 
dla rej. Chicago.

Rada Aeronautyki upoważ­
niła Unie lotnicze do przeglą­
du rozkładu lotów i do prze­
dyskutowania ograniczeń słu­
żby do OHare, na korzyść 
Midway. Przedstawiciele Ra­
dy Cyw. Aeronautyki oświad­
czyli, iż linie lotnicze mogą 
razem przedyskutować plan 
dotyczący Midway, ponieważ 
niemożliwym byłoby wzno­
wienie służby do Midway 
przez jedną linię bez udziału 
innych linii lotniczych.

Ponieważ lotnisko O’Hare 
jest najruchliwszym lotni­
skiem w kraju, zapewniają­
cym połączenie ze wszystkimi 
częściami kraju, przesunięcie 
usług jednej tylko linii lotni­
czej i lotów z Midway mogło 
by narazić tę linię na straty, 
ponieważ pasażerowie nie mo­
gliby łatwo znaleźć dogod­
nych połączeń.

Żądanie United poparte zo­
stało przez inną Unię lotniczą 
a mianowicie Delta. Należy tu 
zaznaczyć, iż 25 procent wszy­
stkich usług do i z lotniska 
O’Hare zapewniane jest przez 
United Airlines.

że selen jest środkiem redu­
kującym wypadki śmierci od 
pewnych rodzajów raka a 
szczególnie raka grubej kisz­
ki.

Badania sugerują również, 
iż dietetyczne stosowanie se­
lenu może być dodatnie dla 
osób, które mieszkają w re­
jonach o małej zawartości te­
go minerału w glebie. Jedna­
kowoż, jak uczeni w medycy­
nie twierdzą, środek ten nie 
znajduje si,ę w handlu w for­
mie odpowiedniej do kom 
mowania przez ludzi i istnie­
je obawa, q?y nadmierne spo­
życie nie będzie groźne dla 
organizmu.

Obaj lekarze oświadczyli, iż 
nie zdołali oni ustalić jak se­
len działa na wysokie ciśnie­
nie krwi, ale rezultaty dla 
zdrowia oszacowują oni jako 
nad wyraz pozytywne.

Lekarze ci oświadczyli, iż 
gleby o bogatej zawartości se­
lenu spotykane są w Oklaho­
ma, Texas. Colorado, Louisia­
na, Utah, Alabama, Nebra­
ska i Kansag, gdzie liczba zgo­
nów od wysokiego ciśnienia 
krwi jest b. niska.

Różnica w zgonach jest 
“dramatyczna”, bo wynosi 
300 procent od liczby zgonów 
na wysokie ciśnienie krwi w 
stanach, gdzie zawartość se­
lenu jest niska. Do stanów o 
niskiej zawartości selenu w 
glebie należą: Illinois, Con­
necticut, Ohio* Oregon, Mas­
sachusetts, Rhode Island, 
New York, Pennsylvania, In­
diana i Delaware.

W ubiegły czwartek, 15-go 
kwietnia Chicago obchodziło 
50-tą rocznicę odlotu pierw­
szej poczty lotniczej z Chica­
go do St. Louis. Nieco rozkle­
kotany samolot wylądował na 
niebrukowanym krańcu za­
chodniej części miasta, ale 
młody pilot nie przejmował 
się: miał szczególny dryg do 
latania i leciałby każdym sa­
molotem, o każdej porze i do 
każdej miejscowości. Wpraw­
dzie jego warunki finansowe 
nie były najlepsze i jak pisze 
Lloyd Green w wydaniu Sun 
Times z 16 kwietnia, nie miał­
by nic przeciw temu, żeby 
ktoś kupił mu benzynę, da­
wał sóbie jednak radę. Pilo­
tem, który dostarczył pierw­
szą pocztę lotniczą z Chicago 
do St. Louis (pierwszą pocztę 
lotniczą w kraju) był, liczący 
sobie wówczas 24 lata, Charles 
Lindbergh. Nikt wówczas nie 
przypuszczał sobie, że w rok 
później nazwisko miodego pi­
lota znajdzie się na szpaltach 
wszystkich pism świata, że 
przejdzie on do historii jako 
pierwszy pilot, który sam, ma­
łym samolotem, przeleciał At­
lantyk. W 1926 i’., gdy Lind­
bergh zabrał pierwszą pocztę 
z Chicago, nie wywołało to 
żadnej sensacji, gdyż nikt nie 
wierzył, że lotnicza obsługa 
pocztowa utrzyma się.

Rząd próbował, używając 
pilotów Armii, ale zaniecha­
no dostawy, jako zbyt kosz-

W Federalnym Sądzie Dys­
tryktowym ujawniono, — że 
Chicagoski Departament Po­
licji posługiwał się przynaj­
mniej 218 szpiegami do infil­
trowania różnych organizacji. 
Liczba ta jest znacznie wyż­
sza aniżeli przypuszczano.

Vai Klink, adwokat jednej 
z organizacji, oskarżył miasto 
o zgubienie lufo zniszczenie 
wszelkich dokumentów doty­
czących zatrudnionych szpie­
gów i ich działalności.

15 organizacji, cztery ko­
ścioły i 18 osób prywatnych 
w 1974 wytoczyło przeciw 
miastu skargę zarzucającą de­
partamentowi policji szpiego­
wanie, nielegalne podsłuchy 
i włamania.

Większość szczegółów zwią­
zanych ze sprawą jest otoczo­
nych tajemnicą z powodu na­
kazu sądowego zabraniające­
go publicznego ujawniania 
informacji. Nakaz zabrania 
nawet adwokatom dzielenia 
się informacją — dostarczoną 
przez miasto ze swoimi klien­
tami.

Trwają usiłowania uzyska­
nia nakazu — ażeby również 
wszelka dalsza informacja — 
żądana od miasta została u- 
trzymana w ścisłej tajemnicy. 
Ich celem, jak twierdzą ad­
wokaci miasta, jest chronie­
nie donosicieli.

Ujawnienie przez Klinka

Obrabowano 
Staruszkę

Bandyta związał i obrabo­
wał ze $100 — 96-letnią sta­
ruszkę w sobotę wieczorem, 
w domu pnr. 720 W. Marque­
tte. Policja znalazła Angie 
Lawson w niedzielę, w 11 go­
dzin po włamaniu. Staruszkę 
przewieziono do szpitala Sw. 
Bernarda. Bandyta wybił szy­
bę w oknie do piwnicy i wy­
ważył drzwi do mieszkania 
Lawson na 1-szym piętrze. 
Osobnik, którego Lawson zi­
dentyfikowała jako Damella, 
zakneblował jej usta szmatą, 
aby stłumić krzyki staruszki.

townej. Po dostawie poczty do 
St. Louis Lindbergh stwier­
dził, że wóz pocztowy, który 
miał dostarczyć mu worki z 
pocztą przeznaczone dla Chi­
cago, spóźnił się.

Dziś na miejscu, skąd Lind­
bergh zabrał pocztę w Chica­
go, Checkerboard Flying 
Field przy First Ave. i Roose­
velt Rd., znajduje się pamiąt­
kowy kamień, a naprzeciw w 
pobliżu Hines Veterans Hos­
pital stoi budynek z czerwo­
nej cegły, na którym jeszcze 
figuruje napis “U.S. Airmail 
Service.” Obszar zajęty obec­
nie przez szpital i rezerwat 
leśny był przed 50 laty czę­
ścią lotniska. George Rut­
ledge, emerytowany pracow­
nik American Airlines przy­
leciał w ub. tygodniu do Chi­
cago na uczczenie 50-letńiej 
rocznicy. Podobnie jak Lind- 
b e r g h, Rutledge rozpoczął 
swą karierę w Robertson Air­
craft Corp, of St. Louis, póź­
niejszej American Airlines. 
Linia lotnicza uczciła zna­
mienną rocznicę, umieszcza­
jąc 5,000 pamiątkowych kap­
sułek na pokładzie jednego z 
samolotów leczących do St. 
Louis, ku wielkiemu zadowo­
leniu zbieraczy znaczków.

Rutledge umieścił pierwszy 
worek specjalnej poczty na 
pokładzie Boeing 727 i odle­
ciał z tym ładunkiem do St. 
Louis.

liczby szpiegów spotkało się 
z ostrym sprzeciwem ze stro­
ny miasta na podstawie, że 
właśnie przede wszystkim ta­
ka informacja powinna zo­
stać utrzymana w całkowitej 
tajemnicy. Dotychczas przy­
puszczano, że nie więcej jak 
tuzin szpiegów było zatrud­
nionych na pełny etat przez 
policję.

Obserwatorzy twierdzą, że 
sam fakt że miasto zgubiło 
d o k u m e nty dotyczące 218 
szpiegów i jednocześnie usi­
łuje utrzymać w tajemnicy 
tożsamość innych, wskazuje— 
że łączna liczba szpiegów jest 
wyższa aniżeli ujawniono 218.

Specka zostanie we wrześniu 
rozpatrzona przez Illinois Pa­
role Pardon Board, rada pa- 
rolowa jest zasypywana prze­
ciętnie 200 listami dziennie. 
Autorzy listów protestują 
przeciwko ewentualnemu 
zwolnieniu Specka, który w 
1966 roku zamordował 8 pie­
lęgniarek w Chicago. W kon­
sekwencji bandyta został ska­
zany na karę do 300 lat wię­
zienia.

Peter Kotsos, przewodni­
czący rady parolowej twier­
dzi, iż jego agencja kieruje 
się tylko przepisami prawny­
mi jakie zatwierdziła Legisla­
tora stanowa. Na podstawie 
uchwał przyjętych w 1973 ro­
ku, każdemu kryminaliście 
przysługuje prawo do złoże­
nia petycji o warunkowe 
zwolnienie, jeżeli odsiedzi 20 
lat w więzieniu, minus okres 
kary odbytej przed zapadnię­
ciem wyroku oraz po odlicze­
niu jednego dnia za każdy 
dzień poprawnego zachowa­
nia się więźnia. Kotsos odmó­
wił jakichkolwiek komenta­
rzy odnośnie możliwej decyzji 
jaką podejmie rada, dodając

Mai “ Miesiącem 
Walki 

z Ciśnieniem Krwi
Maj jest w całym kraju 

miesiącem zwrócenia szcze­
gólnej uwagi na stan ciśnienia 
krwi. Amerykańskie Stowa­
rzyszenie walki z chorobami 
serca i Depart. Zdrowia edu­
kacji i opieki społecznej za­
chęca mieszkańców do spraw­
dzenia w maju swego ciśnie­
nia krwi. Wysokie ciśnienie 
krwi przedstawia poważny 
problem dla zdrowia, jednak­
że właściwa diagnoza i lecze­
nie zapewniają osobom mają­
cym takie ciśnienie krwi, wy­
godne i produktywne życie.

Klinika dla pacjentów przy­
chodzących w szpitalu Św. 
Elżbiety pnr. 1431 N. Clare­
mont Ave. będzie przez mie­
siąc maj przeprowadzać bez­
płatne badania ciśnienia krwi 
po południu każdego dnia od 
poniedziałku do piątku włącz­
nie, za wyjątkiem wtorków. 
Mieszkańcy winni skorzystać 
z tej okazji w miesiącu walki 
z ciśnieniem krwi.

Nowy Konkurs 
Piękności

Konkurs Piękności, — tym 
razem mężczyzn, pt. “Great 
American Male Beauty Pag­
eant” odbędzie Się 24 kwie­
tnia w Glen Ellyn. Organi­
zuje konkurs Krajowa Orga­
nizacja Kobiet, filie w Aurora 
i Du Page.

Zwycięzca otrzyma bond na 
$100. natomiast “Mr. Conge­
niality” baryłkę piwa. Po wy­
borach najpiękniejszego męż­
czyzny odbędzie się zabawa 
taneczna.

Organizatorki zaznaczają,— 
że talent nie jest wymagany, 
wyłącznie warunki zewnę­
trzne.

21-sza Rocznica 
Mayora Daley

Jutro, 20 kwietnia Richard 
J. Daley będzie obchodził 21- 
rocznicę na urzędzie mayora 
Chicago. 20 kwietnia 1955 ro­
ku Daley po raz pierwszy zo­
stał zaprzysiężony w uroczy­
stej ceremonii jaka odbyła 
się w sali Rady Miejskiej.

Wówczas w wyborach na 
mayora Daley otrzymał 55 
procent głosów; w 1959 roku
— 71 procent; w 1963 — 56 
procent; w 1967—73; w 1971
— 70, a w 1975 — 78 procent. 
15 maja Daley będzie obcho­
dził 74 rocznicę urodzin.

patruje każdego roku.
Podczas gdy mieszkańcy Il­

linois piszą w listach z obu­
rzeniem do rady parolowej, 
porównując Specka do 
Charlesa Mansona i innych 
notorycznych bandytów, Le­
gislature w Springfield nie 
otrzymała ani jednego listu 
w tej sprawie. Również żaden 
list skierowany do rady nie 
zawiera krytycznych uwag 
pod adresem Legislatury i za­
twierdzonych przez nią ustaw 
dotyczących tej sprawy. Je­
den z członków stanowej ra­
dy parolowej, prosząc aby 
prasa nie ujawniała jego na­
zwiska oświadczył wręcz, iż 
nie rada lecz izby ustawodaw­
cze w Illinois powinny otrzy­
mywać tego typu listy.

Prawo zezwala radzie na 
odrzucenie petycji więźnia, 
jeżeli w jakikolwiek sposób 
pozytywna decyzja mogłaby 
zaszkodzić opinii wymiaru 
sprawiedliwości, stanowić ry­
zyko dla społeczeństwa, przy 
uznaniu, że więzień nie do­
trzyma warunków parolu lufo 
też jego zbrodnia byłaby w 
ten sposób umniejszona.

W niedzielę wieczór na lot­
nisku Midway prywatny sa­
molot wjechał w ogrodzenie, 
kiedy zawiodły hamulce — w 
czasie lądowania, jednak ża­
den z dziewięciu pasażerów 
nie odniósł poważniejszych 
obrażeń. Samolot .przebił się 
przez dwie siatki ogradzające 
bieżnię zanim zatrzymał się.

Wszyscy pasażerowie sa­
molotu zostali zabrani do 
szpitala Holy Cross skąd zo­
stali zwolnieni po opatrzeniu 
lekkich obrażeń.

Pilot został zidentyfikowa­
ny jako Anthony Finocchio, 
lat 49, zamieszkały pod adre­
sem 24 N. Elm w Hillside. 
Wszyscy pasażerowie pocho­
dzą z rejonu chicagoskiego.

Jak podaj e Ross Worthy,— 
kontroler wieży obserwacyj­
nej, pilot powiadomił wieżę 
że system hydrauliczny prze­
stał funkcjonować.

Samolot dotknął bieżni w 
pobliżu białych pasów gdzie 
samoloty normalnie lądują. 
Jednak nie zatrzymał się i 
po przejechaniu ponad 6,000 
stóp wipadł na ogrodzenie.

Wypadek miał miejsce na 
tej samej bieżni na której u- 
ibiegłego marca inny prywa­
tny samolot rozbił się w cza­
sie startu powodując śmierć 
czterech pasażerów.

Finocchio, — pilot przez 31 
lat, stwierdził, że system hyd­
rauliczny przestał funkcjono­
wać 90 minut przed lądowa­
niem. Zaznaczył, że leciał z 
szybkością 120 mil na godzi­
nę. Przy lądowaniu szybkość 
samolotu wynosiła 80 mil na 
godzinę.

Dwa policjanci chicagoscy, 
jeden oskarżony o próbę za­
mordowania własnego syna, 
zostali zwolnieni źa narusze­
nie przepisów departamentu 
zabraniających im mieszkania 
poza miastem Chicago.

Kapitan William T. Hoban, 
lat 43 i patrolowy James 
Loughnane, lat 38, zostali 
zwolnieni po przesłuchaniu 
komisji policyjnej. Obydwaj 
od dłuższego czasu mieszkali 
poza Chicago — Loughnane 
w Arlington Heights, a Hoban 
w Lincolnwood.

Loughnane, który pełnił 
służbę policji przez 11 lat, 
obecnie przebywa w więzie­
niu powiatowym w związku 
z oskarżeniem o próbę utopie­
nia swojego 16-letniego syna 
—ubiegłego czerwca. Policja 
przypuszcza, że chciał skole- 
ktować $120,000 od firmy u- 
bezpieczeniowej. C h ł o p i ec 
obecnie mieszka z przybrany­
mi rodzicami.

Hoban, adwokat i 20-letni 
weteran departamentu, przez 
pięć lat służył w Wydziale 
Spraw Wewnętrznych. Był 
odpowiedzialny za badanie 
spraw dotyczących narusze­
nia przepisów przez innych 
policjantów, głównie związa­
nych z miejscem zamieszka­
nia. Chicagoscy policjanci są 
zobowiązani do mieszkania w 
granicach miasta Chicago.

Hoban został zawieszony u- 
biegłego grudnia kiedy odmó­
wił udzielenia odpowiedzi na 
temat mieszkania w Lincoln­
wood przez ostatnie 15 lat. 
Hoban był kiedyś bliskim asy­
stentem Rochforda. Jest on 
najwyższym stopniem ofice­
rem departamentu zwolnio-

Finocchio oświadczył, — że 
chociaż hamulce nie działały 
przez cały czas był w stanie 
kierować samolotem. Dodał, 
że kiedy zorientował się, że 
nie uda mu się uniknąć zde­
rzenia skierował samolot w 
stronę ogrodzenia i wyłączył 
silnik.

Samolot oceniany na $380,- 
000 uległ całkowitemu znisz­
czeniu.

Dawcy Krwi Pobili 
Rekord w Marcu

William Walsh, prezes Chi­
cago Regional Blood Program 
podał do wiadomości, że chi­
cagoscy dawcy krwi pobili re­
kord w marcu, ofiarując 
22,433 jednostki krwi. Walsh 
mówi — że dzięki zbiórce w 
marcu, pierwszy kwartał 1976 
roku był najlepszy w historii 
ORPB. Dawcy, w wieku od 
17 do 66 lat, zdrowi, mogą da­
wać krew co 8 tygodni.

Zdrożała Wołowina 
w Marcu

Przeciętna cena na mięso 
wołowe w Chicago podniesio­
na została o 3 centy na funcie 
w okresie od marca do kwiet­
nia, pomimo iż w całym kra­
ju cena na to mięso pozostała 
niezmieniona.

Ceny na mięso wołowe przy­
puszczalnie zostaną podniesio­
ne w następnym miesiącu o 
kilka dalszych centów w Chi­
cago ponieważ wzrosła cena 
na bydło.

nym za naruszenie przepisów 
dotyczących miejsca zamiesz­
kania.

Loughane, który pracował 
w jednostce od specjalnych 
działań, 162 razy otrzymał od­
znaczenie za zasługi w pracy.

Wypadki Drogowe
55-letnia kobieta została 

śmiertelnie uderzona, dwaj 
mężczyźni, włącznie z mężem 
ofiary, odnieśli obrażenia, gdy 
kierowca wynajętej ciężarów­
ki stracił kontrolę u zbiegu 
Halsted, Lincoln i Fullerton. 
Norma Shoop, która tego dnia 
obchodziła 55-tą rocznicę uro­
dzin, zginęła na miejscu; Al­
freda Shoop opatrzono w szpi­
talu i zwolniono, natomiast 
inny pieszy, uderzony przez 
ciężarówkę, 67-letni Clarence 
Miller, nadal jest w szpitalu. 
Henry Phillips, 28-leni kie­
rowca ciężarówki nie mógł 
zahamować — gdy troje pie­
szych przechodziło ulicę i w 
chwilę później uderzył w dwa 
zaparkowane auta. Phillipsa 
oskarżono o jazdę z wadli­
wymi hamulcami.

Budowa Nowego 
Urzędu Pocztowego
Dept. Poczty planuje budo­

wę nowego urzędu pocztowe­
go na obszarze granicznym z 
Clark, Ohio, Grand i Dear­
born w północnej dzielni cy 
miasta. Aiderman IBurton F. 
Natarus (42 wardai) oddawna 
zabiegał o ulepszenie obsługi 
w dzielnicy Near .North Side.

PITTSBURGH, PENN. — Sen. Hubert Humphrey skry-1 
tykował administrację Forda za brak pozytywnych osią­
gnięć. Przemawiając podczas Konwencji AFL - CIO, 
Humphrey stwierdzili, że Republikanie odznaczają się 
pustą retoryką, niczym więcej. (UPI)

Lekarze Odkrywają Iż Selen 
Obniża Wysokie Ciśnienie Krwi

Ujawniono Zatrudnianie Przez 
Policję 218 Szpiegów

Oburzenie Społeczeństwa 
Na Petycję Bandyty Specka

Od chwili podania do wia-. jednak, że agencja nigdy nie 
domości publicznej, że pety-1 działała pochopnie w żadnym 
cja mordercy Richarda z 8,000 przypadków jakie roz-

Dwaj Policjanci Zwolnieni 
Za Naruszenie Przepisów

Natarus powiedział reporte­
rom, że decyzja w sprawie 
budowy została już powzięta.

GURNEE, ILL. — Ślizgawka wodna jest jedną z wielu 
atrakcji lunaparku w pobliżu Gurnee, który zostanie 
otwarty z końcem przyszłego miesiąca. Na zdjęciu robot­
nicy wypróbowują ślizgawkę. (UPI)


